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Błędne koło
na Górnym Śląsku.

Umiana frontu u. Nao’eralskieao.

Pan Adam Napieralski zamierza
przystanie do Chrześcijańskiej De­
mokracji. Wydaje on w Katowicach
kopie bvtomsk:ego ,.Katolika" pod
firma ..Katolik Polski" i ,.Gońca Ślą­
skiego". Oprócz tego wydaje jeszcze
dwa pisma, ale wszystkie cztery
różn:a sie tylko tytułami. Tekst iest
ien sam. Zamiary p. Nap:eralskiego
przvjmie społeczeństwo z nieweso­
łymi sentymentami. Działalność p.
N. była i pozostała bowiem do dziś
dn:a politycznem kunktatorstwem i
oportunizmem. Pan Napieralski lu­
,bił zawsze grać we ..wygodnego wy­
czekującego". który patrzał spokoj­
nie i kąśliwie, gdy sie przeciwnik
we walce wyczerpał i tracił na popu­
larności. ażeby go następnie luzować.
Nie !)l!ał jednak szczęścia, bo przy
chodził zwykle zapóźno- Tak było
przed 25 laty, gdy pp. Korfanty i
Kowalczyk, a później p. Siemianow-
ski i :inni’ pchnęli naprzód ruch na

rodowy na Górnym Śląsku, zrywa i ac

węzły polityczne z partia centrum

Gdyby n. N. ńie bvł tak długo cze­
kał na bankructwo centrowców, byl
by niezawodnie znalazł sie w swem

towarzystwie. Ale nie chciał zrozu

mieć, że sie spóźnił i pogniewał sie
na nowych działaczy, że mu robotę
psuia. Starsze pokolenie w całej
Polsce pamięta walki, jakie młody
ruch narodowy staczać musiał. za­
nim p. Napieralski uznał sie za po­
konanego.

Obecnie jest podobne położenie.
P. Napieralski zamierzał zjuzówać
p. Korfantego- Czekał znowu cier­
pliwie na iego upadek pomajowy i
powyborczy, sadzać, że przyjdzie
dzień, gdzie pieczony gołąbek sam

mu wpadnie do gąbki. A tu ktoś
trzeci miał szybsze nogi w postaci
ruchu piłsudczyków i założył organ
,,Polskę Zachodnia". P. Napieralski
znalazł sie nagle poza wszelkim po­
litycznym nawiaśem iako ten, który
jest politycznie zbyteczny. A ponie­
waż nie na to na stare lata zakłada,
gazete. ażebv żvć w zapomnieniu,
wiec szuka przytułku w Chadecji.

W tym zamiarze tkwi n:ezawod
nie spora doza gniewu za rozczaro­
wanie. jakiego doznał w obozie pił­
sudczyków. Kokietował nowego
woiewode iako wielkiego męża sta­
nu. uważaiac iego wybór za wspa­
niałe polityczne przesuniecie. Ofia­
rował sie nawet obozowi wojewódz­
kiemu ze sprzedaże wydawanego
przez siebie ..Gońca Śląskiego", ale
umowa nie doszła do skutku. Obóz
Piłsudskiego nie miał widocznie za

Ufania do p. N. W ogonku piłsud-
czvznv bvło p. Napierałskiemu pójść
trochę niepolitycznie, wiec szuka

przymierza z chadecja-
Dalszy rozwój wypadków nie do

nas należy. Ważki głos bedzie tu

m’°l teraz n. Korfanty...
Szkoda, że p. Napieralski dotąd

trzymał sie na uboczu. Wybory ko­
munalne byłyby może lepiej wypa-

dlv. gdvbv iego gazety nie były tylko
biernym widzem, zadowalającym
sie pomieszczaniem odezw jednoli­
tego frontu narodowego i to jeszcze
z rezerwą. Jego obecny zamiar

współpracy z obozem chadecji iest

potrosze musztarda po obiedzie. po­
dyktowany wymogami taktyki, a

nie przekonań.
Pan wojewoda Grażyński przy­

stąpił w charakterze członka do
Związku Obrony Kresów Zachod­
nich. Jest zatem członkiem dwóch
organizacyj- Poprzednio bowi,em
przystąpił dą Związku Powstańców.
Naszem zdaniem popełnił wielki
taktyczno polityczny błąd zwłaszcza
swem przystąpieniem do ZOKZ. Jest
to bowiem polski ..Ostmarkenferain"
wiem.y, że organizacja ta była urzę­
dowo popierana przez rząd niemiec­
ki. Należeli do niej urzędnicy, ale
bez ministrów i oberprezydentów.
Pnikano tem samem pozorów, jako­
by rząd z ta instytucja sie łączył.
Wiemy dalej wszyscy, jak ów ..Ost­
markenferain" spotęgował nasza o-

brone i dopomógł zn:enawidzieć do

reszty państwowość niemiecka. Do­
radcy p. w’ojewody powinni mu by­
li odradzić krok, który uczynił, a

który niewesołe przeciwieństwa na­
rodowościow’e zaostrzy tem bardziej
i znajdzie niewątpliw’ie echo w Lidze

Narodów. Naszem zdaniem myli śie
P- wojewoda, jeżeli sadzi, że na

wzmożonej walce narodowościowej,
może zyskać żywioł polski. Podkre­
ślam znowu to. co dotąd twierdzi­
łem: taktyka pogłębienia polskości
na Górnym Śląsku powinna Pójść
po linii naprawy przedewszystkiem
stosunków admin:stracyjnvch, sa­
dowych. szkolnych i gospodarczych.
Tu leżv iadro naszej pięty achilłeso-

wej. Gdy tu nastąpi sanacja, wów­
czas i kwestia niemiecka bedzie roz­
wiązana-

Władze nasza swa nolityka n’e-
m’ecka zaczynała raoneiniaó ten sam

błąd, iaki nonełniały nzzed wolna
władze praskie z polskością. Roz­
ognianie walk narodowościowych
nie wychodzi na dobre tam, gdzie
zwalczany przeciwnik ma za sobą
kozery nietylko przewagi gospodar­
czej, ale równocześnie tradycje wy­
bornej administracji. A najważniej-
szem jest tu brak tradycyj histo­
rycznych na Śląsku po naszej stro­
nie.

Niechaj p. wojewoda i inne miaro­
dajne czynniki zaczna Lepiej poważ­
niej zastanawiać sie nad przykrymi
i groźnymi wprost objawami po­
święcania sprawy publicznej dobru
prywatnemu ze strony przedstawi­
cieli śmietanki inteligencji. W Sej-

Woiska indyjskie w drodze
do Szanghaju. .

Lonćyn. 24. 1 . (PAT) Około 14 000
żołnierzy angielsko - indyjskich;
wspomaganych przez liczne samo

chody pancerne gotowych jest do
odjazdu do Szanghaju dla ochrony
żvcia i mienia obywateli angielskich
na wypadek niebezpieczeństwa, gdy­
by władze chińskie il’e zdołały zapa­
nować nad tłumami, jak to sie iuż
kilkakrotnie zdarzyło.

Hankou. 24. 1. (PAT) Ogłoszono tu
manifest rządu kantońskiego o-

świadczaiacy. że pokój iest niemo;
żliwy. dopóki Ch:nv nie odzyskają
całkowitej niezależności-

Tokio, 24. 1. (PAT) Japonia nie za­
mierza narazie wysyłać swych
wojsk do Szanghaju, wychodząc z

założenia, że jednostki bojowe znal
duiaće sie na wodach ch"ńskich po
dołaia zadaniu na wypadek konie­
czności interwencji zbrojnej. Cztery
’:ontrtorpedowce- jąpońskto otrzy­
mały rozkaz natychmiastowego- wy­
ruszenia do Szanghaju.

Londyn. 24. 1. (PAT) Zgodnie z de­
cyzja, powzięta w wyniku narad,
odbytych przez brytyjskiego charge
d’affaires OAIalleya z kantońskiro
nTn’strem spraw zagr.. wszystkie
banki, przedsiębiorstw’a handlowe i
przemysłowe

’

angielskie w Jlankou
wznowiły z dn?em dzisiejszym nor­
malna prace, której ciągłość uzależ­
niają od stopn’a bezpieczeństwa na

terenie koncesji angielskiej.
Londyn. 24 . 1. (PAT), ,,Daily Tele-

graph"
’ donosi z Pekinu, że w’edle

informacji ze źródeł japońskich,
wojska rosyjskie nad gramca Mand­
żurii zostały wzmocnione, co stano­
w’iłoby groźbę dla Mukdenu.

Londyn. 24 . l, (PAT) Jak donosi
biuro Reutera, pułk., wowk ’ngieł-
skich w Pendżabie otrzymał rozkaz
wyruszenia do Szaiighń ju. Jest tó
pierwszy krok rządu ańgiełskiego
uczvn!onv w mvśł postanowień u-

kładu ze Stanami Zjedn.. Francia i
Japónja w sprawie obrony Szang­
haju.’

Północne Chiny grożą
zawojowaniem Chin południowych

Londyn, 24. 1. (PAT). Marszałek Czang-
Tso-Lin oświadczył w rozmowie z przedsta­
wicielem ,,Daily Express” w Pekinie, że roz­
porządza miljonem żołnierzy, gotowym do

walki z bolszewikami i spodziewa się po,par­
cia Anglji i innych mocarstw. Anglja.—

mówił marszałek .

- przypisuje rządowi po­
łudniowemu zbyt wielką wagę. My na pół­
nocy dążyliśmy wszelkimi siłami do utrzy-

mania i porządku i spokoju oraz ochrony
mienia i życia cudzoziemców. Mimo t,o An­
glja nie uznała tego naszego, stanowiska.
Narbdowe przesilenie może być rozstrzygnię­
te tylko silą zbrojną, O ileby mocarstwa

dobrowolnie zmieniły niesłuszne postano­
wienia istniejących traktatów, wówczas o-

siągnęłyby tą drogą wielki wpływ na po­
łudniu.

mie śląskim użył poseł niemiecki
Sabass w polemice z dr. Rakow’skim
takiego zwrotu: ,.Co sie tyczy skarg
pąna Rakowskiego na ciężki prze­
mysł. to te nie zamilkną, aż p. Ra­
kowski zostanie zaangażowany iako
generalny dyrektor". Pan Rakow­
ski odpowiedział na to : ,.Nie przy­
jąłem"’, a na to znów p. Sabass:
.,Gdyby tak było, to ja musiałbym
coś w’iedzieć".

Ale w’ tych słowach p. Sabassa
mieści sie zjadliwość dla naszych
karierow’iczów’! A zarazem ile bo­
lesnych rozmyślań wiaże sie z fak­
tem przyimowania przez Polaków
naczelnych stanow’isk w ciężkim,
przemyśle kosztem interesów’ pol­
skiego ludu pracującego. Ostatn’o
nrezes Konrsii Pojednawczej p; No-
akowski podczas grożącego w grud­
niu generalnego strą)ku w górn"e-
twie zawsze w’strzymyw’ał sie od
glosowania, gdy chodziło o podwyż­
szenie zarobków’- Niebaw’em został
generalnym dyrektorem hr. Don-
nersmarcka. Czy ten pan. który lek-
kiem sercem to stanowisko przyjął,
bedzie bronił bezinteresownie inte­
resów robotników? Nawet organ p,
w;ojew’ody ,,Polska Zachodnia" po­
w’iada: . ..

"

,,Odnosimy niestety wrażenie, że

p. Sabass. pociągnięty za . Jeżyk’,
mógłby wymienić konkretne przy;
kłady milczenia. Nie potrzebujemy
zresztą pytać p-, Sabassa. gdyż ze

swojej strony stw’ierdzić z żalem,
musimy. że - pomiiaiac cenne

’

,

przykładne wyjątki - praca niektó­
rych Polaków’, piastujących dobre

posady w ciężkim przemyśle jest o-

statnio zbyt ,.milczącą". Polska ra­
cja stanu nie ujawnia sie jakoś do­
stateczn:e silnie w tei pracy. Widza
to nasze polskie rzesze robotnicze ,i
nieraz z goryczą stwierdzić musza,
że z przyjściem polskiego dyrektora
do niemieckiego przedsiębiorstwa,
nic się nie zmienia na łensze. Co
gorsze, utw’ierdza, sie opinia, że dy­
rektor-Polak to w ręku niemieckie­
go właściciela tylko w’ygodny . para­
wan zasłamaiacy stare stosunki", -

Pytamy: czy t,ysiączne rzesze ro­
botnicze mogą w tych warunkach
mieć zaufanie do poszczególnych
gałęzi administracyjnych? A zatem

jakie olbrzymie straty ponosi tu

spraw’a polska! Tu pow’inien p, wo

jewoda ze żelazna miotła wkroczyć.
Przerzucaniem walki na teren naro­
dowościowy niczego sie nie os’egnie,
nrzeciwńie: spraw’a, polska będzie
sie cofała.

Czytamy bowiem nieledwie co­
dziennie. że w polskiej gminie Go­
duli wybrano samych n’emieckich
ławników’, w’ Szarleju część polskich
radnych sprzeciwia sie wraz ?
Niemcami uchwalaniu funduszów
na sprawy narodow’e i t. d.’

Gdy wróci zaufanie do naszej ad­
ministracji, gdy w naszej admini­
stracji zaczn:e brać górę duch pra­
w’dziwie obywatelski, duch podno-
”zadkowywama osobistych i stano­
wych interesów debru ogólnemu,
wówczas kwestie polska na Górnym.
Śląsku bedzie można uznać za roź-

wiazanęt. , KafiL’t



Sir. 2. ,.PZTENNTK BYDGOSKI", środa, dnia 26 stycznia 1S27 roku. Nr. 20.

Warunki generała Sosnkowskiego
w razie wstąpienia do gabinetu.
Warszawa. 25. 1. (AW) Dzisiejsza

,,Gazeta Warszawska Poranna" w

związku z krażacemi ostatnio po uło­
mkami o propozycji wstąpienia do
rządu czynionej s’en. Sosnkowskie-
inu zaznacza, że ieszcze przed wvia-
zdem aen. Sosnkowskiego za grani­
ce zrobiono mu propozycje obiecia
ministerstwa spraw wojskowych, co

gen. Sosnkowski uzależnił od uwol­
nienia i rehabilitacji generałów wie­
zionych i od udzielenia mu wolnej
reki w sprawach personalnych. Na
tei podstawie miała podobno nastą­
pić wymiana listów pomiędzy prem­
ierem a gen. Sosnkowskim. która
iednak nie doprowadziła do porozu­
mienia.

Komisja regulaminowa radzi nad

losem aresztowanych posłów.
Warszawa, 25 1. (AW) Wczoraj o

godz. 11 przed południem pod prze­
wodnictwem posła Popiela (NPR)
rozpoczęły sie obrady komisii regu
laińinowei w obecności marszałka
sejmu Rataja, nrnistra sprawiedln
wości Meysztowicza i podprokurato­
ra sadu apelacyjnego w Wilnie
Przyłuskiego. Po przystąpieniu do
obrad nad sprawa wydania sadom
aresztowanych posłów, zabrał głos
marszałek sejmu Rataj zazttaczaiac
ze w danym wypadku zastosowano

wyiatkowa procedurę zwrócenia sie
do sejmowej komisii a nie do ple­
num seimu o wydanie posłów a to
dla przyśpieszenia postenowania

wobec zasadniczego uznania za stan

nienormalny faktu przebywania a-

resztowanych posłów w wiez;eniu
bez wiedzy seimu. Poseł Jaremicz
(klub białoruski) w odpowiedzi
stwierdził, że i tak Konstytucja zo­
stała złamana wobec czego obecny
pośpiech wydaje mu sie ”b”teczny.
Przewodniczący Popiel stora sie do­
prowadzić do cofnięcia przez Jare
micza zgłoszonego przezeń protestu
przeciw rozpatrywaniu sprawy
przez komisie nietykalności posel­
skiej, iednak wobec podtrzymania
przez Jaremicza protestu posiedze­
nie komisii zamknięto.

Chleb ma być tańszy i... zdrowszy.
Warszawa. 24. l, (PAT) Komitet

ekonomiczny na posiedzeniu w dniu
24 b. nr zatwierdził budowę holow­
nika dla portu w Gdyni. Pozatem
komitet wysłuchał referatu ministra
snraw wewn. w sprawie regułach
przemiału żyta na 70 %. Następnie
komitet ekonomiczny, uznaiac słu­
szność\vprowadzcuia yv Polsce Chle­
ba, żytniego o przenrale wysoko ;pro­

centowym. iako daiacego oszczęd­
ność nietylko w ziarnie, lecz i w ce­
nie. oraz bedacego przy dobrym wy­
pieku daleko zdrowszym od obecnie
wypiekanego, polecił ministrowi spr.
wewn. iaknaippedzei uzgodnić spra­
wę powyższa z zainteresowanymi
ministerstwami oraz czynnikami
społecznymi.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 25. 1. (Teł. wł.) Znowu

pojawiła sie uporczywa pogłoska --

o bliskiem ustąpieniu z rządu mini­
strów: Romockiego i Niezabytow
skiego.

Warszawa, 25. 1. (Tei, wł.) Mini­
ster Skarbu nie zamierza przema­
wiać przy generalnej dyskusji nad
budżetem. Udzieli on informacji o

finansowym śiaire Państwa przy dy­
skusji nad budżetem Min. skarbu.

Badzie burza w Sejmie.
Warszawa, 25. 1 . (AW) Dzisiejsze

posiedzenie sejmu zapowiada sie
bardzo burzliwie wobec ostrego fer­
mentu wśród posłów białoruskich
i ukraińskich w. związku z areszto
w^aniami członków tych klubów
przeprowadżonemi niedawno-

Minister sorawiedfwości ma olos.

Warszawa, 25. 1. (Tel. wł.) Mini­
ster Sprawiedliwości ma opracow’ać
w- bież. tys. krytyczna pr:ace nad
opinia zrzeszeń dziennikarskich o

now’ym dekrecie prasowym-

Skazany komunista ukrywał sie
w poselstwie sow eckśem.

Warszawa. 25. 1. (Tel. wł.) Władze
aresztowały komunistę Edwarda U-
zdauskiesró. skazanego za agitacje
na 2 lata wiezienia. Uzdański do o-

sla,tnief chwili pracował w poselst­
wie sow’ieckiem, jako urzędnik i tam

Sie ukrywał.

Białorusini i Ukraińcy nooniewal5
sie na marsz, Rataja-

Waszawa, 25. 1 . (Tel. wł.) Kluby
mniejszości: białoruski i ukraiński
maja wystąpić z wnioskiem o voturo
nieufności dla marszałka Seimu p.
Rataja w związku z iego stanowi­
skiem o wyd?mę aresztow’anych po
słów białoruskich.

O nrzeiazd nrzez Pomorze.

Warszawa. 25. 1. (Tel. wł.) Toczą
sie obecnie rokow’ania z Niemcami
w sprawie bezpośredniego nrzeiazdu
przez Pomorze z Nienree do Prus
Wschód. Ze strony niemieckiei ro­
kowania prowadzi poseł Kauscher.
które skończą sie z pocztkiem lu­
tego.

Seim do 12 luteno załatw; sie
z budżetem-

Warszawa, 24. 1 . (PAT). Na dzisjejszem
posiedzeniu Konwentu Sen,iorów, które od­
było się pod przewodnictwem p marsz. Se,j­
mu Rata,ja postanowiono, iż posiedzenia ple­
narne Sejmu, poczynając od jutra, odby­
wać się będą codziennie (z wyjątkiem 31

stycznia i 1 lutego br.) dó dnia, 12 lutego br.

Dyskutowany będzie budżet na rok 1927/28.
W ten sposób budżet po przyjęciu przez

Sejm zostałby odesłany około 15 lutego do
Senatu.

W sprawie sposobu postępowania w

związku z wydaniem sądom posłów areszto­
wanych postanowiono, iż marszałek ograni­
czy się na jutrzejszem posiedzeniu do zako­
munikowania Izbie, iż wpłynął wniosek o

wydanie tych posłów, który to wniosek mar­
szałek odesłał do komisji regulaminowej i

nietykalności poselskiej,

Udały ..występ" kasiarzy
warszawskich.

Warszawa, 25. 1. (Tel- wł.) Do

przedsieb’orstwa naftowego ..Gali­
cja" włamali gtę kasiarze. którzy
skradli 10 435 zł. i 872 doi. Szczegół
na rzecz iż złodzieje nie zabrali z

kasy rubli i dolarów w złocie.

Pan; Gibson w domu obłąkanych.

Rzym. 24. 1. (PAT) Dzienniki do­
noszą. że sprawczyni zamachu na

Mussoliniego Gibson przeniesiona
została do k!’niki psychiatrycznej
W związku z tem dalsze śledztwo w

spra-wie zamachu wstało wstrzy­
mane.

Redaktorzy endeccy skazani
na miesiąc wiezienia,

Warszawa. 25. 1 . (Tel. wł.) Adolf
Nowaczvński i Stanisław Włodek,
red. odpowiedzialny ,.Myśli Narodo­
wej" skazani zostali za artykuł ..Pił­
sudski antę portas" na miesiąc wie­
zienia. każdv oraz na zapłacenie po
320 zł grzywny-

Wymiana więźniów między Polskę i Litwą.

Warszawa, 25. 1. (tel. wł.). Dn. 3 lutego br.
na stacji pogran:cznej Orany nastąpi wymiana
jeńców polsko-litewskich. Litwa wydaje 24

więźniów, zaś Polska łć-stu.

Solidarność prasowych
bandytów endeckich.
Toruńskie ,,Słowo Pomorskie" i

Kurjer Poznański" powtórzyły wu

wczora,jszym numerze wszystkie
kłamstwa i oszczerstwa rzucone na

nas przez ,.Gazetę Bydgoska"-
Ciekawi jesteśmy, czy pisma en­

deckie zamieszcza sprostowania o-

gloszone we wczoraiszvm numerze

. ,Dziennika Bydgoskiego".
My na to n;e liczymy. gdvż uczeń

wość dziennikarzy endeckich nie o-

bo wiazuie.

Nacjonaliści wejdą do gabinetu
Marca.

Berlin, 24. 1 . (PAT). W dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się oficjalne rokowania

między kanclerzem Marsem a przedstawi­
cielami frakcji niemiecko narodowych. W

obradach uczestniczyli również dwaj mini­
strowie obecnego gabinetu Brauns i Strese-
maiin. Podstawą rokowań była t,ymczaso­
wa deklarac,ja programowa przyszłego rzą­
du, opracowana w ramach manifestu cen­
trum przez kanclerza Marxa przy czynnym
współudziale czołowych przedstawicieli frak­
cji centrowych i min. Stresemanna. Pro­
gram ten zawiera przedewszystkiem jako
postulat zasadniczy tezę utrzymania do­
tychczasowej linii w polityce zagranicznej,
opartej na paktach locarneńskich, W spra,­
wie polityki wewnętrznej deklaracja pro­
gramowa Marsa domaga się uznania bez
zastrzeżeń nienaruszalności ustroju repu­
bliki, ochrony jego symbolów wewnętrz­

nych oraz obrony republiki przed atakami
i oszczerstwami radykałów prawicowych.
Następnie program opowiada się za refor-

mą organizacji Relchswehry w duchu repu­
blikańskim. oraz za daleko idącemi konce­
sja,mi w dziedzinie ustawodawstwa społecz­
nego. W tym kierunku kanclerz wystoso­
wał do przedstawicieli niemiecko - narodo­
wych szereg pytań.

W kolach parlamentarnych oceniają wi­
doki porozumienia bardzo korzystnie. Dziś

po południu kanclerz Marx przedstawi swój
program również przedstawicielom frakcji
socjalistycznej. Konferencja z socjalistami
będzie miała jednak charakter czysto for­
malny. Wszelkie przypuszczenia w kierun­
ku możliwości nawiązania z socjalistami ro­
kowań w sprawie utworzenia rządu uważać

należy za pozbawione realnej podstawy.

List z Paryża.

RadyRełowie, socjaliści i komuniści
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego°).

Paryż, W styczniu.
Senator Maurycy Sarraut, prezes fran­

cuskiej partji radykalno-sócjalistycznej, wy­
głosi! mowę polityczną na ostatniem zebra­
niu rady naczelnej stronnictwa Miała ona

na celu obronę radykałów przed zarzutem

,,konkubinatu"’ z komunistami.

— Czy kto się na to zgadza czy nie, -

mówił sen. Sarraut - partja radykalna jest
najmocniejszą zapora, przeciwko komuniz­
mowi...

A jednak faktem jest, że 9 stycznia, przy
wyborach senackich, w dep Sekwany byli­
śmy świadkami bloku radykalno,socjalisty-
czno-komunistycznego. Dzięki tej współpra­
cy prawica została pobita, a na 10 nowych
senatorów ma. Paryż z okolicą dwu ,,socjal-
komunistów”. Z tego co wiemy o nastro­
jach radykałów, socjalistów i komunistów

francuskich, jest rzeczą pewną, iż tego ro­
dzaju sojusze wyborcze będą regułą we

wszystkich miastach i okręgach przemysło­
wych przy wyborach do Izby Posłów.w ma­
ju 1928 roku.

Radykałowie są partją, chorują.cą na u-

wiąd starczy, program swój wykonali, a

odnowić się nie umieli. Dziś już nie mają
monopolu na przedstawicielstwo drobnej
burżuazji. Muszą wpływy swe dzielić z so­
cjalistami na lewicy, a na prawicy zjawia
się rach chrześcijańsko-spcłeczny. Teń o-

statni jest jeszcze słabiutki, ale w pewnych
dzielnicach kraju (Alzacja, Bretania, Północ
i t. p.) stanowi już silę, z którą trzeba się
liczyć. Radykałowie są niewątpliwie z par-

tjami narodowemi przeciwko doktrynie ko­
munistycznej; ale równie niewątpliwie pój­
dą przeciw tym partjom z wyborcami ko­
munistycznymi.

Tak postępując mają zawsze radykało­
wie w myśli cyfry wyborów z maja 1924 r-

Dały one wprawdzie większość kartelowi le­
wicy, o ile chodzi o ilość uzyskanych man­
datów. Kartel przecież nie uzyska! większo­
ści głosów w kraju. O tem zapominać nie

leży. Oto jak się rozdzieliły glosy dnia

maja 1924 roku:

Prawica 330.000 gł.
Blok narodowy 3.200.000 p
Republikanie lewicy 1.000.000 ?J
Kartel lewicy 2.644 000 w

Socjaliści 749.000 ł,
Komuniści 875.000 ,J

Razem 8.798.000 gł.

Z powyższej tabelki widzimy, że nawet

z komunistami kartel nie uzyskał w ftfajn
większości, bo tylko 4.268.000 głosów, kiedy
na stronnictw.a umiarkowane przypada —

4.530.000. Kartel wygrał tylko dzięki szczę­
śliwemu dla siebie ugrupowaniu głosów w

okręgach, oraz wielkiemu uprzywilejowa­
niu. jakie obecne prawo wyborcze daje li­
stom, które w danym okręgu najwięcej gło­
sów otrzymały. Zarówno radykałowie jak
1 socjaliści nie chcą swych szans opierać
w roku 1928 na podstawach tak lotnych.
Dlatego przygotowują współpracę wyborczą
z komunistami.

Trudno jest ustalić, ilu w reku 1924 by­
ło naprawdę wyborców radykalnych, a iłu

socjalistów, albowiem w większości departa­
mentów zgłoszono listy wspólne, a w nie­
których socjaliści woleli iść do urn osobna.

’ Na 2.644.000 głosów wspólnych socjaliści
uzyskali prawdopodobnie połowę, ćo dowó-

’

dzi!oby, że w roku 1924 około 1.300 000 wy­
borców solida,ryzowało się z radykałami, a

2 miljony z socjalistami. Fakt, że socjaliści
nie chcieli z radykałami dzielić władzy i od­
powiedzialności, sprawił, że w szeregach
wyborców kartelowych nastąpiło przesu­
nięcie na rzecz socjalistów. Gabinet p. Po:n.

care’go - gdzie p. Herriot jest ministrem,
a wobec którego p. Blum jest w opozycji —

przesunięcie tó umocni’. Skutek bę.dzie taki,
że z przyszłych wyborców wyjdzie dwa razy

więcej socjalistów, niż radykałów. Wzro­
śnie również liczba komunistów.

Zachodzi jednak pytanie, co za interes

mają komuniści, aby wchodzić do takiego
bloku wyborczego, gdzie spotykają się ze

swymi największymi wrogami, bo ,,socjal-
zdrajcami"? Bezpośredniego interesu nie

mają żadnego. Ale patrzą dalej. Wiedzą do­
skonale, że rewolucja we Francji dziś jest
niemożliwa, a jutro mocno wątpliwa. Dok­
trynerskie odosobnienie ułatwia w czasie

wyborów taktykę partjom prawicy komuni­
stów. Dlaczego nie wygrać atutu, jakim
jest posiadanie prawie miljona wyborców,
dla zwiększenia przedstawicielstwa komu­
nistów w parlamencie, dla stania się arbi­
trem pomiędzy radykałami a socjalistami?
Jest to oportunizm ale Moskwa będzie mia­
ła z takiej taktyki o wiele więcej korzyści
niż z dotychczasowej komunistycznej pra-
wowierności Cachin’ów, Doriotów i Vail-

lant-Couturier’ów. Jasną jest rzeczą, że nie
te mietnoty umysłowe tę nową taktykę ob­
myśliły. Została ona im narzucona przez
Komintern. Kazimierz Smogorzewski.
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Judeo-Po!ska
ministra Dobruckiego.

(Od naszego korespondenta)

Sjonizm jako państwo w państwie. - Stwo­
rzenie żydowskiej Naczelnej Bady Religij­
nej. — Seminarja z żydowskim jeżykiem
egzaminacyjnym. — Zamach ministra na

uniwersytecką autonomię administracyjną.
Subwencje dla żydowskich teatrów. — Za­
miar zniesienia matury. — P, Dobrucki chce

gospodarować bez liczenia się z psychiką
katolickiej ludności.

Warszawa. 23 stycznia-
Sprawa żydowska była u nas od

daw’na ciężkim orzechem do rozgry­
zienia. Wydarta z ram Sejmu Czte­
roletniego przeszła widmem ostrze

gawczem przez dzieie Księstwa
Warszawskiego i wkradła sie na­
stępnie na grunt Królestwa Kongre­
sowego. Zajmowały sie nia umysły
najświatlejsze, jak Linowski, Butry
mowicz. Kołłątaj. Staszic, Wincenty
Krasiński i nieodżałowanej pamięci
major Walerjan Łukasiński, po­
wiedzmy szczerze, w połowie przy­
najmniej w duchu rozwiązania woł
nomyślnego. Nasze ciała ustawo­
dawcze starały sie wydobyć w jakiś
sposób z cieśni i wkroczyć na drogi,
obstawione drogowskazami ducha
czasu, lecz wszystkie wysiłki zmar

nowały wyroki historji, kasując nie­
zawisłość narodowa w chwilach
wznoszenia sie ku płaszczyznom ro­
zwoju. Polacy nic bedac u siebie
gospodarzami w domu widzieli, iak
ich trudy rozpływają sie w zabor­
czych basenach i padaia na głębo­
kie dno zapomnienia. Wraz z trze
ma dzielnicami wzięliśmy trzy od­
cienia zagadnienia, ńfewatp!iwie
najostrzejszy na. gruncie b. Kongre­
sówki. Tu, z powodu ogromnego
skupienia, sjonizm znalazł grunt
szczególnie podatny i ’zaczai wycią­
gać fundamenty pod gmachu pań­
stwa w państwie. Obarczone spad­
kiem przeszłości, musi nowoczesne

pokolenie przystąpić do rozpętania
węzła gordyjskiego z poczucia rozu

mu i państwowej racji stanu. Owo
nagromadzenie sie u nas żydostwa,
narzuca konieczność zgodzenia sie
na ustępstwa, o których nie śniłoby
sie w innych społeczeństwach. Ale
skoro tak iest. skoro z cyfra liczyć
sie także należy, musi nastawienie
kompasu bvć takie, aby zwierzchni -

cze nasze prawa i spoistość we­
wnętrzna w niczem nie ucierpiały,
nie poniosły najmniejszego u-

szczerbku.

Odkomenderow’anie p. senatora

Dobruckiego do teki ministra oświa­
ty. nastąpiło niewątpliwie w myśli,
aby był ścisłym wykonawca kierun­
ków i zamierzeń obecnego rządu
względem mniejszości. Jakim go­
ścińcem potoczą sie realizacje dzi­
siejszych mocodawców nic jeszcze
nie wiadomo, natomiast nowy mini­
ster oświecenia odsłonił już karty
odnośnie do sprawy żydowskie i Jw
rozmowie z współpracownikiem
,,Dziennika Warszawskiego"- A wiec
dowiadujemy sie. że dąży do prze­
prowadzenia jednolitego ustawo­
dawstwa w calem państwie odnoś­
nie do gmin żydowskich i podpisał
rozporządzenie o rozszerzeniu de­
kretu Piłsudskiego (gdy był naczel­
nikiem) na kresy wschodnie. Po’­
nieważ samorząd tych gmin w Ma-

łopolsce jest ieszcze z czasów au­
striackich bardzo rozległy, zastoso­
wanie dekretu ma nastąpić ostroż­
nie. abv w niczem nie nastąpiło skur­
czenie. Celem utrwalenia łączności
chce minister wprowadzić Naczelna
Rade Relicńjna, iako urzędowe
przedstawicielstwo wszystkich gmin
żydowskich. W dziedzinie szkolne!

wydał już dekret uznan’a niższych
szkól zawodowych .Ortu" na Wileń­
szczyźnie po wprowadzeniu przez
nie zmian, wymaganych przez wła­
dze. Pan Dobrucki tłomaczył sie.
że ma bardzo wątłe środki do wspo­
magania żydowskiego szkolnictwa
i zapewnił, że z jego strony nie be­
dzie żadnych przeszkód, aby szkoły

średnie z żydowskim iub hebraiskim.
iezykiem wykładowym otrzymały
prawa publiczności, O ile tylko jedna
uczelnia uzyska len przywilej i utwo­
rzona bedzie komisja egzaminacyj­
na. to inne zakłady średnie mogą z

tego skorzystać. ,,W Wilnie — oto

dosłowny tekst oświadczenia — ma­
my prywatne seminarja nauczyciel­
skie z jeżykiem wykładowym he­
brajskim i żydowskim. Stoją one

na dość niskim poziomie, ale ponie­
waż uznajemy potrzebę wyszkolenia
odpowiednich nauczycieli dla niż­
szych szkół tego typu, pozwoliliśmy
na zdawanie końcowego egzaminu
w jeżyku żydowskim".

Wobec pytania co do wprowadze­
nia przedmiotów’ judaistycznych do
szkół państwowych i matury, oczy­
wiście tylko dla uczniów wyznania
moiżeszowego, stanał minister na

stanowi,sku, że ci w obrębię zakładu
powinni z;naleść wszystko, co iest no-

trzebnem dla ich wykształcenia żv-
dowskiepa. Według zapewnień p.
Dobruckiego nie istnieje dla mini­
sterstwa tzw. ,,numerus clausus".
wobec jednak samorządu uniwersy­
tetów jest bezsilny. Jednakże auto­
nomia wszędzie powinna odnosić sie
tylko do wolności nauki i nauczania,
natomiast administracja musi bvó
noddana kontroli władzy państwo-
wet. Dlateao oodieto iuż kroki do
zabezn eczenia w drodze ustawodaw-
czei wnłvwu ministerstwa na admi­
nistracje uni-wersytecka. Szczegół
niej przyjmowanie słuchaczów i no­
stryfikacja dyplomów i świadectw,
podporządkow’ane beda szerszej, niż
dotąd, ingerencji państwa- Minister
uznał za słuszne, abv rząd subwen­
cjonował teatry i kulturalne insty­
tucie żydowsk’e-

Enuncjacje nowego kierownika
narodowego oświecenia sa tak do­
niosłe, że z pewnością odbija gie do-
nośnem echem w kraju. Obok po­

sunięć słusznych, szczególniej w

dziedzinie unifikacji gmin żydow­
skich i powołania do życia Rady re­
ligijnej. coś w rodzaju sanhedrjonu
francuskiego z epoki Napoleona, sa

tam zarzuty i niedomówienia,
roztwieraiace dalekie pola do
rozważań i zatrąbienia na po­
budkę,ostrzegaw’cza. Nic nie wiemy,
w jakim stopniu maia reformy za-

warować praw’a jeżyka, polskiego w’
szkołach czysto żydowskich i he­
brajskich, niedópuszczalnem bowiem
iest. aby z nich wychodzili ludzie
zupełnie z mm nie obeznani i w’ycho­
w’ywani nieraz dzięki zasiłkom skar­
bu narodowego. Zachłanność ma

nie,kiedy mocno wyostrzone zapędy.
Dziennikarz żydow--ski badał mini­
stra, czy ..judaica" beda nietylko u-

w’zgledniane w uczelniach średnich
- o ile w rachubę wejdą uczniowie
żydowscy —- ale nawet przy matu­
rze!!! Odpowiedź brzmiała wpraw­
dzie w’ymijająco i ogólnikowo, ale
samo pytanie świadczy o apetycie
wzrastającym w- .śród jedzenia...

Wprost rozbrajającym jest argu­
ment o pozwoleniu składania egza­
minu końcowego w seminariach ży-
dow’skiem i hebrajskiem w’e Wilnie,
mimo stwierdzenia ich niskiego po­
ziomu, gwoli tylko uzyskania odpo­
wiednich sił pedagogicznych. Ładne
to beda siłv i ładna roztocza piecze
nad duszyczkami współwyznaw-’ców!
Również ciekawa iest zapowiedź
subw’encjonowania teatrów żargo­
nowych. gdv polskie, opierające sie
na bogatej literaturze i jeżyku Sło­
wackiego. robią ledwie bokami lub
zwijała sie. nie mogąc wegetow-ać w

łonie zubożałego społeczeństwa.
W’prost ala,rmuiaco brzmią zapew­
nienia. o niezłomnem postanow’ieniu
roztrzaskania autonomii uniwersy­

tetów przez roztoczenie kontroli nad
ich ,.administracja." Ale w wielu
wypadkach nie da sie istotna treść

i Obrady ,,Piasta".
W ciałach samorządowych powinny decydować czynniki

gospodarcze a nie polityczne.
Warszawa. 25. 1 . (AW.) Przez cały

dzień wczorajszy obradował zarzad
główny PSL-Piasta pod przewodnic­
twem prezesa Witosa. Zdecydowa
no ustosunkowanie sie rzeczowe

klubu parlamentarnego Piasta do
propozycji rządowych, wydania sa­
dom aresztowanych posłów Hroma-
dy i N. P, C.lił. W sprawach samo­
rządowych po referacie p- Kiernika
postanowiono zaiać stanowisko opar­
te o zasadę, iż w samorządzie winny

mieć decydujące znaczenie czynniki
gospodarcze a nie polityczne, tak. iż
samorząd miałby charakter przed­
stawicielstwa interesów, a nie par­
tii politycznych. Ustalono tekst
szeregu poprawek, które beda dziś
wniesione na komisie administra­
cyjna. Na posiedzeniu zarządu
stwierdzono powodzenie akcji Piasta
prowadzonej na wsi w sprawie prze­
prowadzenia w powyższym kierunku
reformy samorządów.

Głos sprawiedliwych na puszczy.
HeSmuth Serlsth przeciw zohydzaniu Polski w prasie niemieckiej.

Berlin. 24. 1 . (Pat.) .,We!t am

Montag". przypomina że jeszcze
przed konferencja w Łocarno ze

strony polskiej (?) wyszła inicjaty­
wa w kierunku doprowadzenia do

porozumienia miedzy prasa polska i
niemiecka oraz, że opracowano w tei

sprawie obszerny memoriał, stwier­
dza, że miarodajne sfery niemieckie,
do których sie w swoim czasie zwra­
cano z konkretnemi propozycjami
!WIMHMI IMIIWII III

dotychczas nie zareagowały na nie.
Pismo zapytuje, czv nie byłoby
wskazanem. abv rządy polski i nie­
miecki ujęły w swe rece inicjatywę i
weszły w kontakt z polskimi i nie­
mieckimi ziviazkami zawodowymi
prasy, tembardziei. że chodzi o rzecz

bardzo ważna w obecnej chwili, a

mianowicie o złagodzenie metod po­
lemiki prasowej miedzy organami
polskimi i niemieckimi.

Co Niemcy robią dla cywilnego
lotnictwa.

Olbrzymi port lotniczy w Berlinie.

Rada miasta Berlina zgodziła sie
na podwyższenie kapitału central­
nego portu lotniczego dla żeglugi po­
wietrznej w Berlinie z 4 na 4% mil­
iona marek złotych. Podwyżkę po­
krył skarb Rzeszy niemieckiej i m-

Berlina po połowie. Projektowane
iest zbudowanie nowej drogi dojaz­
dowej. zaprowadzenie nowego oświet
lenia dookoła całego lotniska (4V4
km), zbudowanie peronów przed bu­
dynkami stacvinemi z betonu, wznie
sienie nowych wież z reflektorami

wagi dla ważenia samolotów, zbior­
ników dla mieszania materiałów
pędnych i t. d . Wszystkie te urzadz.
maia być dokonane w ciągu, najbliż­
szych miesięcy, przyczem specjalna
uwagę zwrócono na wyposażenie
lotnictwa we wszystkie wynalazki,
umożliwiające loty nocne. Tak np.
dookoła całego lotniska bedzie bie­
gło pasmo świetlne, tzw. lamny
Neona, które wyraźnie widoczne na

odległość beda wskazywały lotni­
kom położenie portu.

życia wszechnic odłupać właśnie od
administracji, aby ia pow’ierzyć or­
ganom. uzależnionym wyłącznie od
państwa. Choćby nawet rozgrani­
czenie było najsumienniejsze, sprzecz
ności musiałyby nastąpić i zasiać na

gruncie najw’yższych uczelni chwast
tarć rozmaitych. Osobliwością po­
drażniającą do najwyższego stopnia
jest fakt, że rząd nie dowierzaiac
widocznie ciałom nrofesorskm. uran-

nie usnnać ie od rozstrzyoania. kto
może bvć słuchaczem, kto nie.
chcąc w ten snosób narzucić im swa-

ia wole i nadmierny nrzynływ teao
lub oweno elementu, z którym nie
beda mon!y wsnółdziałąć w audytor­
iach i se,minariach z należyta sku­
tecznością- Roztrzaskanie bariery
autonomii uniwersyteckiej przed­

stawia precedens bardzo groźny i
stanie sie symbolem ow’ego rozbiia-
cza lodów, który zmiażdżywszy cześć
twardej powłoki, postara sie o roz­
kawałkowanie reszty. Ładna jest
legenda o ..swobodzie nauki i nau­
czania" — o ile niema sie możności
w’pływania na dobór studentów-!!
Źe pan minister może się łatwo zna­
leść w szprychach koła młyńskiego,
to choćby świadczy jego wynurzenie
o konieczności oddania władzom
państwowym tzw. nostryfikacji pa­
tentów itd. Któż lepiej, od ludzi
wiedzy, jest w stanie ocenić, czy
św’iadectw-o zagranicznego uniw-er­
sytetu odpow’iada pod względem
noziomu w’ymogom naszym? Jeżeli
już państwo ma zagarnąć te dziedzi­
nę. to wpływ-y na nią senatów wszę­
dzie powinny być w jakiś sposób i
do pew-nego przynajmniej stopnia
zastrzeżone: Wspominając o żąda­
niach żydow’skich co do wprow’adze­
nia w zakładach żargonow’ych i he­
brajskich egzaminu w tych jeżykach,
napomknął p. Dobrucki znacząco, że
snrawa zwiazana z matura stanie
sie może nieaktualna, albowiem mi­
nisterstwo nos? sie w tvm wzolodzia
z zamiarami daleko idącymi, które
uczynią zanewne cała dyskusie bez­
przedmiotowa- Widocznie w toku
iest sprawa zniesienia egzaminów
doirzałości czy też głęboko sięgają­
ce zmiany.

Wczuw’ając sie w położenie p. mi­
nistra i w konieczność ruszenia z

mieisca w kwestii żydowskiei. pod­
kreślić wszakże należy, że rzucone

j przezeń myśli i naszkicowany pro-
j gram w tej formie, jak go podaje

,.Dziennik Warszawski", aa teoria,
gwałtem wciskana w rzeczyw’istość,
bez liczenia sie z psychiką społeczeń­
stw’a, z odrębnością u nas sprawy
izraelickiej. oderw’anej w istocie swo­
jej od stosunków’ w innych społe-
czeńtwachl Jak iednak szablonowa
obręcz nie nadaje sie dla wszystkich
naczyń, tak zbawcze reformy nie
powinny być importem z krajów,
znajdujących sie w zgoła odmien­
nych warunkach, mających rażąco
różne podłoże. Nowy przodownik
naszej najwyższej magistratury o-

światowej wyraźnie zaznaczył, że

rząd dąży do ,,ograniczenia inger,en­
cji sejmu i niemieszania sie przedsta­
wicielstw sejmowych do rozstrzyg­
nięć i konkretnych postanowień eg­
zekutywy rządowej". Skoro tak,
nie wiadomo, dlaczego na innem
miejscu mów’i o podjęciu już starań,
aby w ,,drodze ustawodaw’czej za

hezpieczyć wpływ ministerstw’a na

administracje uniwersytetu". Czyż­
by sadził, że dla ciał ustawodaw­
czych iest w’ażniejsza kwestia admi­
nistracyjną od tylu żywotnych, po­
ruszonych w rozmowie?.. W każdym
razie wystąpienie pana ministra się­
ga tak głęboko w trzewia życia na­
szego. że szybkie i jednostronne za­
łatw’ienie zapowiedzianych reform
może bvć zgubne. Natomiast do­
kładne rozważenie ich i oświetlenie
ze wszystkich stron, uzgodnienie z

opinia rozsądną i rzetelnie postępo­
wa przyczyni sie niew’ątpliwie do u-

zdrowdenia dotychczasowego stanu

rzeczy. Byle tylko nie w’ypiekano
ciasta na drożdżach zbyt obfitych,
byle uniknięto przerostu!-. .

W. K,
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Zerowanie na sensacji.
(Od naszego korespondenta.)

Bohdana Ronikiera wypuszczono z wię,­
zienia Mokotowskiego po odsiedzeniu sze­
regu iat w celi, dzięki łasce Prezydenta
Rzeczypospolitej, przekreślającej resztę ka­
ry. Obecne m!odę pokolenie zna dramat Ży­
cia zwichniętego człowieka raczej z mgli­
stych wspomnień lub opowiadań starszych.
Ronikier ,,goły hrabia" przeniósł się po 1900
rokii z Warszawy do Krakowa i szwędai się
z wielkim tupetem w grodzie podwawel­
skim, imponując ludziom tytułem rodowym,
monoklein i — jak mówiono - ,fryzjerską
modą”. Życie złotego młodzieńca okraszały
teatralne !aury zakulisowe ipisanie sztuk,
Znakomity dyrektor teatru krakowskiego,
Tadeusz Pawlikowski, człowiek nierówny
i rozkapryszony, !owca talentów, uzna! w

. modnym dońźuąnie gwiazdę wschodzącą i

pokwapil się z wystawieniem jednego z dra­
matów Ronikiera. Wpraw’dzie krótko bar­
dzo dzieło błyszczało W blaskach kinkietów,
jednakże wpięto do pióropusza pomysłowe­
go młodzieńca nowe laury. Sprzykrzywszy
sobie ruchliwy żywot w cichym grodzie, o

którym już Kaczkowski powiedział, że od­
wróciwszy się twarzą do przeszłości skamie­
niał, przeniósł namioty do Warszawy i tam

założył ,,Kurjer Świąteczny", efemerydę,
przepełnioną salonowemi anegdotkami i wy-

perfuniowanemi ramotami. Tu, ożenił się
z córką bogatych właścicieli ziemskich, pan­
ną Marja Chrzanowską i zapewniwszy so­
bie bogatą sperandę dopłynął — tak zda­
wało się - do przystani. Aliści, pewnego
dnia gruchnęła straszna wiadomość. Szwa­
gra Ronikiera, szesnastoletniego, silnie fi­
zycznie rozwiniętego mężczyznę, znaleziono

zamordowanego w pokojach umeblowanych
przy ulicy Chmielnej, Podejrzenie skiero­
wało się przeciw Ronikierowi. Rozpoczął
Się skandaliczny proces w sądzie okręgo­
wym, w którym starły się wzajemne niena­
wiści, namiętności i iście rynsztokowe prze­
ciwieństwa. Sylwetka teścia, Bronisława

Chrzanowskiego, zarysowała się niesamowi­
cie, wizerunek prawdziwego skąpca Molie­
ra, dusigrosza oschłego, figury bez nerwu

i odruchu uczucia. Strasznem było wido­
wiskiem ujrzeć teściów, miotających naj­
cięższe oskarżenia przeciw zięciowi nad za-

kopaneini zwłokami jedynaka i nieszczęśli­
wą żonę potępieńca, dyszącą do lekkomyśl­
nego małżonka mocą olbrzymiej miłości,
poświęcenia i oddania, aczkolwiek między
nią i ukochanym wznowiła się przegroda,
splamiona krwią brata... Sam Ronikier u-

dawał w więzieniu śledczem warjata, głosił,
że jest świętym Klemensem, zapuścił odpo­
wiednio włosy-, zaniedbał się i starał upo­
dobnić dó nabożnego ascety. Dopiero na

rozprawie święty Klemens przyparty do mu-

ru opuścił przybraną powłokę i bronił się
z taką przytomnością i wyrafinowaniem, że

naj tężsi pałestranci nie mogli wyjść ze zdu­
mienia. Ostatecznie wyrokiem sądowym
skazano pana hrabiego na piętnaście łat

katorgi Skutkiem wniesienia skargi apela­
cyjnej pozostawał na wolności i poczynał
sobie, jak dawniej, chodząc do teatru, na

wystawę sztuk pięknych, afiszując się wszę­
dzie, jakby nic nie zaszło. Trybuna! odwo­
ławczy wymierzył Ronikierowi półtora roku

zwykłego więzienia za zabicie szwagra w u-

niesieniu, a w’ięc nie w chęci zysku i usu­
nięcia drugiego ewentualnego spadkobiercy,
jak to uczynił sąd poprzedni, a po kasacie

tego wyroku w Petersburgu, przekazano je­
szcze raz sprawę do rozpatrzenia w sądzie
okręgowym. Trzecie z rzędu orzeczenie
brzmiało na jedenaście lat więzienia. Dzień

przed ewakuacją przez Rosjan Warszawy
wypuszczono mordercę Stanisław’a Chrza­
nowskiego z zamknięcia Ronikier, korzy­
stając z przywrócenia wolności drapna,ł za­
granicę, przebywał w Salzburgu i wszystko
wskazywało na to, że jego przejścia zginą
. w popiele zapomnienia z nim samym. Jed­
nakże zastępca prawny Chrzanowskich, No­
wodworski zostawszy ministrem sprawiedli­
wości, starał się o wydanie przestępcy, któ­
ry nie odbył pokuty i ostatecznie odprowa­
dzono go do granic Polski i umieszczono w

więzieniu warszawskiem na przedmieściu
Mokotów’.

Akt Prezydenta Rzeczypospolitej otwo­
rzył bramy pokuty przed Ronikierem ze

względu na zgrzybiałą jego, chylącą Się ku

mogile matkę. Zdawałoby się. że człowiek,
któ - v, iókł za sobą pasmo strasznej gehen
ny widmo zamordowego szwagra i jeszcze
inne, może najbardziej upiorne samobój­
stwo nieszczęsnej żony, powinien zapaść się
w ciszę zaszyć w mysią dziurę i resztę ży­
wota spędzić pustelniczo.

Nie; Ronikier uwolniony, wyelegnntowa-
ny, pełen animuszu i dawnej fanfaronady,

zetkną! się zaraz z dziennikarzami i za- i

czął odpowiednio ich nastrajać Znalazły 5

się, niestety dwa pisma, jedno nasze Bruko­
we, sięgające do nizin i żerujące na sensa-

’

cji i drugie, wydawane w języku polskim,
ale żydowskie, które w interwiewach uży­
czyły gościny byłemu lokatorowi z Mokoto­
wa. Ten, oburza} się na krótkie spódniczki
kobiece i dowcipkował: ,,Gdy się widzi ła­
dne pudełka ma się ochotę je otworzyć. Cóż!

kiedy te piękne pudełeczka są już pootwie-
rane

’ ?1-. Czcigodny mąż zapytywał o dan­
cingi i zapowiedział powrót do życia, do li­
teratury! Ronikier z-amierza przeprowadzić
rewizję procesu, gdyż obstaje przy swojej
niewinności i już wygrywa uwerturę, chcąc ;
dać do poznania jak to zrobi. Głównego
sprawcę swego nieszczęścia upatruje w na-

’

czelniku urzędu śledczego Kurnatowskim tak
obecnie osławionym, który z podszeptu te­
ścia rozpoczął badania przeciw niemu, ma­
jąc przyrzeczone za to 25.000 rubli! Prezes

ówczesnej Izby sądowej, Postnikow. po­
szedł na rękę Kurnatowskiemu pragnąc do­
pomóc do zrobienia karjery zięciowi Swe­
mu prokuratorowi Henzelmanowi!

Karmi się zatem historyjką ulica, por­
trety bohatera ukazują się w pismach i po­
tępiony. odsądzony od czci i wiary przestęp­
ca, kręci się znowu po świecie i niby nie­
winna ofiara sprawiedliwości i intryg ro­
syjskiej judykatury, może męczennik pa­
triotyczny!... Z metodą kpienia i patrzenia
śmiało ludziom w twarz dąży prawie bezpo­
średnio z celi do kawiarni Małej Ziemiań­
skiej, miejsca zgromadzeń warszawskiej pół-
śmietanki, wita się, wyciąga dłonie, otrzy­
muje wzajemne uściski, jakby nigdy nic nie

było, owszem nad czółem zaczyna mu wy­
rastać korona aureoli. Gzy to nie jaskrawy
dowód zupełnej zagłady pojęć moralnych?
Stanowczo - za dużo!

Warszawa, w styczniu.
W. K.

0 dobrobyt wsi.
Mowa p. ministra reform rolnych prof.

dr, Witolda Staniewicza na uroczystości po­
święcenia kamienia węgielnego pod gmach
Państwowego Banku Heinego, wygłoszona
w dniu 20 stycznia 1927 r.

Położenie Polski jest tego rodzaju, że

pragnąć utrzymać swoją niepodległość oraz

zdobyć sobie miejsce przy słońcu wśród na­
rodów świata, nie możemy zbyt ograniczać
naszych wydatków państwowych, raczej od­
wrotnie winniśmy dążyć do ich zwiększenia,
pod warunkiem jednak, iż jednocześnie dą­
żyć będziemy do zwiększenia dochodu spo­
łecznego, cżęść którego może mniejszą
względnie, lecz większą absolutnie państwo
mogłoby pobierać na swoje cele. Jeżeli w

ten sposób postawimy zagadnienie skarbo­
we, to na pierwszy plan wysuwa się troska
o rozwój gospodarstwa społecznego, które

polegać winno przedewszystkiem na wzmo­
żeniu sił produkcyjnych kraju. Ponieważ
Polska przynajmniej w swej znakomitej czę­
ści jest Iirajern rolniczym, przeto rozwój go­
spodarstwa, a więc budżet swój winna opie­
rać przedewszystkiem o rozwój rolnictwa.

Podstawą życia gospodarczego Polski nie są
wielkie kapitały, odwrotnie, na szerokich
masach wiejskich opiera się u nas dobrobyt
gospodarczy państwa. Masy te stanowią
główne źródło siły roboczej i gross siły lud­
ności. Zamożność włościanina, tego głów­
nego naszego konsumenta, to rozkwit na­
szego handlu i przemysłu, to rozwój miast,
rozkwit polskiej wytwórczości, to źródło bo­
gactwa państwa. A skoro tak, to zadaniem

państwa jest wzmocnienie się gospodarcze
tej warstwy, na której dobrobycie ponadto
opierać się winien zarówno porządek we­
.wnętrzny, jak i siła polska na zewnątrz. Żoł­
nierz polski w swoich % częściach, to chłop
polski. Nie zapewnimy jednak dobrobytu
wsi polskiej bez zaspokojenia jej tak różno-

Ten się obłowił!
Wyłudził 50 tysięcy dolardw na nieegzysWjące towarzystwo

akcyjne.
Policit łódzkiej znany był nteiaki

Ch. Borzy”kowski, który Krasowa! na

bruku łódzkim, próbuiac szczęścia w

szeregru mniejszych i większych afer
oszukańczych. Występował on za­
zwyczaj iako przedstawiciel pow’aż
nych firm zagranicznych, wyłudza­
ne w’ ten sposób pokaźniejsze sumy
oieniedzy od kupców i prze-mysłow-

ów łódzkich.
Borzykowski zaprasmał jednak

posiąść sławę międzynarodowa s?o
hochstapłera i niebieskiego ptaka i
przed paru tygodniami ulotnił sie s

ł.odzi. Przeniósł sie mianow’icie do
Szwajcarii i podlał w Bernie szwaj-
carskiem akcje w celu zbudow’ania
olbrzymiej fabryki dla produkcji
tkanin włókienniczych .opatentowa­
nym przez metro jego w’łasnego sys­

temu w’ynalazkiem. Otworzył on

w’ielkie biuro i potrafił w krótkim
rzeciagu czasu zebrać około 50 000

dolarów (250 tysięcy franków’ szwaj­
carskich) na budowę tei fabryki,
która miała sie stać w’łasnością to­
warzystw’a akcyjnego z Borzykow­
skim. iako dyrektorem generalnym
na czele.

Fabryka ta jednak pomimo nal-
solenńiejszych zapewnień Borzykow’­
skiego. nie została nigdy wybudowa­
na, a gdv szereg osób specjalnie w

tem .,zvskownem" przedsiębiorstwie
zaangażowanych. zwrócił sie do
władz, te z kolei nawiazały kontakt
z w’ładzami bezpieczeństwa w Łodzi.
Akcja ta doprowadziła do ujęcia Bo
i-zykowskiego na dworcu w Bazylei.

Urzędnik raiiist?tó warszawskiego przehulał
zdefrandowane ZS fystęcy złotycb.

Aresztowano urzędnika magistra­
tu w’arszawskiego 29-letniego Tadeu­
sza Gilewdcza pod zarzutem całego
szeregu defraudacji podatkowych-
Badany przez po!icie Gilewicz o-

świadczył. że zdefraudował około
25 000 złotych. Zarazem zażadał
abv mu przyniesiono z domu walizę,
w którei znajdow’ały sie dokładne
dane od kogo i ile pobrał pieniędzy.

Kiedy zadośćuczyniono lego zadaniu
z cynicznym spokojem napisał ze­
stawi’enie sprzeniewierzonych sum

które zajęło 4 arkusze papieru biu­
row’ego.

Zest,awienie to Jest oczywiście
mało wiaroaodne. Suma zdefrau-
dowana przypuszczalnie wynosi
przeszło 25 000 złotych.

Bat og szumowiny.
Wszelki opór, stawiany władzy, karany będzie natychmiastowym

Wdniowym aresztem.

Dowiadujemy sie. że na mocy roz­
porządzenia ministerstwa spraw
wewnętrznych weszła w,życie doraź­
na kara administracyjna za -wsze-lki
opór władzy. Winni odmaw’iania
zeznań, oporu, przy doporowadzeniu
do komisariatu udaremnienia aresz­
towania. zniewagi czyn, lub słownej

osterunkowego w czasie spełniania
przezeń czynności służbow’ych i t. d.
karani beda z miejsca czternasto­
dniowym aresztem. Oprócz tego za

każdy wymien!onv czyn, jeżeli zo­
stanie skwał;fikowany iako gwałt
publiczny, w’inny pociągnięty bedzie
do. odpowiedzialnnśsi sadowo-kar-
nei.

Okólnik ten podany został do wia
domości wszystkich władz admini­
stracyjnych w Polsce.

Najwyższy czas dla Bydgoszczy
mianow’icie. .Test, to bat na szumo­
winy. który może ostatecznie ukróci
gorszące panoszenie sie opryszków,

rodnych Aak ogromnych potrzeh kredyto­
wych, bez doprowadzenia brakującego jej
czynnika produkcji poza ziemią i pracą
kapitału. Chodzi tylko o to, aby kapitał ten

nietylko został celowo rozdysponowany, ale

by użyty on został na cele produkcyjne, któ­
reby zagwarantowały jego oprocentowanie
i amortyzację — a nie na cele konsumcyjne.
To też rozwiązanie zagadnienia kredytu rol­
nego, to rozwiązanie części problemu agrar­
nego, do czego powołany jest resort, praca­
mi którego mam wysoki zaszczyt kierować.
Właściwie problem agrarny w Polsce to nic

innego, jak samorzutne dążenie szerokich
mas ziemskich do ułatwienia państwu bytu
gospodarczego przez przejście od deficyto­
wych? ekstensywnych systemów gospodaro­
wania do bardziej intensywnych. To znowu

wymaga rozszerzenia i uporządkowania
podstawy pracy, jaką jest ziemia, wymaga
przedewszystkiem doprowadzenia kapitału
na cele obrotowe i meljoracyjne.

Do wielkich tych zadań powołany został

Państwowy Bank Rolny, działalność które­
go rozw’ija się z dniem każdym coraz wię,­
cej i znaczenie którego dla rozwoju rolnic­
twa uświadamiają sobie szerokie masy rol­
nicze, czego dowodem może służyć i to, że

latem ubiegłego roku stanęły one jak jeden
mąż w obronie banku.

Czy Wielkopolanka
nie jest postępową?

Ilość Wielkopolanek
w szkołach średnich wyższa niż w h. Galicji,

- niższa niż w Królestwie,
W uwagach, zamieszczonych w ,,Dzien­

niku Bydgoskim" (nr. 17 z dnia 22 bm.) p. t .

,,Przeciw zaczepianiu kobiet na ulicy" — był
ustęp o Wielkopolankach, który pono wy­
wołał nieporozumienie. Dlatego myśli tam

wypowiedziane, rozwiniemy szerzej. Otóż

porównując wszystkie trzy dzielnice, stwier­
dzamy, że kultura towarzyska niemiecka

ujemnie wpłynęła na nasze polskie obycza­
je. Tysiące młodzieży polskiej, które kształ­
ciły się w uczelniach niemieckich, musiały
niechybnie wchłonąć w siebie nieco z owego
pogardliwego stosunku do kobiet, jaki w

Niemczech, zwłaszcza w Prusiech panował,
ą co było sprzeczne z tradycją polską. Obja, ,

wem takiego stosunku do kobiety był hpy-
opór; jaki stawiały uniwersytety niemieckie
wobec panien, pragnących osiągnąć stopień
akademicki. Ten to staroświecki opór Uuzie-
lił się także społeczeństwu polskiemu w za­
borze pruskim. Natomiast w Królestwie da-
wno ,już spotykamy liczne zastępy kobiet

studiujących. Ojciec, mający środki mate­
rialne, a utrudniający córkom studja wyż­
sze, byłby naraził się w Królestwie na potę­
pienie znajomych. W b. zaborze pruskim
natomiast przeważnie potępionoby córkę. —

Wojna dokonała wielkiego przewrotu na

korzyść kobiet nawet w Prusiech. Dziś w

Wieikopolsce mamy oczywiście zgoła inne
stosunki. Wielkopolanka nie jest już upo­
śledzona na niekorzyść swych sióstr z in­
nych dzielnic. Według Rocznika Pedago­
gicznego (z 1924 r.) na 100 uczniów w szko­
łach średnich było w Polsce przeciętnie
40 dziewcząt (1921/22 r. — w Poznańskiem

40,7, — a na Pomorzu 34,1. Cyfry te są zna­
cznie wyższe niż dla województw b. Galicji,
gdzie najwyższa cyfra wynosiła 22,8 (woj.
Krakowskie). W 1922 23 r. stosunek ten ob­
niżył się i wynosił dla całej Polski 39,7; dla

Poznańskiego 36,5, d!a Pomorza 34,1 Jeśli
natomiast weźmiemy pod uwagę b. Króle­
stwo i Kresy Wschodnie, to na 100 uczniów
w szkołach średnich przypada dziewcząt w

Warszawie 54,7 i w źadnern z wg.’ rództw

niżej 42,2 nie spada. Dowodzi to słuszności

naszej opinji, że w Królestwie i na Kresach
Polka najwięcej ma możności kształcenia

się. W żadnym wypadku nie można winić
Wielko polanki. Nie jest ońa gospodarczo
samodzielna j od ojca zależy, czy córka pój­
dzie do szkoły średniej lub nie. Obwiniać

możnaby jedynie ojców i braci Wielkopo­
lan, że nie dbają o średnie i wyższe wy­
kształcenie córek, względnie sióstr. Nie jest
to pociechą, że są pod tym względem postę­
pował niż ojcowie w b. Galicji.

Sprawa ta ma znaczenie publiczne.
Stwierdzamy, że kraje te przodują dziś w

dziedzinie kultury i cywilizacji, które mają
największe zastępy kobiet wykształconych.
Chcielibyśmy, aby Wielkopolanka stanęła
w pierwszych szeregach Polek, a uwagi na­
sze, skierowane były pod adresem tai; licz­
nych jeszcze okazów męskich, którzy gło­
szą: ,,Na nic kobiecie nauka - kuchnia io

jej królestwo!" - Te dziś nawet w Prusiech
’

przebrzmiałe hasła nie są ::godne z polski-
i mi obyczajami. (b.)
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Fatalne omyłki drako.
Troif?k’e rodzaip błędów drukarskich.

Jak nod katem widzenia błędów dru­
karskich wunladaia b. snin’stey Bier­
nik i wicem’nister Car. — Naiaorzei

wychcd,zi na tveh omyłkach Witos.
Co sie trafiło -Dz’enmikowi SSydssG-

skiemu"?

Mam ten dobry zwyczaj, że notuje
sobie co ciekawsze wydarzenia me­
go ż.yc,ia dziennikarskiego — a mie­
dzy innemi i te spotkane w prasie
omyłki druku, które sa rzeczywiście
łata!ne, a nawet niekiedy tragiczne.

Omyłki te pochodzą z dwóch przy­
czyn. Albo zecer dobrze manu­
skrypt przeczyta a mimowoli po­
chwyci albo odleie z!a literę, lub źle

przeczyta i tak też złoży.
Same omyłki zaś podzielić można

na normalne, komiczne i fatalne.
Jeżeli czytamy ,Z Paryża dołosza"

(ma być ,.donoszą") - to jest nor­
malny błąd drukarski.

Gdy Furdyga pisał o sobie, że iest

.,głośnym redaktorem,, a zecer zło­
żył ,głodnym" - to jest omyłka ko­
miczna.

Gdy zaś jeden z Piastowskich ty­
godników. uradowany nominacia
Kiern’ka na min’stra. chciał wmówić
w swoich czytelników, że ,.Dr. Kier-
nik to iest prawdziwy brylant" a ze­
cer składa i na świat wychodzi: ..dr-
Piernik to iest prawdziwy brygant"
— taka omyłkę druku trzeba już na­
zwać tragiczna. ,

Coś podobnego spotkało niedawno
i wiceministra sprawiedliwości dra
Cara. Jeden z socjalistycznych dzien­
ników nominacie te obwieścił świa­
tu grubym nagłówkiem , Cap wice­
ministrem sprawiedliwości".

Piszac o nadaniu orderu ,.Białego
Orła" Wł. Grabskiemu jeden z dz;en-
ników wielkopolskich Orła zmienił
na Osła. Były nawet. dochodzenia
sadowe. czv to zwykła a niemiła o-

myłka. druku lub też złośliwość ze-

cera względnie redakcji. Ale jakoś
te sprawę umorzono.

Niemało miał też kłopotu rabin
Braude. gdy w omawianiu bilansu

gminy izrealickiei miało sie nazywać
rabin Braude różnicy nie uznaje i
uważa ia za oszukańcza nozycie" a

aBaWjEJMKWaBsassKiBSesS

I w rzeczywistości wydrukowano ,.ra­
bin Braude bóżnicy nie uznaje...

Gdy w Dublinife wybuchła rewo­
lucja przeciw rządowi angielskiemu
a któryś z krakowskich dzienników
doniósł krótko ,.Warszawa. 27 . 7. W
ł.ubi’nie wybuchła rewolucja" — to

miało to ten skutek, że kilkunastu

kuracjuszy z Lublina, bawiących w

Zakopanem, tego samego dnia spa­
kowało swoie manatki i na gwałt
wrócili do domu.

Potrząsali też ludzie głowami, czy­
tając w biuletynie o chorym Pade­
rewskim że ..żółw iego wykazuje

nieprawidłowe funkcjonowanie"-
Na szczęście poczciwa redakcia iuż
na drugi dz’eń pośpieszyła ze spro­
stowaniem. że to żółć b. premjera
.imkcionuie nieprawidłowo.

O mało nie dostał sie też do kry­
minału autor artykułu pomologicz­
nego, który pisał, że we wschodniej
Mąłopolsce sady sa nod psem, a w

druku wyszło, że są,dy sa pod psem.
Ciekawem bvło dowesienie jedne­

go z chłopskich pisemek, że Witos
norwał gruszkę... W rzeczywistości
zaś bvło tak. że poseł Gruszka obra­
ził Witosa i ten pozwał Gruszkę do
sadu-

Gdy hr. Skarbek ufundował we

Lwowie wspaniały gmach dla teatru

narodowego, ukazała sie ulotka,
w której miało stać: cześć temu, kto­
"’- pure kłaść pieniądze na cele kul­

turalne. Tymczasem z ,,kłaść" zro­
biło sie ,.kraść".

Najwięcej i najkomiczniei szych
omyłek spotkać można w chłop­
skich niedbale robionych pisemkach
Małopolski, a ofiarą ich pada Witos,
jako główny motor małopolskiego
ruchu ludowego. Np. miało być:
Witos sie skarżył — a wyszło Witos
sie skurzył- Albo: Witos wie najle­
piej. jak ratować kraj... tylko że ra­
tować zecer przekręcił na rabować.

Że omyłki druku sa dla autorów

przykre, to wiadomo. Znana iest
rzeczą, że Aleksander Guidi. aut.or

słyń, dzieła ..Homilien Cleinens XI"

znalazłszy w niem nic nie zna-czący
błąd, odebrał -sobie z rozpaczy życie.

Także redakcia ,,Dziennika Byd­
goskiego" o małoco nie znalazła się
dwa razy w bardzo kłopotliwem po­
łożeniu. Raz w artykule, omawiają­
cym nieudolność redaktorów ,.Ga­
zety Bydgoskiej", był ustęp ..sa to

ludzie bezpłodni", tymczasem zecer

złożył ,.są to ludzie bez spodni".
Drugi raz. gdy ,.Gazeta Bydgoska"

chełpiła się 15 tysięcznym nakładem
i swoim wielkim rozwojem. Dzien­
nik Bydgoski" wykazał, że ma ona

oOOO nakładu, z czego 3000 egz. za

darmo ludziom wpycha w rece i za­
kończył: tak to wygląda rozwój te­
go pisemka! Tymczasem zecer zło­
żył ,.rozbój", ale korektor to na czas

zauważył i poprawił.
. ,,l,. .. w-

Jak pisma endeckie zohydzają
Pomorze.

,,Gazeta Bydgoska" twierdzi, że w Brusach
mieszkają tylko żydzi!..

W iaki suosób pisma endeckie zo­
hydzają czysto polskie miejscowości
na Pomorzu, tego dowodem nr. 19
. ,Gazety Bydgoskiej", która nisze:

,,BRUSY, Przed kilka laty cala wioska

Brasy zamieszkana była przez żydów. Wszel­
kie składy posiadal,i żydzi. Polaków gnębili
i oszukiwali na każdym kroku. W dzisiej­
szym czasie a nas zamieszkają tylko rodzi­
ny żydów."

Kto nie chce wierzyć niech się
przekona.

Brusy w powiecie chojnickim iest
to duża miejscowość polska i kato­
licka- Jak dawniej tak i dziś sa tam

kupcy i przemysłowcy Polacy. Bru­
sy sa kolebką t. zw. ,,Kupców", spół­
dzielni polskich.

Tymczasem ,,Gazeta Bydgoska"
Pisze, że w Brusach mieszkali i mie­
szkają sami żydzi.

Oto nowy dowód, że redaktorzy
endeccy mała noiece o Pomorzu,
jak. wilk o gwiazdach.

Polskie Stronnictwo Chrzęściłańskiei
Demokraci! Koło Wilczak — Okolę.

Roczne walne zebranie dnia 27
bm. (w czwartek) o godz. 7 wieczorem
w lokalu ,,Złoty Róg" — narożnik
Grunwaldzka—Chełmińska. Na po­
rządku obrad referat u. uroi. Kaź-
mierczaka i wybór nowego zarządu.

O liczne i punktualne przybycie
członków i sympatyków prosi

Zarzad.

Częściowa amnęstja.
Kontu może być podarowana trzecia

cześć kary wiezienia?

W ,,Dzienniku Ustaw" z 20 bm,
ukazał się dekret Prezydenta z mo­
cą ustawy o zwolnieniu przedtermi-
nowem osób, odbywających kary
więzienne. W myśl tego dekretu
skazani na kary wiezienia mogą być
uwolnieni, jeżeli odbyli iuż dwie trze

cie kary, a co najmniej 6 miesięcy
z kary wymierzonej i przez ten czas

sprawowali się dobrze. Skazani na

wiezienie dożywotne mogą bvć przed
terminowo uwolnieni, jeżeli odsie­
d,zieli już 15 lat więzienia. Dekret

dotyczy także i tych, którym karę
śmierci w drodze łaski zmieniono
na dożywotnie więzienie. Przedter­
minowe zarządzenie i cofnięcie zwol­
nienia wydaje minister sprawiedli­
wości i zarządzenia te nie ulegają
zaskarżeniu. Dekret wchodzi w moc

z dniem 1 lutego br.

Gorzka pigułka dla adwokatów.

Warszawa, 25. L Aby zapewnić
możność obrony prawnej ludności

prowincjonalnej, warszawska rada
adwokacka przystopuje do opraco­
wania projektu ustawy, której mocą

każdy młody adwokat bedzie mu­
siał w ciągu dwóch łat praktykować
na prowincji. Po tym czasie albo

pozostanie na miejscu, wvrobiwszv
sobie praktykę, albo bedzie mi.ał
możność osiedlenia się w stolicy.

Przechadzka pa
Muzeom Miejskiem.

(Z okazji otwarcia wystawy.)

Wchodząc do tego przybytku sztuki, kie­
dy minąłem główne drzwi i znala,złem się
w przedsionku, ze zdziwieniem i niedowie­
rzaniem roze,jrzałem się dokoła; czy mnie

cezy nie mylą? Ślady dawniejszego ,,coś"
zginęły, a powstało nowe prawdziwe mu­
zeum. Jeszcze miesiąc temu, kiedy wstępo­
wałem w progi gmachu muzealnego, witał

mię na pierwszym planie zlew wodociągo­
wy, pomalowany na czerwono, podobnie jak
i ściany k,latki schodowe.j . Ta czerwona tę­
pa w kolorze klatka schodowa (ma.jąca coś

z nastroju rzeźni) będąca pozostałością. Ka­
sy Oszczędności, zrażała na wstępie zwie­
dzającą publiczność, którą nie mogły po­
krzepić już ani dobre obrazy wiszące na

ścianach, ani interesujące zbiory. Do końca

pozostawało się pod wrażeniom jakiegoś ko­
szmaru, fuzji czerwieni i muszlami wodo­
ciągów’.

Dziś rozglą.dam się i nic nie poznaję. Ze

zlewu niema ani. śladu, ściany mają, ciepły
szaro-popielaty ton, w klatce schodowe,j na

wprost widza wisi procesja Pautscha; obraz

gorący w kolorze, jaskrawy, doskonale kon­
trastuje z popielatawem tłem ściany. Z su­
fitów zwieszają się ozdobne lampy elektry­
czne, na podłodze parterowego przedsionka
rozesłano nawet czerwone chodniki, z koko­
sowego włókna.

W przedsionku l. piętra, poustawiano
rzeźby artystów wielkopolskich: Rożka,
Glinkiewicza, Marcinkowskiego, Haupta,
Pajzderskiej i t, d. Przedsionek czyściutki,
urządzony ze smakiem, oclrazu nastraja mi­
le zwiedzających.

Otwieram drzwi, na których widnieje
groźny napis: ,,Proszę przedmiotów nie do­
tykać!", i wchodzę do sal wystawowych.
A ,,propos" tego napisu ostrzegawczego, mu­
szę zwrócić uwagę dostojnym Czytelnikom,
że Dyrekcja Muzeum ma zupełną rację: od

ciągłych pies?czot zwiedzających (niewia- I

jdomo: pań czv panów...) lotnik pułkownik j

Rayski (rzeźba Z. Trzcińskiej-Kamińskiej),
zaczyna upodabniać się do... kominiarza.

Z wystawionych objektów zwracają uwa­
gę przedewszystkiem obrazy ś. p, W. Ślewiń­
skiego. Większą część życia spędził on w

Bretanji, skąd pochodzą jego jedyne w

swym rodzaju pejzaże morskie. Pod koniec

życia przeniósł się do Polski. Tu powstaje
cały szereg krajobrazów z Podhala. Na wy­
stawie reprezentuje ten okres doskonały
krajobraz z Poronina; kompozycja figura,l­
na ,,Chłopi w kościele" pochodzi z czasów

pob,ytu Ślewińskiego w okolicach Łowicza.

Cały szereg martwych natur, świadczy o wy­
bitnej kulturze artystycznej Ślewińskiego.
Całość wystawy przedstawia nam twórcę
świadomego swego celu, będą.cego w pełni
opanowania swych środków. Dyrekcja Mu­
zeum ma doskonałą sposobność nabycia dla

swych zbiorów jednego boda,j z obrazów

Ślewińskiego, sposobność tem cenniejszą, bo
kto wie czy nie ostatnią. Kilkanaście płó­
cien — to wszystko, co pozostało z bogatej
spuścizny po tym artyście.

Drugim malarzem, którego większą, ilość

prac wystawiono, to Wojciech Kossak. Któż
nie zna bujnej przeszłości tego malarza,
kontynuatora sztuki ojca swego Juljusza,
twórcy obrazów batalistycznych w Polsce.
Dziś nazwisko samo posiada dźwięk fascy­
nujący. Przyciągnie ono zapewne tłumy do

Muzeum, chcące poznać najnowsze dzieła

tego mistrza. Ostatni okres twórczości Kos­
saka zajęły portrety: koni i ich właścicieli.
Kossak, któremu w szybkości malowania
nikt dorównać nie potrafi, uległ tej wadzie,
jaką, mają wszyscy wirtuozi, t. j . pobieżno­
ści. Razi też, że obrazy malowane w 1925 r.,

a więc półtora roku temu, dziś już pękają.
Co będzie z nich po latach 10-ciu?

Prócz Ślewińskiego i Kossaka wystawio­
no jeszcze w Muzeum Miejskiem obrazy
Augustynowicza, Rosińskiej DziurzyńskieJ,
Zyberg-Platera, Batyckiego i prace grafi­
czne Osseckiego, które świadS’.ją o dużej pra­
cowitości i dobrej skali tego grafika.

Kopja obrazu Poussin’a ,,Wniebowzięcie
M. Boskiej", wykonana w Paryżu przez Le­
ona Szpądrowskiego jest przeznaczona do

kościoła Klarysek. - Jako dzieło nieoryginai-1

ne, nie może wchodzić w zakres rozważań

krytycznych. Kopja ta jest głęboka w kolo­
rze i zrobiona nadzwyczaj sumiennie.

Oglądanie obrazów, a zwłaszcza ,Słowiń­
skiego, zabrało mi tyle czasu, że nie mogłem
wybrać się na drugie piętro. Opiszę je za­
tem przy innej okazji. Wzruszony niezwy­
kle tą całą wyżej opisaną metamorfozą,
wstąpiłem do dyrektora Dobrowolskiego z

myślą — ,,zrobi się ma,ły wywiadzik".
— Winszuję panu dyrektorowi remontu,

Muzeum wygląda już zupełnie przyzwoicie,
jak pan do tego doprowadził?

Zwróciłem się do p, radcy Raczkowskie­
go, który dysponował budżetem nadzwyczaj­
nym Muzeum. Radca Raczkowski poruszył
sprawę w Magistracie i Radzie Miejskiej,
które to ciała uchwalając potrzebne na ten

ceł sumy z budżetu nadzwyczajnego, wyka­
zały dużo zrozumienia dla spraw kultural­
nych. Tego rodzaju załatwienie sprawy jest
tem ważniejsze, że samo przez się zdemen­
tuje wiadomości rozszerzane przez całą pra­
sę polską, o zamierzonej likwida,cji Muzeum.

— Więc Muzeum nie będzie zlikwido­
wane?

— Jestem przekonany, że nie. Sam fakt

uchwalenia przez Radę Miejską sum po­
trzebnych na remont, świadczy o tem, że

zaniechano tego zamiaru. Przecież nie opie-
kowanoby się instytucją przeznaczoną do
zlikwidowania. Przypuszczam zresztą - mó­
wi dr. Dobrowolski — że rządzące czynniki
bydgoskie stoją na tem samem stanowisku,
cc wszystkie kulturalne i artystyczne st,o­
warzyszenia,. Zdaniem stowarzyszeń kultu­
ralnych i prasy, muzeów polskich absolutnie
likwidować nie można, bo jest ich za mało.

Jesteśmy w Europie najbardziej upośledzeni
pod tym względem. Nawet Finlandja. wy­
daje znacznie więcej na cele muzealne od

Polski, nie mówiąc już o Niemczech, Fran­
cji i Anglji, gdzie muzealnictw’o osiągnęło
wspaniałe rezultaty. Ostatnio żywy ruch
na polu muzealnem rozwinęła Rosja So­
wiecka; zakłada się tam wciąż nowe insty­
tucje muzealne, urządza się je w sposób
bardzo staranny i metodyczny, na stanowi­
ska kierownicze powołuje się wybitnych
fachowców. Oczywiście kosztuje to sporo,

lecz wychowawcze sukcesy tych instytucyj
są dostateczną rekompensatą.

Co do bydgoskiego Muzeum, to słusznie

podkreśla prasa jego kulturalno-polit,yczne
znaczenie jako instytucji kresowej, przeciw­
stawiającej się kulturze niemieckiej. Tych
spraw, inojem zdaniem, lekceważyć nie

można; trzeba pamiętać o tem, że Niemcy
na propagandę kulturalną na swoich kre­
sach wschodnich, wyasygnowali olbrzymie
sumy. Musimy oczywiście zająć stanowisko
obronne i walczyć równą bronią.

— Jakiż program ma pan dyrektor na

najbliższą przyszłość? - pytam.
— Po obecnej wystawie nastąpią inne,

prawdopodobnie warszawskiego ,,Rytmu",
stowarzyszenia może najbardziej jednolite­
go w Polsce, związanego ściśle sprecyzowa­
nym programem, również poznańskiej ,,Pla­
styki" i ,,Świtu". Przewidziana jest również

wystawa okrężna Wielkopolskiego Związku
Artystów. Chciałbym też wystawić nowo

uzyskane do galerji Muzeum dzieła sztuki,
które z braku miejsca muszą pozostawać w

magazynie.
- A co do remontu, czy dyrektor poprze­

stanie na ostatnio przeprowadzonym?
- Czy poprzestanę? Wołałbym nie po­

przestać, lecz jak pan wie, nie należy to wy­
łącznie ode mnie, a nawet najmniej ode
mnie. Decyduje w tych wypadkach: Ma­
gistrat i Rada Miejska. W budżecie na rok
1927/28 wstawiłem za zgodą deputacji mu­
zealnej pozycję 5.000 złotych na dalszy re­
mont gmachu (t. j. na wykonanie parkieto­
wych podłóg, przynajmniej na I. piętrze),
ale czy to się uda? Wynik kryje się w nie­
zbadanych mrokach przeznaczenia_ .

Panie dyrektorze — powiadam — prze -

cięż każdy zrozumie, że dzieła, sztuki muszą
mieć przyzwoite i estetyczne otoczenie, że

Muzeum przedewszystkiem powołane do
kształcenia kultury artystycznej, musi wy­
glądać porządnie.

— Optymizm zawsze dobrze robi. Miło

mi, że pan mnie rozumie; czy jednak zechcą
mi pójść na rękę inni? Oby tak było!

K-sitL
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z wiecu Chrześcijańskiej

demokracji w Wyrzysku.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Pod sztandary Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskie.; Demokracji garn§ się w

chwili obecnej coraz większe i liczniejsze
rzesze narodowo myślącego społeczeństwa.
Dowodem tego jest przedewszystkiem ta

niezwykle wielka frekwencja (udział) pol­
"skich mas wszelkich stanów i wszystkich
zawodów, jaką się zauważa obecnie stale
na politycznych wiecach Ch. D .

Linja polityczna i taktyka (sposoby
działania) Ch. D . odpowiadają widecznie

nastrojom i przekonaniom tych szerokich
sfer polskiego społeczeństwa, które obecnie
tak wy’jątkowo tłumnie zjawiają s ę oa ze­
braniach i wiecach tego stronnictwa.

Potwierdzenie powyższego faktu znajdu­
jemy ostatnio w odbytym w ubiegłą nie­
dzielę wiecu Cli. D . w Wyrzysku, który to

wiec ze względu na jego powagę i sukces

nadzwy’czajny można bez przesady nazwać

prawdziwym triumfem programu i idei
Cb. D, na terenie bydgoskiego okręgu.

Początkowo, z rana samego zdawało się,
że wiec ten wogóle w tym dniu nie du dzie
do skutku, odroczony bowiem z powodu u-

roczystości Powstańców i Wojaków z po­
przedniej niedzieli na n’edzielę ubiegłą tak
słabo został w ostatniej już prawie chwili
rozreklamowany, że budził u jego organi­
zatorów poważne obawy co do swego po­
wodzenia. Obawy te jednak prysły, gdy ro­
zeszła się po Wyrzysku wiadomość że re­
ferenci z Bydgoszczy już przyby !i i że wiec
wobec tego bezwarunkowo się odbędzie.
Gdy’ ta wiadomość gruchnęła po cichym w

pięknej dolinie położonym, p’erścieniern
stromych wzgórz otoczonym Wyrzysku, za­
częły napływać masy indu na wielką salę
Domu Polskiego, która też w kcńeu przed-
stawiciełami wszystkich stasiów po same

brzegi się wypełni!a. W wiecu tym wzięli
bardzo I czny udział robotnicy, rzemieślnicy,
inteligencja zawodow’a i okoliczni, specjal­
nie do Wyrzyska na ten wiec przybyli zie­
mianie.

Wobec tak szczęśliwego zbiegu okolicz­
ności prezes miejscowego koła Cii. D ., p.
Wojc’ach Rumiński, jeden z najstarszych
obywateli Wyrzyska, wiec otworzy! i zagaił,
udzielając głosu przybyłemu z Bydgoszczy
głównemu referentowi polit-ycznemu p.
prof Kafmierczakowi.

W niezmiernie dobitnych mocnych a

jasnych słowach omówił p. prof. Kaźm’er­
czak w swoim długim, przeszło dwugodzin­
nym referacie wszystkie najważniejsze za-

gadnien"a z zakresu bieżących spraw pań­
stwowych i polityki polskiej, wewnętrznej
oraz zagranicznej. Mówca przedstawił ze­
branym obecny stosunek Ch. D . do rządu
p. Piłsudskiego, szeroko omówił sprawę
drożyzny i bezrobocia, tych źródeł rodzime­
go, krajowego komunizmu, rozwiązał i uza­
sadnił S’łnemi argumentami państwowemi
ważność ochrony polskiego szkolnictwa kre-

’

sowegó, poczem w sposób wyczerpujący u-

przylomnił z,ebranym licznemi przekony-
w,ującemi rzeczowemi argumentami dzisiej­
sze, Polsce zagrażające, wewnętrze i zew­
nętrzne niebezpieczeństwo.

Szczególnie d-obitnie przedstawił p. prof.
Kaźm"erczak zagrażające obecnie Po!sce

niebezpieczeństwo ze strony zachodniego są.
siada i komunizmu. Pod koniec swego bar­
dzo treściwego -prz,emów’ enia poruszył p,
prof. Kaźmierczak ważną sprawę zmiany
ordynacji wyborczej orąz niemniej ważną
i donios!ą sprawę zredukowan’a w kraju
nadmiernej, szkodliwej dla Polski liczby
stronnictw politycznych.

Długiego, bardzo wyczerpującego, z wiel­
ką swadą oratorską wypowiedzianego refe­
ratu p. prof. Kaźmierczaka wysłuchała tak
licznie zebrana publiczność w największem
skupień u, poczem przystąpiono nad poru-
szonemi przez referenta sprawami do bar­
dzo poważnej troską o dobro kraju nace­
chowanej dyskusji w której zabierali glos
pp. Wojciech Romiński. Janicki radca są­
dowy Will ełmi. Posman, sekretarz okrę­
gowy Ch. D. p. Stanisław Kunc i inni.

Wszyscy mó,wcy dz ’ękow’ali głównemu
referentowi za tak szczegółowe, wyczerpu­
jące przedst,awienie wielu najważniejszych
spraw państwowych i nawoływali zebra­
nych do tłumnego wstępowania w szeregi
członków Ch. D. Ze szczególnie gorącym
w tym względzie apelem zwrócił się do ze­
branych sędziwy obywatel Wyrzyska, p.
radca Wilhelmi.

W dyskusj’ przemawiał dłużej p Stani­
sław Kunc, sekretarz okręgowy Ćh D. któ­
ry przedstawił zebranym w bardzo jasny
sposób znaną mu gruntownie sprawę refor­
my rolnej z jej niezmiernie ujemnej wprost
szkodliwej dla państwa strony.

Wiec miał przeb’eg tak wyjątkowo po­
ważny i zwłaszcza- w gruntownym refera­
cie p. prof Kaźmierczaka tak wiele do dusz

zebranych rzucił ziaren zdrowej, państwo-
wotwórczej myśl’, że w wielkiej, kilkakrot­
nie przez dyskutantów podkreślonej
wdzięczności dla referenta z naciskiem za­
znaczono, iż jak Wyrzysk Wyrzyskiem, tak

pięknego wiecu jeszcze w tej cichej i pra­
cowitej mieścin"ę nie było nigdy.

Argumenty głównego referenta p prof.
Kaźmierczaka trafiły widocznie wszystkim
do przekonana, dyskusja bowiem nie ujaw­
niła najmniejszego rozdźwięku między ze­
branymi a prelegentem i była wyrazem
zbiorowej zgody na wszystkie przez p. prof.
J. Kaźmerczaka wypowiedziane zdania
i przytoczone argumenty.

Nadzw’yczajny sukces tego p’ęknego wie­
cu zapisujemy z prawdziwą radością i du­
mą na rachunek coraz to bardziej wzrasta­
jących wpływów państwowotwórczego, pol-
sk"ego stronnictwa Chrześcijańskiej Demo­
kracji.

Śwl§to Wctlnofci
w Osielcu oad Notecią.
Mieszkańcy Osieka, zarówno Polacy jak i

Niemcy (na ogólną liczbę 1.200 dusz do narodo­
wości niemieckiej przyznaje się tu zgórą setka)
obchodzili ubiegłej niedzieli niezwykle uroczy­
ście siódmą rocznicę wejścia wojsk polskich da
Osieka.

Za dalszy pomyślny rozwój Ojczyzny od­
prawi! z tej okazji w tutejszym kościółku solen­
ne modły ks. prób. Glatzel z Krostkowa, zarzą­
dzający parafją osiecką po zgonie ks. Kaczmar­
ka z Wyrzyska, W kościółku (w szkole) zgro­
madzili się wszyscy katolicy, którzy podążyli
tam w szeregach: Powstańcy i Wojacy, Sokoli,
kolejarze, straż ogniowa i dziatwa szkolna.

Nad wieczorem te same szeregi utworzyły
korowód, który z pochodniami przy dźwiękach
dwóch orkiestr (sokola i miejscowa t, zw.

Schwarze Husaren) przeciągały ulicami ludnej
osady. Wszystkie domy, za wyjątkiem domu

pastora, oświetlone były rzęsiście. Takiej i!lu­
minacji i zapału patrjotycznego nie pamiętają
tu od owego pamiętnego dnia 20 stycznia 1920
roku, kiedy oddziały polskie, które przepra­
wiały się się przez Noteć, witano owacyjniet,
przez ustawioną wzdłuż drogi do Wyrzyska
konną bander;ą Straży Ludowej i tłumy lu­
dności.

Przed rozwiązaniem się malowniczego po­
chodu. prowadzonego przez komendanta Po-

. wstańców p. Smolarka, gdzie w pierwszym
szeregu widzieliśmy naszego komisarza obwo­
dowego, p. Karpiewskiego z Wyrzyska i na­
czelnika tutejszej gminy, p. Szmyta, wysłucfta-

no treściwych przemówień p. nauczyciela Czer­
wińskiego z Osieka i red. Nowakowskiego z

Bydgoszczy, którzy nawoływali społeczeństwo
do zgody i jedności bo tylko o taki granit roz­
bija się zakusy Wroga zmierzające do odebra­
nia nam Pomorza i Ziemi Nadnoteckiej. Chcą
Niemcy mieć ,,korytarz", niech go sobie wy­
kopią w ziemi... My z prastarych siedzib na­
szych - nie ustąpimy! Hasło ,,po naszych tru­
pach!" rzucone na zebraniu oficerów rezerwy
w Poznaniu — nie pozostanie pustym dźwię­
kiem. Krajna w łot je pochwyciła. Nikt, nawet

zasiedziali Niemcy tutejsi, nie pragnie zmiany,
bo pod rządami polskiemi zawszeć ludziom

swobodniej żyć i oddychać. Byłe tylko praca
była... i godziwy zarobek ...i nie takie podatki...

OSTBOMBCKO. Miejscowe Tow. Pow­
stańców i Wojaków zebrało się w ub nie­
dzielę u drh. Mąki na doroczne walne ze­
bran,e które zagaił prezes drh. Trojanow­
ski, przedstawiając jako gościa p. Żmudziń­
skiego z Bydgoszczy.

Zebrani akceptując prace zarządu, wno­
szą, o dalsze pozostawienie starego zarządu.
Różne jednak powody skłoniły stary zarząd
do ustąpienia. Wyłonił się zarząd, w skład

którego zostali powołani: p, Trojanowski,
nauczyciel, prezes, jako zast. Murawski,
p Dornowski — sekretarz (ponownie), zast.

Grabski, p. Sadowski — skarbnik zast. —

Pangowski, p. Witkowski Ant. — komen­
dant (ponownie), I ławnik p. Kalinowski,
II p. Wysocki, chorąży p. Pangowski Mar­
cel, podchorąży pp. Maćkowski i Wysocki.

DZWIERSZNO MAŁE. Obchód powstania
styczniowego i wkroczenia wojsk polskich u-

rządziło Tow. Pow’stańców i Wojaków w

Dźwiersznie w niedzie!ę, dnia 23 stycznia w

lokalu p. Kaczmarka, Zagaił przewodniczący
p. Wnuk i powitał skarbnika okręgowego p.
Kaszubowskiego i sekietarza ,,macierzy" p.
Franciszka Raczyńskiego z ,,Dziennika”, któ­
rego towarzystwo przez okręg zaprosiło z refe­
ratem. Sekretarz p. Młodzik odczytał protokół
z działalności towarzystwa z którego wynika, iż

prace postępują. Przewodniczący p. Knuk od­
czytał rozkaz okręgowy nr. 12, który zebranie

po wyjaśnieniu kilku punktów przyjęło. Rów­
nież przewodniczący stawił wniosek o prze­
niesienie sztandaru od byłego prezesa p. Ma­
ciejewskiego do kościoła, który za porozumie­
niem się z ks. prób. Szalkowskim ma sta^ na

pierwszem miejscu. Zebrani zgodzili się. Uro­
czyste przeniesienie ma się odbyć 13-go lutego
i to w pochodzie na nabożeństwo o godzinie
10 przed południem, gdzie po nabożeństwie i

przemówieniu ks. prób. Szadkowskiego sztan­
dar zostanie w kościele. W dniu tym odbędzie
się zabawa wieczorem na saii p, Kaczmarka po­
łączona z różnemi niespodziankami. Następnie
sekretarz ,,Macierzy" p. Franciszek Raczyński
wygłosił referat o Powstaniu, w którym zobra­
zował całe powstanie od początku. Nad refe­
ratem wyłoniła się ożywiona dyskusja, na co

referent dat wyjaśnienia. Zebranie wysłuchało
referatu z wielkiem zainteresowaniem, Poruszo­
no sprawę Strzelca, gdzie wyjaśnił sekretarz

,,Macierzy". Po załatw’ieniu kilku czysto we­
w’nętrznych spraw i odśpiewaniu jednej zwrotki
, Roty", przewodniczący solwował zebranie ha­
słem Wolność ’

(r.I

Ncwv rarezes Ofcreswwesw Urzędu
Ziemskieg!o w Poznaniu.

Prezesem Okręgowego Urzędu
Ziemskiego w Poznaniu z dniem 1

’iteiro zost”ł mianowany n, Dr. Be­
nedykt Łucki dotycłmzasowy prezes

Okręgowego- Urzędu Ziemskiego w

Krakowie.

PSaurgoraiir.

O wykupienie domu z rąk żyda. Korpora­
cje miejskie podję’y starania o wykupienie pe­
wnej realności z żydowskich rąk. Sądzić na­
leży, iż dzięki energji burmistrza, transakcja
ta dojdzie do skutku.

Stacja benzynowa. Dzięki staraniom burmi­
strza p. Mrówczyńskiego, uruchomiono i w

Margoninie stację benzynową.

. S?5dma rocznica oswobodzenia
miasta Margonina.

Przy cudnej, wprost wymarzonej pogo­
dzie obchodziło w dniu 16 bm. tut. Tow.
Powst. i W-oj rocznicę wkroczenia żołn :erza

polskiego do m. Margonina. Uroczystość
rozpoczęła się o godz. 10-tej zbiórką. Ufor­
mował się barwny pochód towarzystw, do

którego przyłączyła s’ę również państwowa
szkoła dla leśniczych. Pod komendą sekre­
tarza leśnego p. Dyłińskicgo wyruszy! im­
ponujący pochód z orkiestrą na czele do
kościoła parafialnego na uroczyste nabo­
żeństwo. Podczas sumy wygłosił złotousty
kaznodzieja, ks prób. Nap’ątek okoliczno­
ściowe kazanie. Do podniesienia uroczyste­
go nastroju przyczynił się też w znacznej
mierze śpiew dobrze wyszkolonego chóru

kościelnego pod batutą swego dyrygenta,
nauczyciela p. Mał szewskiego. Po nabo-
żeństwie odśpiewano hymn .,Boże coś Pol­
skę’". Na cmentarzu, po złożeniu wieńca,
przemówił p. Pertek nauczyciel przy szkole
dla leśn czych. podkreślając zarazem bart
i niezłomność ducha polskiego. Wezwa­
niem do cichej modlitwy za poległych bo­
haterów zakończył mówca swe przemówie-
n’e. poczem chór kościelny odśpiewał na

cztery głosy ,W ciemnej mogile". Z cmen­
tarza udał się pochód przy dźwiękach orkie­
stry na rynek, gdzie p. Borucki przypom­
niał górne chw’ile ;akie miasto przeżjło,
gdy witało wkraczające wojsko polskie.

Wieczorem odbyło się w sali p Binaez-
kiew cza przedstawienie teatralne i zabawa
tanecz,na.

. ,, .. , ...

1 Suewro ricwSsi,

Stanisław Przybyszewski przyjeżdża w so­
botę, dn’!a 5 lutego rano. Na dworcu kolejo­
wym przywitają dostojnego gościa prezes Zw.

Towarzystw Polskich p. mecenas Mielcarek i
sekretarz p. dyr. Ziętowski. Nazajutrz o go­
dzinie 4 po poł. odbędzie się Obchód Kaspro-
wiczowski. W poniedziałek 7 lutego zaś ma

być urządzony wieczorek pożegnalny, na któ­
ry z.aproszeni będą przedstawiciele władz i u-

rzędów oraz prezesi towarzystw. Utworzono

osobny komitet honorowy.
Zatarg między towarzystwami śpiewaczemi

nie został jeszcze ukończony. Na ostatniem

posiedzeniu Zw. Towarzystw Polskich, w któ­
rem brali udział d.elegaci towarzystw śpiewu
,,Szarotka", ,,Moniuszko", ,,Dźwięk" i ,,Echo"
oraz reprezentanci okręgu pp. Męclewski i

Szczepański jako i dyrygenci pp, Styś i Sobie­
ski, roztrząsano sprawę załatwienia panują­
cych już cd dłuższego czasu zatargów między
:nowrocławskiemi towarzy?, ;wami śpiewu i

sprawę nowoutworzonego chóru męskiego
,.Echo". Po ożywionej dyskusji spraw tych nie
załatwiono.

Ba! representa!:yjny Akademickiego Kola

Kujawskiego w Inowrocławiu odbędzie się w

środę dnia 2 lutego br. w salach hotelu Basta.
Protektorat objęli J. Magnif. Rektor( Uniw.
Pozn. prof. dr. Gromalicki i kurator Koła p.
prof. dr. Niklewski z Poznania. Bal zapowiada
się znakomicie. Do obowiązków gospodyń i

gospodarzy zaproszono najwybitniejszych oby­
w’ateli z Kujaw,

Rada Miejska wybrała na posiedzeniu w

dniu 20 stycznia nowe prezydjum. Do komi­
sji skrutacyjnej wybrano pp. Smoczkiewicza i
Pietrzaka. Na przewodniczącego wybrano po­
nownie p. Lenartowskicgo (prawie jednogło­
śnie). Zastępcą przewodniczącego wybrano p,
mecenasa Mielcarka, sekretarzem ponownie p.
Eckerta, a zastępcą sekretarza p. Jakubow­
skiego. Z kolej przystąpiono do wyboru ko­
misji wyborczej. Kluby narodowe podały czte­
rech kandydatów i to pp. d-ra Pawlaka, Kna-

sta, Matuszkiewicza i Eckerta, socjaliści dwóch
i to pp. Pietrzaka i Głowackiego, wreszcie
NPR. pp . Borowicza i Zagórskiego. W pierw­
szem głosowaniu do kom,isji weszli pp. dr. Pa­
wlak, Knast, Matuszkiewicz i Głowacki, w

drugiera głosowaniu p. Borowicz.

Następnie uchwalono zaciągnięcie pożyczki
38.000 zł. z Banku Komunalnego w Poznaniu,
na inwestycje w elektrowni miejskiej oraz za­
ciągnięcie pożyczki z PKO. przez Bank Kre­
dytowy, przewidujący na poratowanie prze­

mysłu, rzemiosła i drobnego handlu. Dalej za­
stanawiano się nad kwestją bezrobotnych,
przyczem uchwalono udzielać wsparcia: dla

rodz."ny z trojga dziećmi i więcej przewidziano
10 zł. zapomogi, dla rodziny z dwojgiem dzieci
8 zł, d!a kawalera 6 zł. zapomogi tygodniowej.
Zapomogi te mają być wypłacane począwszy
od 12 bm.

Nowy zarząd Khtbu Radioamatorów. W
skład nowego zarządu weszli pp.: dyr. Bendle-

wicz, jako prezes, Heinricht wiceprezes, So­
wiński sekretarz, Urbański wicesekretarz, Ka-
czmarkiewicz skarbnik i Chojnacki jako go­
spodarz Klubu. Przewodniczącymi poszczegól­
nych sekcyj zostali: p, prof. Birkenmajer -

teoretycznej, Buhl — technicznej, Trel!a -

propagandowej. Stanowiska przew’odniczącego
sekcji szkolnej nie obsadzono na razie. Prze­
wodniczącym komisji rewizyjnej został p.
Heinricht, naczelnik wydziału skarbowego
Izby Skarbowej.

Na ostatnim targu płacono za funt masła
od 2,30 do 2,40 zł, za mendel jaj od 3,70 do

3,80 zł. Ryby: za funt szczupaka od 2,30 do
2,50 zł,, leszcza 1,50 zł., okonia 1,80 zł., dro­
biu od 70 do 80 gr. Ceny warzywa i innych
artykułów spożywczych pozostały bez zmia­
ny cen.

Kradzieże. W ub. czwartek dokonali dotąd
niewyśledzeni złodzieje włamania do kowa­
roweg o wagonu na linji kolejowej Ino­
wrocław—Pakość, odrywając plomby. Złodzie­
je skradli dwa worki jęczmienia. — W nocy
z dnia 19 na 20 bm. dokonano włamania do

korytarza domu pr?.y ulicy Farnej. Nieznani

sprawcy rozbili wiszący w sieni automatyczny
gazomierz i skradli z niego około 20 zł.

Konstytucyjne zebranie hodowców gołębi
pocztowych odbyło się w lokalu p. Szczepań­
skiego przy ulicy Dworcowej. Przewodniczył
p. Stefan Rydzy. Referat wygłosił p. Józef
Ziętara, zaznaczając, że przy wspólnej pracy,
w zgodzie i jedności, osiągniemy najlepsze wy­
niki w sporcie. Po zebraniu konstytucyjnem
odbyło się zebranie walne. Wybrano zarząd:
p. Ziętara prezes, p. Szelągowski zast. prez.,
p. Rydzy Stefan sekretarz, p. Białkowski skar­
bnik. Członków zgłosiło się siedmiu.

Ściąganie podatków komunalnych. Magistrat
ogłasza, że zaległe podatki: gminny dochodo­
wy za rok 1926, od lokali za rok 1926 i od
nieruchomości za III. kwartał 1926 r. będą
ściąg ne przymusowo po dniu 31 stycznia br.
Aż do tego terminu mogą być powyższe po­
datki wpłacone bez kosztów napomnienia 1
kosztów egzekucyjnych.
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Walne zebranie Iow. gimn. ,,Sokół". W

środę, dnia 19 bm odbyło się walne roczne

zebranie tow. gimn. ,,Sokół". Zebranie zagaił
prezes gniazda druh Gał!a, poczetn przystąpio­
no do wyboru prezydjum, w skład kiórego we­
szli drh.: marszałek — druh prof. Szczepański,
sekr. druh Szyjkowski i asesor druh Kaliszan.

Następnie przystąpiono do sprawozdań po­
szczególnych członków zarządu Jako pierw­
szy zdał sprawozdanie sekr. druh Kuras, dalej
skarbnik druh Cackowski, który w nader
ścisłem zestawieniu kasoweni, wykazał saldo
na rok 1927 w kwocie 420 zł. Następnie zło­
żyli sprawozdanie ze swej czynności druh.:
naczelnik Twardokos, bibjotekarka Synakó-
wna, prezes gniazda Gałła, oraz komisja rewi­
zyjna.

Ustępującemu zarządowi udzielono abso­
lutorjum. W skład nowego zarządu weszli

drogą aklamacji jednogłośnie: jako prezes drh

Gałła, wiceprezes dh Jeske, dalej druh,: Gac-
kowski, Podlaszewskj, Twardokuś, Sikora,
Loch, Szyjkowski, Biesek, Bąkowski i inni,
między którymi poszczególne mandaty roz­
dzieli prezes na ńastępnem zebraniu zarządu.
Po wysłuchaniu komisji rewizyjnej oraz sądu
honorowego, przyjęto nowy zarząd hucznemi
oklaskami.

Z władzami celnemi należy być w porząd­
ku. W myśl ustawy celnej skaza! sąd miej­
scowy drogerzystę p. Kazimierza Żaka, zamie­
szkałego w Chojnicach, na grzywnę w kwocie
854 zł. oraz konfiskatę 6 beczek farby pierw­
szej jakości i 59 dużych puszek lakieru. Ko­
szta procesu ponosi oskarżony.

LIPNICE, pow. Chojnice, Z życia Wojaków.
Staraniem prezesa miejscowego Tow. Powst. i

Wojaków p. Babińskiego, oraz wójta p. Sie­
mińskiego, ks. wikarego Weisa i nauczyciela
p, Konkola, odbyło się w ub. tygodniu w sali

p. Mroczek-Gliszczyńskiej przedstawienie a-

niatorskie, połączone ze śpiewami chórowymi
i monologami. Amatorzy wywiązali się zna­
komicie i wynagrodzeni zostali hucznymi o-

klaskami. Zaznaczyć należy, że wioska Lip­
nice leży na pograniczu niemieckiem, gdzie
każdy odruch ludności naszej będzie przez
Niemców po drugiej st,ronie śledzony. Działa­
czom tej placówki więc, pracującym na niw’ie

społeczno-aarodowej, należy się za ich pracę
szczere uznanie, !ntehgencia miejscowa i o-

kolicy odnosi się wzorowo do ludności uboż­
szej, tak, że ma się wrażenie jednej rodziny.
Serdeczność i uprzejmość Kaszubów’ jest nad­
zwyczajna.

KONARZYNY, pow. chojnicki. Uroczystość
gwiazdkowa. Również w Konarzynach urzą-

d^gno w’spaniałą uroczystość gwiazdkową.
Dzieci szkolne pod kierownictw’em naucz, p.
Gliszczyńskiego, odegrały piękną sztuczkę tea­
tralną pod tyt. ,,W wielkopolskiej chacie". Po

przedstawieniu wygłosiły dzieci deklamacje i

odśpiewały kilka naszych polskich ko!end. Ca­
łość wypadła znakomicie

JFewcj powieść

aoJoftofźĘCĄ, zaczniemy z dniem 1-go lutego
drukować

w? ,,Ss,iemsi^u !Ssfdgosftim".
Prostmy ooowiedzteć o tem krewnym, znajomym, są­
siadom i orzyjacoiom i zachęcić ich do zaabonowania

,,Dziennika Dydgosk ego?’ na miesiąc luty,

Z fByiwfcifjpfes§,

Dyżury nocne aptek. Od 22-go do 28-go
stycznia rb. .,Apteka pod Orłem ’ ul 3-go
Ma/a 25. tei. 360.

Poradnia d!a płucna - chorych, ul. Ks.
Budkiewicza nr, 27 otwarta każdego tygo­
dnia we wtorki od 12-1 w czwartki i so­
boty od 2-3. Porady lekarskie i leczenie

bezpłatne
Zmiany w wykładać?! Uniwerśyteto Lo­

dowego w Grudziądza. W dniu 25-go bm.
w miejsce wykładu prof. Bałacbowskiego
wygłosi wykład dr. Maj p. t,. ,Co to jest
gruźlica i jak ją leczyć". Zaś w piątek,
28-go bm wygłosi wykład prof gimnazjum
klasycznego , p. St. Piwowarczyk na temat:

..Czy kultura polska jest zależną od me-

mieckiej" (c’ąg dalszy).
Kino , Orzeł" wyświetla od poniedziałku

arcydzieło f Irnowe z Rin Tin Tin p. t .

,,W walce z przemytnikami" oraz dosko­
nały film p. t. ,,Powstanie w Marokku"
W rolach głównych: Alma Rubens i Edm.
ŁóW.e,- Razem 20 alitów.

Kino ,,Apollo" demonstruje największy
film polski p, t. . Niewolnica miłości" W
rolach głównych Smosarska, Malicka Wę­
grzyn i Fertner. Jako drugą część pro­
gramu komedja p, t. ,,Urwis" z utoczą
Co.llen Moore. Razem 20 aktów.

Bal Wi §lar?y. Dorocznym zwyczajem
odbył się w ub. sobotę w sali ,,Tiwoli bal

grudz ądzkich wioślarzy który ściągnął elitę
naszego towarzystwa, jak również szerokie

sfery stałych byw’alców i sympatyków to­
warzystwa. Obecnością swoją zaszczycił bal

p prezydent miasta Włodek.
Bal Czerwonego Krzyża. Czerwony

Krzyż tak popularna w Grudziądzu nśty-
tućja humanitarna,, urządza w dniu 19 lute­
go w salach ,Tiwóli" wielki doroczny.. bal.

Roczne zebranie Tow Powstańców i Wo­
jaków w Grudziądzu odbędzie się we wto­
rek, 25 stycznia br. o godz. 7 wiecz, w sali
, Bazaru" przy ul. Mon uszki.

Inwestycje Magistratu w Grud’Iądzn.

Magistrat w Grudziądzu w roku 1926 do­
konał następujących prac in westy cjnych:
(wymieniamy tylko najważntojsze):

1) Wybudował dom urzędniczy przy ul.

Dworcowej, mieszczący 10 mieszkań o 3 po­
kojach i kuchni, 2 m eszkania o 2 poko­
jach i kuchni i 3 sklepy.

2) Wybudował 3 d-omy urzędnicze przy
uł Kałinkowej i Bydgoskiej, mające ra­
zem 48 mieszkań o 2 pokojach i kuchni
(w domu wspólne k,ąpiele).

3) Przebudował jeden dom nr’eszkalny za­
wierając? 4 piko,’e : kuchnię.

4) Wybudował w rzeźni miejskiej baseny
dla bekonów i powiększy! tam chłodnię.

5) Przebudował Gazownię Miejską i za­
opatrzył ją w urządzenia najnowszego typu.

6) Przebrukował ulice: Koszarową Pie­
truszk-ową, Nadgómą Sołreskiego

’ Sienkie­
wicza. Razem 13430 m2. Przełożono 1715
m2 chodników.

7) Urządzi miejskie boisko sportowe
przy ul Radży ńskiej

8) Uregulowano część Sto-ków nadwiślań­
skich. x

9) Udz-ielił wydatnej pońiocy przy budo­
wie strzeln ćy, przedsięwziętej przez Brac­
tw-o Strzeleckie.

Prace te za,trudniły około 410 robotni­
ków przez 295 dni pracy

Jak widać z powyższego, gospodarka
m’ejska w Grudziądzu stoi na wysokim po­
ziomie, i mimo ogólnego przesilenia gospo­
darczego, nł’asto nasze rozwija się pomy­
ślnie.

Odznaczenie starosty Dytklewlcza, Sztab

Generalny Ministerstwa Spraw Wojskowych
nadesłał p. staroście ,,Gwiazdę Górnośląską".

Pożar. W ub. poniedziałek wieczorem o

godz’nie 20 zapaliły się stodoły wójta p. Ze-

lewskiego, obywatela w Małych Turzach. ()­
prócz ogromnej ilości niemłóconego zboża,
spaliło się bardzo wiele martwego inwentarz.a,
jak: młockarnia z motorem, sanki, powóz itp.
Inwentarz żywy zdołano wyprowadzić i ocalić.
Powód pożogi niewiadomy. Szkody wyrządzo­
ne przez pożar będą częściowo pokryte przez
Tow. Ubezp, Budynki mieszkalne oddalone
dość daleko od pożaru, ocalały,

Kolo Zwolenników Sztuki Urz. Kontr. Sb.

Wdniu1lutegobr.KoloZ.S.U.K.S.wy­
stawia sztukę w sali Domu Miejskiego. Re­
żyserię lak jednej jak i drugiej sztuki powie­
rzono rutynowanym kierownikom sceny, ama­
torom, którzy dokładają wszelkich starań, aby
sztuki, aczkolwiekbądź grane przez siły ama­
torskie, stanęły sa wysokości zadania. Czy­
sty zysk Kołó, jak i w roku ub., przeznacza
na cele społeczne.

Szantażysta w wielkim stylu. Od jakiegoś
czasu, pewien bardzo przystojny młodzian,
grasował na naszym bruku, podając się jako
wicedyrektor nowopowstałego Banku Rolnego.
Ofiarą oszusta padł pewien obywatel, który
został przyjęty do nowego banku w postaci
woźnego a zarazem nibyto intendenta, Na dru­
gi dzień ,,dyrektorowi" udało się w’ycyganić
zegarek kieszonkowy od swego pracownika.
Policja jest już na trópie owego pana, i ma

wiado mości, że pomysłowy wydrwigrosz ulot­
nił się do innego miasta.

Wykolejenie dwóch wagonów w Szwałoszy-
nie. W środę nad ranem, w czasie przetacza­
nia wagonów, wystawionych z pociągu towa­
rowego 774 dwa wagony zostały wykolejone.
Z powodu zatoru, który się przez to wytwo­
rzył, pociąg tranzytowy nr. 104 uległ niewiel­
kiemu opóźnieniu.

STARZYNO. (K życia Wojaków). Na
ostatniem walnem zebraniu Tow. Powst. i

Woj przewodniczył prezes p. Blok. Po

sprawozdaniu ustępującego zarządu przy­
stąpiono do nowych wyborów. Prezesem
został p. Wł Włodarka, właściciel majątku
Radoszewo, - inne funkcje pozos-tały bez
zmiany.

nTow Krzewienia Wiary". Idąc za ape­
lem biskupim dn. 9 bm. zostało utworzone
tow. krzewie-nia wiary na parafję Skarżyń­
ską. Zapisało s’ę do nowego towarzystwa
600 członków.

ODPCWIFPZI REDAKCJI.
PUCK. (Bryg a d"’isła). Nie chcpmy tej

sprawy rozmazywać i dlatego nie za­
mieszczamy.

Wifstfosoosci x iormria
Teatr Miejski. W środę, dnia 26 bm. sen

sacyjny dramat w 6 aktach p. t, ,,Głośna spra­
wa".

Nocny dyżur ma od dnia 23 do 28 bm. włą­
cznie apteka pod ,,Lwem", Nowomiejski Ry­
nek.

Proces ,,Słowa Pomorskiego" o zniewagę
p gen. Berbecklego, Dowódcy O. K, VIII To­
ruń, odbędzie się, jak się dowiadujemy, 8 lu­
tego. Rozprawie przewodniczyć będzie sędzia
dr, Piasecki, oskarża prok p. Gizińskś.

Zmiany numeracji, Numeracja wydziałów
pomorskiego urzędu wojewódzkiego, zmieniona
została w sposób następujący: wydział I prezy­
dialny, wydział Ii — administracyjny, III -

bezpieczeństwa pub!., IV — samorządowy,
V — przemysłu i handlu, VI — zdrowia pu­
blicznego, VII — dóbr państwowych, VIII —

pracy i opieki społecznej, IX — robót publicz­
nych, X — gospodarczo-budżetowy. Zmiana

nastąpiła zatem w numeracji wydz. budżetoivo-

gospod. z V na X, wydz. przemysłu i handlu
z XI na V oraz wydział pracy i opieki spót.
z XII na VIII.

Na zebraniu zarządu Związku Towarzystw
w Torunia przyjęto w poczet członków zwią­
zku z dniem 1 stycznia 1927: Związek Zaw.
Pracow’n. przemysłu gastronomicznego i hote­
lowego w Polsce — filfję Toruń, Związek Sa­
moobrony Społecznej ,,Rozwój" — oddział w

Toruniu, Towarzystwo opieki nad żebraka­
mi. Inne deklaracje narazie odroczono. Na­
stępnie załatwiono cały szereg spraw, m. in.:

następującą:
Z uwagi na to, że głównym powodem zale­

gania składek ze strony członków, jest wadliwy
system w zbieraniu tych składek łub też brak

odpowiedniego inkasenta, któremu niejedno­
krotnie nie opłaca się to zajęcie — uchwalano
zwrócić się do wszystkich Towarzystw nale­
żących do Związku z zapylaniem, czyby nie

zgodziły się na przyjęcie jednego stałego inka­
senta, któryby zbiera! składki dla w’szystkich,
lub ^Srzyaajnłiiiej kilku towarzystw. W danym
w-ypadku inkasent ten miałby większe wyna­

grodzenie i mógłby się tej pracy stale pośw’ię­
cić, co byłoby z korzyścią dla Towarzystw.
O Ile które z towarzystw zgadza się na powyż­
szą propozycję, zechcą odnośne zarządy za­
wiadomić o tem zarząd Związku Towarzystw,
poczem sprawa ta na specjalneni posiedzeniu
będzie definitywnie załatwioną.

Z walnego zebrania koła śpiewu ,,Dzwon"
w Toruniu. Walne zebranie koła śpiewu
,,Dzwon" odbyło się dnia 20 bm. w sali ho­
telu Mazowieckiego, przy udziale około 80
członków i gości. Przybyło także kilku dele­
gatów ż bratnich kół śpiewaczych i to: ,,Lu­
tni", Moniuszki" i ,,Paderewski" z Gniewko­
wa. Po zdaniu sps-awozdania przez zarząd,
zdziwienie opanowało obecnych, że przy do­
brej chęci i poświęceniu, tyle zdobyć można

dla rozwoju tej duchowej sprawy, jaką jest
śpiew narodowy. Sprawozdanie sekretarza p.
Kubiaka j skarbnika p. Piskorskiego, wywo­
łało wprost niemilknące oklaski i uznanie za

ich prace. Stan kasy jest bardzo pomyślny —

na dowód niech posłuży to, że obrotu było
przeszło 6000 zł. Zakupiono znaczną ilość nut.

Majątek w gotówce wynosi 800 zł., w rekwizy­
tach i nutach zaś przeszło 2000 zł. Zarządowi
udzielono absoiutorjum. Obecni delegaci zło­
żyli kółu życzenia. Przy wyborze nowego za­
rządu, obecni w dowód wdzięczności za do­
tychczasową pracę, wy?brali jednogłośnie do­
tychczasowy zarząd w pełnym składzie. W
skład zarządu wchodzą pp.: B. Majchrowicz —

prezes, L, Gertig — zast. prez,, B, Kubiak —

sekretarz, Perkułi — zast. sekr., B. Piskorski

skarbnik, Petrykowski — zast. skarbn., radni

pp. Karczewski, Nalaskowski i Wa(wer. Za­
wadzki nutmistrz, Marcinkowski — chorąży,
Moczek i Górski — asystenci, Barwicki, An­
druszkiewicz i Klawiński — rewizorzy kasy.
P. J, Marcinkowskiego wybrano ponownie dy­
rygentem koła, Pod jego bowiem batutą, zdo­
było koło na zjazdach oprócz wielu innych
nagród, złoty medal miasta Włocławka i wiel­
ki złoty ryngraf na ostatnim zjeździe w Chełm­
ży. Nadmienić w końcu należy, że członek p,
I-a!kowski otrzymał za nieopuszczcnie żadnej
lekcji śpiewu, których było 86, złotą odznakę

,,Dzwonu" z dedykacją, - Koło śpiewu
,,Dzwon1 ćwiczy obecnie na przyszły zjazd
pieśń Walew’skiego ,,Pogrzeb Kazimierza Wiel­
kiego" i uprasza tych, którzy mają chęć wstą­
pić do ,,Dzwonu" o zgłoszenie się na lekcjach,
odbywających się we wtorki, czwartki i sobo­
ty w hotelu Mazowieckim przy ulicy Kata­
rzyny 6,

Skazania bandy włamywaczy w Toruniu,
W sobotę, 22 bm. sąd okręgowy sądzi: całą
bandę włamywaczy, grasujących w drugiej po­
łowie ubiegłego roku w Toruniu. Część szajki
schroniła się na pewien czas w Niemczech,
skąd później powróciła do Torunia i wpad!a w

ręce władz bezpieczeństwa. Banda ta od sier­
pnia do grudnia ub. r . popełniła cały szereg
kradzieży z włamaniem u różnych kupców,
przemysłowców i restauratorów, Największym
-upem były materjaiy łokciowe, Większa
część tych ,,fachowców" mi już Za ’sobą boga­
tą kronikę kryminalną. Bronią się też po mi­
strzowsku, Oskarżeni przyznają się tylko do

tych sprawek, które im udowodniono, lub

gdzie schwytano ich na gorącym uczynku. Po

przesłuchaniu całego szeregu poszkodowanych
i trzech agentów po!icji wywiadowczej, sąd
skazał Feliksa Wiśniewskiego na 2 lata cięż­
kiego więzienia, 5 lat pozbawienia praw i do­
zór policyjny, Czesława Zesławskiego łat 26
na 9 lat cięż, więzienia, 10 lat pozbawienia
praw i dozór policyjny, Franciszka Dziarnow-

skiego lat 28 na jeden rok więzienia, 5 łat

pozbawienia praw i dozór policyjny, Jana

Rutkowskiego lat 43 na 6 miesięcy więzienia.
Pozostałych B. Lewandowskiego i T, Simoni
sąd od kary uwolnił.

Bestja!ski czyn wyrodnego syna. Niejaka
S. K,, wdowa licząca 56 lat. doniosła policji,
że syn jej Antoni, stałe się nad nią znęca, nie

licząc się z tem, żć ona jest matką i staruszką,
Ostatnio znowu dopuścił się nawet czynnego
znieważenia, wobec czego staruszka zniewolo­
na była zwrócić się o pomoc do policji.

Z portu. Parowiec ,.Bałtyk", który zatonął,
o czem donosiliśmy przed paru dnianr, został
z wody wydobyty. Koszta związane t wydo­
bycie, były znaczne.

Karaib i kolejowy w Toruniu,,
Dziś 24 bm. około godziny 6-f,ej rano na

dworcu kolejowym miejskim w Toruniu wysko­
czył wagon z szyn i zabarykadował cały tor

kolejowy. Usuwano ten wagon przeszło dwie

godziny. Zebrani pasażerowie podziwiali pracę
kolejarzy, którzy przy pomocy windy starali się
tor oczyścić dla przejścia innych pociągów.

Z tej przyczyny pociąg w,arszawski spóźnił
się o całą godzinę z wyruszeniem z Torunia, a

bydgoski prawie o dwie godziny.
Przy tej okazji zmuszeni jesteśmy zwrócić

awagę Urzędowi Ruchu w Bydgoszczy na to,
aby kazał pociąg motorowy wychodzący do
Torunia w godzinach porannych dać do napra­
wy, gdyż do użytku jest on wprost niemożliwy.
Osie są tak mocno wytarte, że cały pociąg rzu­
ca się o beki szyn, a do tego skrzypienie ich

sprawie pasażerom prawdziwie murzyński
jazzband. Co zdaje się nie należy do przy­
jemność:. Cży z:brakło smaru na składnicy ko­
lejowej, czy też jest to n’ećba!sfwo ze st ony
kolejarzykonduktorów? Dobro państwa nisz­
czy się z powodu niedbalstwa jednostek. Z o-

bowiążku dziennikarskiego zwracamy na to u-

wagę władzom kompetentnym.

w Tommu w n ulepszyli! punkce na Ber na-

tyhm’ast ,Jo wydzierżaw en’n Jest oełna kon-
cesia. odoowiedn e urządzenie również mirg’-
kaire Pożą łani kaucia i za rok dz’erżawa
z sóry Z’łos/.,!i a do filji D ten Byd,jcnkieąo
w Toru nu ood .Bar4. ’ ’

(i?ri)

od Lgo lutego ogro to k ps c.ze!arz samotny,
w wieku starszym na pensję i pro.’ zm -,

kucharka tylko z dobrem gotowań em i znaio-
motoią holowi, drób u - pan enka. młoda, ,n-

teligenma jako bona do 3 letn ego dziecka , ,Jo
pomocy pani domu Zgłoszenia ty!ko osobiście
Tne jV.toreł r’,: 3-8 wieczorem , w środa od

U ra o (Jr°-agi ?, il. -p. właśc. łonu.(! 11

Nadają do ,. ,,t.,ie, .

fon u,? Toiuń, stai-y Rynek, ,-ele-iou sio. (Kio
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W Toruniu oacfuźyć poborowych
ule było.

Toruń, 24. 1 . (PAT). Dowództwo Okręgu
Korpusu nr. VIII komunikuje:

W prasie pomorskiej ukazały się infor­
macje o ujawnieniu w P. K. U . Toruń rze­
komych nadużyć z poborowy.mi.

Przeprowadzone w tej ,sprawie ścisłe do­
chodzenia stwierdziły ponad wszelką wątpli­
wość, że jakkolwiek były poszlaki, to jed­
nak późniejsze gruntowne śledztw’o wyka
zało, iż żadne nadużycia w P, K. U. Toruń
nie miał}’ miejsca.

Faktem natomiast jest, że sierża,nt Jóź-

wiak, wykorzystując zajmowane w P. Ii. U .

stanowisko, wyłudzał od poborowych pew­
ne kwoty pieniężne wzamian za nierealizo-
wane obietnice ulg, względnie zwolnień.

W śledztwie pierwiastkowem wmieszał
Jóźwiak kilka osób cywilnych, dopiero w

dalszych dochodzeniach zeznania sw’e w

tym kierunku wycofał.
Spraw’a sierż. Jóżwiaka została przeka­

zana władzom sa.dowym.

Olbrzymia kradzież w Tonmiu.
Kilka dni temu niewykryci sprawcy wła- j

mali się do mieszkania rzeźnika Litwińskie ’

go w Toruniu przy ul. Chełmińskiej i po s

rozbiciu sza,fy skradli 1.300 dolarów i to: ś
banknot 500 dolarowy, banknot 100 dolaro- I

wy, kilka po 50 i 20 dolarów, 400 marek ;

niemieckich w zlocie, złoty zega.rek damski,
pierścionek z brylantem i rubinem, dwie

kołje brylantowe, srebrny łańcuch rycerski
Bractwa Strzeleckiego, złote kolczyki, oraz

mały brow’ning. Policja ostrzega, przed kup­
nem w’ymienionych przedmiotów.

KROM!O

Bydgoszcz, -w-torek dnia 25. stycznia 1927.

KAŁENDAKZTŁ

Dziś we wtorek Nawr. św. Pawia.
Jutro w środę Polikarpa.
Wschód słońca, o godz nie 7 50.
Zachód słońca o godzinie 4. 30 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 24. I. do poniedziałku
31. I 27 r. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.
2) Apteka pod Lwem Okolę.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141 otwarta codziennie od godz-
8 rano do 6 wiecz.

t

TEA TB .MIEJSKI
Dziś we wtorek po raz ostatni ukaże się

dowcipna-heca w stylu w elkomiejskim pió­
ra Kr Stasickiego p. t,: ,,Bańka mydlana"
Cała galerja typów z-nanych osobistości na

gruncie bydgoskim, przewini,ę się przed o-

czami. .widza, typów, które tak świetnie
podpatrzył autor, chłoszcząc humorem i bi­
czem ciętej satyry. Przedstawienie poprze­
dzi dział koncertowy z udziałem pp, Wil-

koszewskiej, Remina., Popielowskiej i Fa­
biana oraz interesujący odczyt o kobiecie
w źródłowem opracowaniu Kr. Stasickie­
go w interpretacji L. Stępowskiego.
Jutro w środę daną będzie po raz ostatni

wyborn,a komedja Lengłey’a ,,Nac Antonji".
W rolach głównych pp. Kopczewska, (tytu­
ło-wa), Andrzejewska Chrzanowska. Maasó-

wna, Piekarczykówna, Dębowicz, Kwiatków
ski Klimaszewski, Lenk. Wroński Zastrze-

żyński, i inni. Pełna polotu reżyserja A-

Kwiatkowskiego. Oprawę dekoracyjną skom­
ponował St. Węgrzyn.

— ,,Pociąg . Widmo", Próby pełnej na­
pięcia dramatycznego, scenicznej i fascynu­
jącej sz.tuki A. Rindley’a ,,Pociąg - W dmo"

dobiegają końca. Obsada tego efektownego
utworu jest wyjątkowo świetna. Wszyscy
odtwórcy z pp. Sarnecką Żabczyńską, Za­
horską Andrzejewskim, Dominiak em. Dę-
bowiczem. Lenkiem, Strzeleckim, Stępow-
skim, i Wrońsk-m w głównych rolach, są o-

żywięni najszczerszym zapałem. Art. mai.
St. Węgrzyn wzmocni swemi wysoce arty­
stycznemu pomysłami oprawę dekoracyjną
i mnóstwo efektów scenicznych z pociągiem,
przejeżdżającym z błyskawiczną szybkością
przez scenę na czele. Już podczas prób sztu­
ka wywiera wstrzą,sające wrażenie. Reży-
scrja spoczywa w rękach M. Lenka.

Kiedy nrzybedst,?e do Svdaoszczv JE
Prymas ks. dr. Hlond?

Dowiadujemy sie. że wobec wy­
jazdu J. E. ks. Prymasa Hlonda do

Warszawy na uroczystość wręczenia
J. E . nuncjuszowi Lauriemu biretu

kardynalskiego, przyjazd ks. Pry­
masa do Bydgoszczy i to w końcu

stycznia prawdopodobnie nie nastą­
pi.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie, przed południem, od
9- %Z po południu’ ocl 5-7 -ej w niedzielę
od 11-1.

Obecnie w Muzeum wystawa ś. p . Wła­
dysława Slewińskiego W. Kossaka. Szpą-
drowskiego, Platera, Rosińskiej, Augusty
nowicza i Osseckiego

Walne zebranie okresowe zarzą­
dów Towarzystw K,atol ck-’eh Robot­
ników Helskich, odbędzie się we

wtorek.25b.m.ogodz. 6%wsalce

przy Farze.

Ną porządku dziennym wybór za

rządu okrc?froweoo i surawa przyie
cia Prymasa X. Arcybiskupa Hlon­
da.

Przybycie wszystkich członków
konieczne I Zarzad.

— Czytelnia dla kobiet, Miesięczne ze­
branie odbędzie s ę w środę 26 bm, o godz.
5.30 w lokalu przy ul Krasińskiego 13 Na

porządku obrad m. in odczyt p. dyr.
Giintzlawej na temat ,,Masoaeija w Polsce
i zagranica".

O liczny udz’al prosi Zarząd.

-. Doroczne walna zgromadzenie Komite­
tu Miejskiego L O. P. P. odbędzie się w so­
botę dn’a 29. stycznia br. o godz. 6. wieczo­
rem w sali posiedzeń Rady Miejskiej z na­
stępującym porządkiem dziennym: l; od­
czytanie protokółu z ostatn ego walnego
zgrm.adzęnia, 2) sprawozdanie zarządu. 3)
spraw”ozdanie kasowe,. 4) s:prawozdanie ko­
misji rew zyj,nej, 5) wybór 4 członków, zarzą­
du i 2 zastępców 6) wybór 2 delegatów na

walne zgromadzenie Komitetu Wojewódz­
kiego L. O. P . P. w Poznaniu, 7) wybór ko­
misji rewizyjnej, 8) uchwalenie budżetu 9)
wnioski i interpelację, zgłoszone na 5 dni

przed wałnem zgromadzeniem na p śm,ie do
Sekretariatu Jagiellońska 10 Według art.

41 statutu L. O. P. P. - Walne Zgromadze­
nie składa się z delegatów kół. wysłanych
po 1 delegacie z każdego koła,

— Sprzedaż boni w fir-dze licytacji, W

sobotę dnia 29. styczn ’a rb. o godz. 10. od­
będzie się licytacja 11 koni w 16. pułku uła­
nów na Placu Poznańskim.

— Wenta Konferencji Pań Miłosierdzia

św, Wincentego a Fan!a paral.i św. Trójcy.
Towarzystwo to dobroczynne, swoją cicha,
pracą za pomocą zawsze ofiarnego społe­
czeństwa miasta i okolicy wsp era obecnie

prawie 300 najbiedniejszych, oraz dwie o-

chronki w parafji św. Trójcy. Żeby zasilić
znów swe fundusze które na gwiazdkę dla

biednych mocno nadszarpnięte zost,ały, u-

rządza w święto Matki Boskiej Gromnicznej
w salach Patzera przy ul. św. Trójcy 9,
wielką wentę, na której program składają
się poza koncertem i zabawą, liczne urozma­
icenia jak kiermasz, koło szczęścia i loterja
z żywemi fantami. Wstęp tylko 2 złote.

— Ze ! towarzyszenia Techników Pol­
skich w Bydgoszczy. Dnia 14. stycznia od­
było się doroczne walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia Techników Polskich w Bydgo­
szczy. Ustępujący zarzą,d Stowarzyszema
złożył szczegółowe sprawozdanie ze swojej
działalności oraz z przebiegu życia Stowa­
rzyszenia w roku ubiegłym, przyczem
stwierdzono, że ilość członków znacznie się
powiększyła. Następnie przystąpio-no do wy­
bo-ru n,owego zarządu, oraz członków różnych
komisji Na prezesa został ponownie powo­
łany inż. S’emiradzki, na wiceprezesa obra­
no inż Radwańskiego, na członkó v zarządu
inżynierów: Raciniewskiego Bodalsk’ego i
Juszkiewicza.

- Nadużył gościnności. Estończyk Sta­
nisław Tumma (Podgórna l) w stanie pod­
chmielonym przechadzał się wczoraj wie­
czorem po uTcy Dworcowej, atakując w or­
dynarny sposób publiczność. Estończyka o-

sadzono w areszcie.

_

Kradzież w biały dzień. W porze obia­
dowej niewykryci sprawcy włamali się do
mieszkania p. Władysława Kochańskiego
(Lipowa 5a)i skradli mu z szafki zegarek
damski złoty, przybory toaletowe i inne rze­
czy wartości 300 złotych

— Tow. Młodzieży ,,Naprzód" przy para­
fji Serca Jezusowego żegnało w ub piątek
sw’ego ulubianego patrona ks Śmorowsk’ego,
który opuszcza w najbliższym czasie Byd­
goszcz. Pożegnanie to nąstąipilo na w,alnem
zebraniu w sa,lce parafjalnej przy pl. Pia­
stowski,m.

Pi!ni i gorliw’i członkowie otrzymali dy­
plomy, a mianowicie: Dybowski, Be;gerow-
ski, Prozorowski, Łączkowski. I’ławski,
Strzelecki i Jankow’ski. Pozatem rozdano

nagrody za mistrzostwo w. grach pokojo­
wych. P. por. Romanowski wygłosił cieka­
wy referat z dziedziny wojskowości, gdyż
Tow. z,ajmuje się obok pielęgnowania sportu
i pracy ośw’iatow’ej, przysposobieniem woj­
sk owem. Prezydjum walnego zebrania two­
rzyli ks. prot. Smorowski i członkowie: Ja­
wo-rski, Bejgerowski. i Prozorowski Po prze­
czytaniu protokółu z ostatniego w’alnego ze­
brania, w’ygłosili poszczególni członkowie u-

stępującego zarządu kolejno swoje sprawo­
zdania, a mianowicie: prezes Margański,

j sekretarz Wierzchaczewski skarbnik Ba,k,
] bibliotekarz Waliszewski. i kierow’nik od­

działu płki nożnej Wiesner. Tow. liczy 30
członków pośiada bogatą bibljotekę (291 to­
mów), własne boisko przy ul. Szczecińskiej,
wartość inwentarza zaś wynosi około 1500
,zł. Nowy zarząd w’,ybrano jawn’e wśród oży­
wionej dyskusji. W skład jego weszli: Łącz­
kowski — prezes. Bą.k — zast. prezesa,
Pławski - sekretarz. Margański - zast.
sekr. Kotow’ski - skarbnik Wal.: szewski —

bibljętekarz. Budziak — gospodarz. Zuska
— naczelnik oddziału gimn., Wiesner —

nacz. oddz, p’łki nożnej, Bieehowski - cho­
rąży, Lach i Karasek — podchorążowie.

Po dokonaniu wyboru przemawia!ł ks.
radca Stepczyński, ,przedstawiciel .Dz’en.

Bydg.", p. Bąk w imieniu Tow. Robotn. Ka(.,
delegat Tow. Młodz Wolność, p. Prozorow­
ski zaś w’ygłosił w’órszyk. W końcu żegnał
się z Tow’. ks. patron Smorowski. (sz.)

— nMańkuty!" Przysłowie nasze powia­
da: Zdarza się często, iż za grzechy rodzi­
ców, dzieci p-okutują. — Weźmy np cho­
ciażby tylko taki mały szcz,egół: Niemowlę,
które się już do ,rmseczki garnie, niewie
przecież w jaką rękę ma łyżeczkę włożyć,
— jemu w’szystko jedno, byle tylko do mi­
seczki dotarło. Nuż w’ięc po części lew’ą rą­
czką robi drogę, czyli wprawę do buzi.
Nikt na to nie zw’aża. Albo przyjdzie bab­
cia ciocia? lub wujek, naturalnie, podaje
lewą rączkę na pow’itanie. A gdy dorośnie,
to ma w’ lewej ręce większą sprawność ani­
żeli w prawej. Nazywamy takich ,.mańku­
tami". — W Bydgoszczy mamy ich ogrom­
ną liczbę Kto chce ,,mańkutów" poznać,
niech idzie wieczo-rem ulicą Mostową. a

przekona się. ile to ,mańkutów" miast po
prawej, po lewej stronie spaceruje. - Mań­
kuci!

— Wskutek niodozorti, tlziecko opar” one

zmarła w strasznych męczarniach. W do­
mu nr. 48 przy ul. Toruńskiej w mieszkaniu

pp. Dolnych zaszedł trag c?ny wypadek.
Podczas nieobecności w--łaściciela mieszka­
nia si-ostra p. D wraz z babką zajęte pra­
niem b;elizn.y, nie spostrzegły, że do zdję­
tego co dopie-ro z kuchni kotła z kipiącą
wodą, podeszła dwuletnia córeczka pp Dol­
,nych która kocioł na sieb’e przewróciła, o-

blewąjąc się ukropem. Dziecko kompletnie
poparzone odstaw’iono do lecznicy miej,-
sk’ej gdzie w okropnych męczarniach ży­
cie z,akończył’o. ,

— Aresztowano dwóch zło-dziei, 3 kobiety
za uprawianie tajnego nierządu, 1 włóczę­
gę i 2 o-soby za kazirodztwo.

— Czyje gęsi? Funkcjonarjuszc IV ko­
ni sarjatu prz.ytrzymali dw’ie kóbiety, któ­
rym odebrali 6 zabitych gę.si. Poszkodowa­
nych uprasza się o przybycie do komisarjatu
po odbiór gęsi.

Oaiwsła oraczystole w Bydgoszczy
— ociemniali Wojscy otrzymali pierwszą pariję

p§ó A-?rze wodników.

Już w r 1919 w lutym prezeska Czerwo- j
nego Krzyża Wlkp. p . Źnihiewiczowa stwo- j
rzyła przy Czerwonym Krz.yżu sekcję opieki -

nad ociemniałym żołnierzem. Pierwszem za- -

daniem tej sekcji było sprow’adzenie z Nie­
miec partji psów przew’odników, specjalnie

’

szkolonych. Jednak Niemcy akcję tę spara- j
liżow’ałi, gdyż odmów’ili dostawy psów aż

do uregulowania obopólnych stosunków

handlowych.. Sądzili, że bez nich nie podo- 5

łamy w w’yw’iązaniu się z obowią,zku niesie- :

nia najkonieczniejszej pomocy inwalidom

wojennym, jaką jest dla ociemniałego wy- -

szkolony pies-przewodnik. Jednak zawiedli
się...

tłń’

Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej,!
wypełniając sw’oje zobow iązanie wobec in-i
walidów za pośrednictwem województwa za- j
mów’iło w Bydgoszczy w szkole tresury psów
p. Budy 120 psów-przewodników. Są to psy
owczarskie, wilki, dobermany i berna,rdy.
Dostarczane one będą st,opniowo w miarę j
wpłacanych na ten cel sum "’z Ministe­
rjum i szybkości wyszkolenia.

ń’ ń’ł
Właśnie w ub. poniedziałek w schroni­

sku dla ociemniałych wojaków w Bydgo­
szczy odbył się uroczysty odbiór psów dla

ociemniałych inwalidów woj. Na tę donio­
słą uroczystość przybyli: delegat wojewody
poznańskiego hr. Bnińskiego p. Wilczyński,
reprezentant krajowego starostwa w Pozna­
niu radca Szyszka. P, Wilczyński z Woj.
reprezentował również Ministerstwo Pracy
i Opieki Spoi., p. Guziński - delegat Wo­
jew’ództwa pomorskiego, p. Wołłowicz — z

Województwa poznańskiego, p. Stachecki,
wiceprezes okręgowy inwalidów Wlkp., kie­
rownik policyjnej szkoły tresury psów w

Warszawie - komisarz Grimm, delegaci Zw.

Ociemniałych Wojaków z Warszawy por.
Świderski, p. Rozmański, por. Diugoszew-
ski, delegat Zw. Ociemniałych Woj. na Ma­
łopolską major Wagner, Chłapowska z Bag­
dadu i inni. Z Bydgoszczy wzięli udział w’

tej uroczystości pp.: :radca Podoski w za­
stępstwie prezydenta miasta p. dra Śliwiń­
skiego, podpułk. Siw’ak w zastępstwie gen.
Thommće, komendant policji p. Siemiąt­
kowski, dyr. Mencel, wicedyr. Rozner, przed­
stawiciele prasy i inni.

Honory domu robiły panie z komitetu
niesienia pomocy ociemniałym wojakom pp.
ied. Teskow’a, Stobiecka, Idźkowzska, Żóraw’-
ska, Młynarczykowa z prezesem Zw. Ociem.

Woj. p. inż. Perzyńskim na czele.
W ńł

O godz. 11 rano w Domu Ociemniałego
Żołnierza przy ul. Grodzkiej 23 odbyła się
skromna herbatka dla przybyłych gości, po-
czem po wspólnej fotografji przyg!a,dano się
popisom szkolonych trzech nsów-przew’od-

ników’, które w’ypadły ku ogólnemu zadowo­
leniu gości i fachowej komisji odbiorczej,
złożonej z pp. dr Jewasińskiego, prof. Resłe-
ra i komisarza Grimma.

Tresow’ane psj? otrzymali ociemniali: po­
pularny w Poznaniu p. Bergand, sprzedają­
cy gazety obok Esplanady na Placu Wolno­
ści, Bartkowiak i Flenc również z Pozna­
nia. . ;,_”

O g. 12)4 wyruszyli kolejno ociemniali na

dworzec, prowadzeni przez sw’oich psów- prze­
wodników, wzbudzając na ulicach miasta

ogólne zaciekawienie i żywą sympatję. To­
warzyszyli im uczestnic-y tej uroczystości.
Psy zachow’ywały się bardzo wzorowo: przy
przejściu ulicy zatrzymywały się, omijały
yrzeszkody i ostrzegały ociemniałych w tru­
dniejszych wypadkach marszruty. Nie gu­
biły się również i na dworcu, doprowadza­
jąc sw’oich panów na peron kolejowy.

it ń’ń

Po obejrzeniu szkoły tresury psów p. Bu­
dy przy 5-tej śluzie, udano się na wspólny
obiad do hotelu Lengninga. Całe towarzy­
stwo zgromadziło sie w pięknie przyozdo­
bionej sali restauracyjnej hotelu. Obiad

przeciągnął się wśród nader miłego nastroju
do godz. 6 wieczór. Pow’itał wszystkich przy­
byłych prezes Związku Ociemn. Woj. w Byd­
goszczy p. inż. Perzyński, inwalida ociem­
niały. Dziękował za życzliwość, jaką oka­
zało Woj. pomorskie i poznańskie, starostw’o

krajowe, wojskowość, Magistrat m. Bydgo­
szczy, prasa, Czerwony Krzyż w Bydgoszczy,
p. Mencel, jako dyrektor Zakładu dla Ociem­
niałych itd.

P. Wilczyński zapew’nił ociemniałych wo­
jaków o życzliwości, jaką darzy ich woje­
woda Bniński. Przemawiając również im.

Ministerstwa Pracy i Opieki Spot podkre­
ślił, iż rząd Spełnia swoje zobowiązania wo­
bec ociemniałych, udzielając kredytu na tre­
surę psów-przewodników dla wojaków’. Za­
kończył swe przemówienie okrzykiem: pre­
zes Perzyński - niech żyje!

Przemaw’iali jeszcze: radca Podoski. maj.
Wagner, przedstawiciel ,,Dziennika Bydg."
red. H. Ryszewski, przedstaw’iciel PATa p.
Grossman itd.

Pod koniec obiadu prez. inż. Perzyński
wzniósł toast na cześć p. Żniniewiczowej,
b. prezeski Czerw. Krzyża z r. 1919, która za­
inicjowała opiekę nad ociemnałym żołnie­
rzem. Wzniesiono również toast na cześć

pań z komitetu pomocy ociemniałemu żoł­
nierzowi w Bydgoszczy, który owacyjnie
podchwycono.

Do obiadu przygrywał zespól smyczkowy
62 p, p. pod batutą sierżanta Kamińskiego.
Na radjo dla schroniska ociemniałych woj.
w Bydgoszczy złożono w czasie obiadu, na

ręce wiceprzewodniczącej n, red. Teskowei

62zł70gr.
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Funkcjonar]usze ,,Ampolu"
z Bydgoszczy przed sądem.

Echa dostaw kolejowych ,/m?c!u".

Warszawa, 25. 1 . (Tel. wł). Przed Sądem
Okręgowym w Wars,zawie rozpoczęła Się
rozprawa przeciw urzędnikom kolei pp.
Łąckiemu, B. Gadomskiemu i W. Gojrzew-
skienau, oskarżonym o pobieranie łapówki
oraz przecim dwom funkcjonariuszom fa­
bryki żarówek .,Aropo!" w Bydgoszczy, Ra­
fałowi Kuklińskiemu i Bolesła,wowi Krzyw-
cowi za przekupywanie urzędników kolejo­
wych przy dostawach.

Urzędnicy kolejowi tłumaczą się wykręt­
nie. Łat ki twierdzi, że pobrał pieniądze

pod swojem nazwiskiem dla syna swego,
przedstawiciela ,,Ampolu", jako prowizje

Gadomski i Gojrzewski utrzymywali, że

pieniądze pobrane inkasowali na poc’i-!
spłat pożyczek, pozaciąganych przez osoby,
stojące blisko ,,Ampolu". Szczegóły z do­
tychczasowej rozprawy zdają się wskazy­
wać, że dokumenty, mające podtrzymać ich

twierdzenie są sfałszowane, Poza rozprawą
przeciw niesumiennym urzędnikom w’szczę­
te będzie dochodzenie dyscyp(linarne. Roz­
prawa trwała do p)óźnego wieczora. Wyrok
nas.tąpi w dniu dzisiejszym.

Kasiarze przychwyceni
na gorącym uczynku.

W ub. Sobotę aresztowano w Poznaniu

pięciu kasiarzy i to w chwili, gdy usiłow’ali
włamać się do skarbca niemieckiego ,,Bank
fur Handel und Gewerbe",

Przygotow’ali się do dzielą znakomicie.

Bandyci zabrali się do dzieła bardzo sprytnie:
Oto mniejwięcej w połowie ubiegłego tygod­
nia w’łamywacze w przebraniach kontro-

lerów tow. nadzoru naci kotłami parowemi
uzyskali dostęp do piwnic, w krótych znaj­
duje sję instalacja do ogrzewania central­
nego. Tutaj dokonali potrzebnych sobie po­
miarów zamierzając jak się później okaza­
ło, przebić mur i przez wyłom dostać się
do skarbca Aresztowano ich w chwili wła

mywania się.

Awąntura na lodzie w parku Kasitoierza

Wielkiego.
Od kilku dni trwał mróz, woda pokiyła

się dość grubą powłoką lodu Więc ubiegłej
niedzieli otwarto w parku Kazimierza śliz­
gawkę. Młodzieży było bardzo dużo. W po­
łudnie mróz popuścił, a koło godziny 3-ciej
lód stał się do tego stopnia krui hym, że gio-
zil załamaniem Dozorca odpowiedzialny za

wszystko zaczął młodzież zgan’ać. Nikt je­
dnak nie słuchał. Biedny dozorca chwytał
się coraz ostrzejszych środków. ’Zmuszony o-

statecznością zapowiedział, iż lód porąb’e,
co po długich wahaniach zaczął wykony­
wać. Młodzież jednak nie schodz’!ą, lecz do­
kuczała jeszcze więcej Kilku odważniej­
szych zaczęło ślizgać się między przerębla­
mi. Jeden z nich załamał się na szczęście
dość blisko lądu i w’padł po szy;ę do wody.
Nawet to nie odstraszyło tych kilku.

Nareszcie, po godzinneni uganianiu się
spędził wszystkich z lodu.

2 Konferencji
delegatów drobnego kupiectwa

w Bydgoszczy.
Zebrani delegaci Towarzystw i Związków

drobnych kupców, handlarzy domokrą­
żnych, Zachodnich ziem Polskich i części
Wojew’ództwa Łódzkiego w Bydgoszczy
uchwaliły następujące rezolucje:

1) Zcentralizowanie się wszystkich po­
szczególnych Związków w jednolitą organi­
zację z siedzibą w Bydgoszczy.

2) Powierzyli zarządowi Wojewódzkiemu
Ziem Żachodńich, by wsżedlsży w kontakt
z centralą w Warszaw’ie bronić interesów
Stowarzyszeń i Zw’iązków drobnego ku-

p’ectwą. .

3) Domagają się jednolitych pra,w han-

dlowó-przemysłowych lak na wschodzie, tak
i na zachodzie.

4) Domagają się sprawiedliwego oszaco­
wania podatków obrotowych i dochodo­
wych.

5) Domagają się dopuszczenia świadomo
fachowych członków naszej organiz,ac;’j do

komisji w’ymiarowo-szacunkowych ,t podat­
kowych.

List do redakcji.
Bydgoszcz, dn, 20. I . 1927 r,

Szanowny Panie Redaktorze!

W nr. 15 ,,Dziennika Bydgoskiego”, ozna­
czonym datą 20 stycznia br. ukazała się w ru­
bryce p, i. ,,Drzazgi" — wzmianka anonimo­
wego autora, dotycząca koncertu żony mojej
Jan.ny Woynićz-Wigurzyny, jaki odbył się w

dniu 18 bm. w au!i gimnazjum im. Kopernika,
przyczem z treści wzmianka, jakoby koncer-
tantka śpiewała wyłącznie pieśni rosyjskie,
tylko po rosyjsku.

W imię prawdy i bezstronności uprzejmie
proszę Sz Pana Redaktora o umieszczenie w

najbliższym numerze Jego poczy’tnego organu
następującego wyjaśnienia:

Koncert był zorganizow’any z wiedzą i zgo­
dą komitetu budowy pomnika Sienkiewicza z

przeznaczeniem 50 procent czystego zysku na

cel budowy pomnika. Program koncertu-reci-

tału, opublikowany w pismach i rozplakatowa­
ny na mieście, obejmował 17 pieśni i arji ope­
rowych kompozytorów polskich i cudzoziem­
skich, odśpiewanych w językach polskim, fran­
cuskim, włoskim, angielskim oraz 2 pieśni w ję­
zyku rosyjskim, w zależności od narodowości

sławnych kompozytorów,
Autor ,.Drzazg", powodowany skrajnem szo­

winizmem lub też daleko posuniętą nietoleran­
cją w traktowaniu muzyki, jako sztuki o cha­
rakterze międzynarodowym, mija się zatem Z

prawdą wywołując treścią swej wzmianki wra­
żenie, jakoby koncertantka wykonała wyłącznie
pieśni rosyjskie.

Dziwnem jest oburzenie autora wzmianki,
tembardziej, że przecież na estradach koncer­
towych w Bydgoszczy niejednokrotnie już sły­
szeliśmy pieśni rosyjskie, w wykonaniu Didura

(,,Błocha") oraz znanej w Bydgoszczy artystki-
śpiewaczki p. Klein-Mierzyńsij;iej.

Nie jest też rzeczą autora ,,Drzazg" krytyka
akcentu rosyjskiego koncertantki, która to

sprawa należy wyłącznie do krytyka muzy­
cznego.

W sprawie rzekomego oburzenia’ niektó­
rych osób, wywołanego wykonaniem pieśni ro­
syjskich — stwierdzam, że jedynie dwie osoby
,,wielbicieli" talentu koncertantki (według słów
autora ,,Drzazg") opuściły demonstracyjnie salę
w chwili wkonywania przez koncertantkę pie­
śni światowej sławy kompozytora rosyjskiego.

Racz przyjąć Szanowny Panie Redaktorze

wyrazy poważania
Witold Wigura.

Z SiermieczBsa
Z czytelni. Ostatnio odbyło się w Sier-

nieczku zebrane sprawozdawcze czytelni
kościelnej i Tow. Czyt. Lud. w sali p Szla­
gowskiej. Z ramienia T. C . I,, przybył p,
prof Szeezycki, który przewodniczył zebra­
niu oraz wyglosjl odczyt o Sienkiewiczu-
Po występie członkiń chóru św. Cecylji w

narodowych strojach wybrano nowy za­
rząd. Po’nieważ zebranie to poleczone było
z obchodem gwiazdki przybyło dużo gości
z okolicy. Szczególne zasługi około utwo­
rzenia bibljoteki położył Związek lekarzy
bydgoskich który reprezentowany był przez
p dr Wieck ego. W końcu podano’ do wia­
domości, że Zarząd Budowy Kościółka U-

prosił ks. prałata, by w ciągu bieżącego ro­
ku odprawione były nabożeństwa na inten­
cję poszczególnych fundatorów i dobrodzie­
jów w porządku takim, w jakim wpisani są
do w eczaj księgi, o czem poszczególne kor­
poracje, władze i tow’arzystw a zawiado­
mione być mają swego czasu.

Z PROWINCJI.
TRZECIEWIEC, Walne zebran(e Tow, Po­

w’stańców ł Wojak. W niedzielę, dn. 9 bm.

popoł. odbyło się wa!ne zebranie Tow. Powst.
i Wojak, w saii p, Ostrowskiego, na którem

zarząd złożył obszerne sprawozdanie za r. 1926.
a następnie wybrano nowy zarząd. Jak ze

sprawozdania zarządu wynika, Tow. pracą swą

poszczycić się nie może. Naturalnie pracą, któ­
rej wymaga się od towarzystwa o charakterze

P, i W, Następnie ilość członków, zamiast
wzrastać z roku na rok, maleje. Prezes, zdając
szczegółowe sprawozdanie z roku ub. oświad­
czył, iż zrzeka się prezesury, motywując tem,
iż pewni malkontenci (jak wszędzie) czynią mu

nieczem nieuzasadnione zarzuty. Po przystą­
pieniu do wyborów nowego prezesa okazało

się, iż większością głosów wybrano ponownie
p. Ostrowskiego, który jednak do trzeciego
razu odmawiał przyjęcia, ale przekonany do-
bitnein przemówieniem przewodniczącego ze­
brania p. Wł. Pałaszewskiego, prezesurę przy­
jął.

W tym też dniu odbyło się zebranie Tow.

Młodzieży w Dobrczu, gdzie przy wzrastającej
frekwencji młodych zuchów, odbył się wykład
i ćwiczenia prowadzone przez instruktora
P. W.

GÓRA. Nieuda?e zebranie. monarcMsfycż-
ne. Ub. niedzieli porozwieszano w Górze

plakaty z Zapowiedzią :?ębrania Koła Monąr-
;chistyćznagó ,po. nabożeństwie. Ludność p!a-)
kąty te pozdzierała i na zebranie się nie sta­
wiła. Zebranie więc nie odbyło się. Jako re­
ferent przybył niejaki Kręglewski z Poznania.

PIERANIE. Założenie Tow. Powst. i Woj.
W Pieraniu założono za inicjatywą p. Sai Tow.
Powstańców i Wojaków. Do zarządu wybrani
zostali pp.; prezes J, Spychalski, sekretarz
St. Fiałkowski, skarbnik A. Saja, komendant

por. rez. K. Grześkowiak, referent oświatowy
K. Załustpwicz. Członków zapisało się 60.

!Halne roczne zebranie Tow. Śpiewu ,,ranotoo".
Taki ;uż jest okres, że wszystkie towa­

rzy’stwa i zrzeszenia zdają rachunek ze swej
działalności, a za.rządy zrzucają swój kłopot
i tiośkę o korporację na barki nowych go­
spodarzy. Tak samo postąpiło Tow. śpiewa­
cze ,,Moniuszko", chór przy kościele św.

Trójcy, które zw’ołało swych członków na

walne roczne zebranie w ubiegły piątek do
salki parafialnej. ,Moniuszko" jak już
przekonaliśmy się. cieszy się wśród ogółu
powszechną sympatją. to też żebranie było
nader liczne. Po zagajeniu przez prezesa p
Mińskiego powiał on cały szereg gości i

delega.tów pokrewnych towarzystw. W sali
obecni byli: były sekretarz ,,Moniuszki", a

oj)ect!ie kleryk semnarjum duchownego
misjonarzy, przedstawiciel zarządu okręgo­
wego p. Paszkę, przedstawiciele prasy de­
legaci z .,Halki", ,,Lutni", ^Kolejarzy" ,O­
drodzenia", ,św. Wojciecha", ,,Liry", ,,Dzwo­
nu" i ,,Chol)ina".

Po odczytaniu protokółu z ostatniego ze­
brania i przyjęciu nowych członków, na

przewodniczącego powołano patrona towa­
rzystwa ks. Fiedlera, na sekretarza człon­
ka zarządu okręgowego p. Paszkego, na ła­
wników p Turskiego z ,,Halki" i p. Ciesiel­
skiego z ,Dzwonu".

Ks. przewodniczący w swem wstępnem
przemówieniu wymienił zasługi towarzy­
stwa ,,Moniuszko", gorliwą jego pracę dla

pieśni i o poziomie, jaki osiągnęli Moniu-

szkowcy w ubiegłym roku.

Następnie udzielił głosu sprawozdaw­
com zarządu za rok ubiegły, którzy wygłosi­
li sprawozdania o rozwoju towarzystwa i io
o rozwoju świetnym i trwałym, oraz o pra­
cy i wysiłkach, o licznych zebraniach zwy­
czajnych i nadzwyczajnych, o uczęszcza,niu
na lekcje śpiewu, całym szeregu występów
w rozmaitych imprezach, oświatowych, kul­
turalnych i dobroczynnych, mianowicie: w

obchodzie 700-lecia św. Franciszka, św. Sta­
nisława Kostki, w którym to obcho.dzie chór

wystąp’i z utworami specjalnie zharmoni­
zowanymi przez, dyrygenta p. Masłowskiego,
słowem bardzo wiele miało w roku zeszłym
występów i dodać trzeba, że udatnych.

Również obchodził chór 25-letni jub !eusz

pracy swego dyrygenta p. Masłowskiego, o-

raz obchód gwiazdkowy, na którym Uczczo­
no zasługi niektórych długoletnich człon­
ków towarzystwa m’ędzy innemi p Ilęcia-
ka za 25 lat służby pieśniarskiej.

Skarbnik w swem sprawozdaniu zapo­
znał członków ze stanem ka,sy, w której na

rok 1927 pozostało 572,20 zł., a rewizorzy
potwierdzili to z zaufaniem podtrzyma nem

przez całe zebranie. Bibliotece zaś W roku

ubiegłyin przybyło sporo utworów ńowych.
Uczęszczano na. lekcje względnie punktual­
nie.

Chociaż dyrygent nie zdawał osobiście

sprawy z przebiegu swojej pracy z chórem,
to jednak ks. Fiedler podniósł jego zasługi
dla towarzystwa i troski o rozwój chóru. Ze­
bra,ni wyraz’!i wdzięczność dotychczasowe­
mu zarządowi przez powstanie.

Wybory przeszły g?adko i do zarządu po­
wołano na, prezesa p Bern. Mińskiego (po.
nownie), na sekretarza p. Sochę (ponownie),
na zast. sekr. p Cybulską, na skarbnika p.
Kazimierza Kordeckiego, na b bljotekarza
p. Kaczmarka (ponow-nie), na zastępcę te­
goż p. Wiatrowskiego (ponow’nie). Ławnika­
mi zostali p. Demowslii i p. Kaczmarkówna
A’niela; gospodarzem zabaw p. Makowski,
chorążymi pp.: Kluth. Makowski i Rogalski;
rewizorami pp Kaniecki i Poklękowski.

Po wy’borach ks. kurator powołał nowy
zarząd do stołu, i oddal mu ster towarzy­
stw’a w p;rzeświadczeniu, że ńadal będzie
tak intensyw’nie pracował. Posypały się
więc z tej rac;’i życzehia ze strony dele­
gatów i prasy. Wreszcie po uchwaleniu za­
bawy karnawałowej, której termin wyzna­
czono na dzień 20 lutego, zebranie zakoń­
czono psalmem św- Francisz,ka.

MĄ,TWY,, Walne zebranie Tow, śpiewu
,,Halka" odbyło się ub. niedzieli. Przewodni­
czył prezes okręgowy p. Męclewski z Inowro­
cławia, który powołał do pióra p. Górskiego.
Do dyspozycji walnego zebrania oddano czy­
stego zysku 294 zł. mimo wielkich rozchodów,
jak np. zakup sztandaru itp. Po udzieleniu

pokwitowania ustępującemu zarządowi, przy­
stąpiono do oborts nowego zarządu,- w skład

którego weszli pp prezes Jaa Piasecki, wice­
prezes Stefan Ktiżniacki, sekretarz Feliks Bryl,
zast. Sekretarza Górski, skarbnik Reymann,
bibliotekarz Wesołowski, zast. bibliotekarza
Stefan Haber, ławnikami Frelichowski, Grz,ęda
i Terlikowski. Do komisji rewizyjnej kasy
wybrano pp. Łożykowskiego i Neumaana, do

poczetu sztandarowego pp. Neumanna oraz

Krajewską i Łożykowską.

EZUBIN. (Magistrat ogłasza- .) Przed
kilku dniami znalezosio w rowie zasypaną
śniegiem kobietę umysłowo chorą, od któ­
rej nic s’ę dowiedzieć nie można. Powiada
tylko, że jest jej na imię Elżbieta i urodziła

s’ę 6 kw’ietnia 1874 r. Wszelkie wiadomości
o wyżej wymienionej należy skierować do
Miejskiego Urzędu Policyjnego. Notatkę tę,
choć spóźnioną podajemy do w’iadomości

ogółu.
CHEŁMNO. (Sprostowanie). Chorąży

Hanialt Piotr prosi nas o odwołanie obelgi
rzuconej na niego przez p S. M-ską. Stwier­
dza nast. że notatka nasza o zajściu na

ulicy nie zgadza się z prawdą. Następnie
donosi, że podjęte śledztwo wyjaśni cała,
spraw,’ę.

ŚWIŚCIE. (Dziwna przyczyna pożaru),
W Sulnówku spłonął dom od pożaru który
wznieciły myszy. Wygryzły one inianowi-
c’e dziurę w glinianym kominie, skutkiem

czego zatlila się leżąca obok słoma: Wła­
ściciel po.łii6śł wielką stratę, gdyż nie był
wcale ubezpieczony.

PRUSZCZ. (S Kółka Kolnłczeso). Ostat­
nio odbyło się w sali p. Małeckiego w Pru­
szczu walne ze})ra,n’e tut. Kółka Rolniczego
przy udziale 63 ’pzłonków. Po złożeniu

spraw’ozdania z działalności zarządu, przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Na

prezesa wybrano jednogłośn’e działacza p.
Witolda Szulca ze Stążek, na zast. — p. O-

czachowskiego z Go-łuszyc, sekretarzem zo­
stał p. Rosiński z Pruszcza zast. sekr. p.
Chojnacki z Gołuszyc, skarbnikom - p.
Kozioł, bibliotekarzem — p . Pęk, na rewizo­
rów wybra,no pp Obryka i Dom’na z Ło-
wina. Po wyborach wygłosił prezes p-
Szulc odczyt,

OSIE, Z iycia młodzieży. Zrzeszona mło­
dzież w ,,Stów. Młodzieży Katolickiej” z Osia
Brzezin, ’Miedźna’ i Wierżćhołów, utworzyła
obwód. W tym celu odbyło się w Osiu zebra­
nie zarządu wspomnianych towarzystw. Na

przewodniczącego wybrano ks. proboszcza
Puppeha, na sekretarza p. Chmarzyńskiego,
Referat p. t. ,Zadania członków zarządu i

prace organizcyjna Stów. Młodzieży" wygłosił
p. Pąjkows!ci. Wywiązała się obszerna dysku­
sja, w czasie której treściwie przemówił ks.

Puppel, Wybrano zarząd obwodowy, w nast,
składzie: Jankowski prezes, A. Szlachcikow-
ski naczelnik obwodowy. W skład Rady ob­
wodowej wybrano Pająkowśkiego z Osia, Fel,
Czerwińskiego z Miedźna, Szydłowskiego z

Brzezin, Dyonizego Krupę z Wierzchów. Jako

delegaci do okręgu weszli pp.: Jankowski i

Pająkowski z Osia, Chmarzyński z Miedźna,
Strangowski nauczyciel z Brzezin, nauczyciel
Górski z Wierzchów.

Koło Przyjaciół Młodzieży. W ub. niedzie­
lę w lokalu p. Smeji odbyło się posiedzenie
konstytucyjne tów. przyjaciół młodzieży, Do

zarządu weszli: pp, kierownik szkoły Siewert
— przewodniczący, K. Bocian zastępca, naucz.

Łunikowski sekretarz, ,sęk% nadl. Szulc zast.

naucz. Łukasiewicz skarbnik.

KIEŁPINY, pow, Wąbrzeźno. Uroczystości
w szkole, Również szkoła kiełpińska urządzi­
ła w tyni roku obchód gw’iazdkowy dla dzieci.
W ub. niedzielę zaś odegrała młodzież szkolna

,,Jase-ka". Na naprędce sporządzonej scenie

odegrały starsze dzieci ,,Ucieczkę Chrystusa
do Egiptu". Drugi punkt programu wypełnił
śpiew’ i deklamacje, oraz komedyjka p, t,
,,Przygody pana Kalamuckiego", komiczna ba­
jeczka w 5 aktach, wystaw’iona przy pomocy
9 lalek. Z zachow’ania się starszych i młodzie­
ży można było poznać, że w Kiełpinach panu­
ją zdrowe i dobre stosunki, że nie obca jest
tu praca nad ośw’iatą wioski, że tak młodzież

jak i starsi dążą ze wszystkich sił do nahycia
oś-wiaty i gotow’i są do poświęceń dla niej tak.

duchowych jak i materialnych.

ZMARLI:

Ś. p . Paweł Ku nijj k, administrator ma­
jątku Summin.

Ś. p . Ludwika z Stołowskich Kcśsnide-
rewa, w Wągrówcu.

Ś. p, Aniela Helena Stępińska, w Wą­
growcu.

Ś. p Franciszek Wolański w Żninie.
Ś. p. Bolesław Tomaszkiewicz, w Stu-

dz ńcu, pod Rogoźnem.
Ś. p. Barbara g Mnsidłowskich Grząbka,

w Poznaniu.
Ś- p . Stanisław Sferltager, w Poznaniu,
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PROGRAM W KINACH.
1-,

— Sandy...? Teraz już wiemy kto to jest
Sandy. Wczorajsza premjera w kinie ,,Kristal"
rozwiązała zagadkę ku zadowoleniu przybyłej
licznie do kina publiczności. Sandy, to panna,
jak już pisaliśmy, zupełnie nowoczesnego cha­
rakteru, która tańczy charlestona, bałamuci

mężczyzn i odwrotnie i która zerwała pęta nie­
woli małżeńskiej, t:pakarzające kobietę. Sandy
była czarującą dziewczyną, ale przez małżeń­
stwo odsunięto od niej szczęście i złamano jej
przyszłość, w’reszcie nieostrożny jej krok, nie
ze złej w’oli uczyniony, sprowadził katastrofę,
pad!a od kuli kochającego ją mężczyzny. Temat
obrazu drażliwy i choć nieprzynosi rozwiązania
zagadnienia stosun,ku wzajemnego miłości w

małżeństwie, to jednak szereg ładnych scen, peł­
nych poezji daje widzow-i wiele emocji. Drama-
cik wńęc ładny, służyć może dla niejednej przy­
kładem i ostrzeżeniem przed zbyt wybujałemi
marzeniami i zachciankami. Nadprogram zdję­
cia naturalne z Korsyku i dziennik światowy.

— Kino ,,Nowości" ostatnie dwa dni wy­
świetlać będzie wielką tragedję dworu rosyj­
skiego p. t. ,,Car Mikołaj n",ostainie lata jego
panowania, Arcydzieło to cieszy się kolosalnem

pow’odzeniem i swą treścią wzrusza do głębi,
Nadmienić należy, że demonstrowane ono było
W’ przeciągu 5 dni przy w’ypełnionej po brzegi
widowni i wywołało w Bydgoszczy sensację
swą tajemniczością, którą odznaczał się w hi-

storji upadek dynastji Romanowów. W nastę­
pnym programie ukaże się potężny dramat

,,Maciste w klatce lwów".
— ,,Ferma Duchów", pod powyższym tytu­

łem w’yświetla kino ,,Corso" obraz filmowy sen-

sacyjno-awanturniczy z życia farmerów. W roli

głównej król prerji Hoot Gibson. Jako nadpro­
gram arcywesoła komedja w dwu aktach i wy-

Z przemysłu sp:ryfusowec)o. Dowiadujemy
się, że em. Dyrektor Departamentu Akcyz i Monop.
Państwowych w Ministerstwie Skarbu p. Emil
Kwiatkowski objął kierownicze stanowisko w

znanej firmie J. Ą. Baczewski. rafinerja spirytusu,
fabryka likierów, wódek i rumu w Zniesieniu
koło Lwowa.

D!a nasze! młodzieży.
K. A. Czyżowski; Maciek I-szy król po­

wietrza, (nakł. L. O. P. IŁ Warszawa — 5 zł.)
Maciek na Biegu!sis. (Nakł. Księgarni

Polskiej — Warszawą. 5 zł.

Niezwykłego !lżył nasz autor sposobu, by
młodzież polską zainteresować tak ważną
sprawą, jak lotnictwem polskiem. Nader
ciekawe powieści opisują riam przygody
młodego lotnika z Warszawy którego nie­
spodziewany obrót losu przeniósł o wiele

dalej, niż sobie zakreśliła jego śmiała wy­
obraźnia i żądza czynu. Dzielny ten c.hłop-
czyna, liczący dopiero trzynasty rok życia,
lecz już rozmiłowany w lotnictwie, w któ­
rem wyćwiczył się jako ochotnik przy boku

swego ojca, oficera wojsk polskich, puścił
się w podróż powietrzną i w zastępstwie
chorego ojca, nie uprzedziwszy nikogo pom­
knął śmiało z listami urzędowemi do Ru­
mun j i i stamtąd do Konstantynopolu. Po
drodze oswobadza z niewoli bolszewickiej
kaprala polskiego Bartka Paciorka, który
stał się odtąd nieodstępnym towarzyszem
Maćka w podróży ubarwionej rozmaitemi

przygodami. Nieprzewidziane burze i prą­
dy powietrzne uniosły Maćka zamiast dc

Konstantynopolu na południe; wylądowali
w środkowej Afryce, w krainie Niam-Niam,
zamieszkałej przez ludożerców. Tutaj za­
prowadz’i ład i porządek, a Maciusia, cu­
downe zjawisko nieba uznali dzicy za swe­
go czarodz,iejskiego króla.

Niemniej zajmującą jest draga książka,
omawiającą drogę powrotną naszego ,,naj­
młodszego pilota polskiego". Doznane po­
wodzenie i ambicja na,rodowa ośmieliła na­

. szego ,,Króla Powietrza" tak dalece, że sta­
nął jako współzawodnik do podboju bie­
guna północnego. Odtąd już z palcem na

mapie czyta się ciekawie podróż do bieguna
a wspaniałe opisy bogatej flory dalekich

z wschodnich krain zaspokoją życzenia nawet
bardzo wybrednych czytelników, Nareszcie

nastąpiła chwila, gdy nasz Maciuś zatkną,ł
sztandar polski w głęboki śnieg polarny.
Bieluśką chustkę zabarwił do połowy krwią
serdecznego palca. To też. towarzysz Włoch,
patrząc zdumionemi oczyma na to widowi­
sko, odezwał się w te słowa: ,,Teraz rozu­
miem raz jeszcze, dlaczego Polska ma kolor

czerwony i bały. Wyście zawsze we wiel­
kich czynach niewinność swoją krwią mę­
stwa zapisyw’ali". Jak naszego bohatera i

zdobywcę witali w Polsce po powrocie prze­
czytaj sam, młody czytelniku!

H, Ew.

KAL,ENDARZYK TEATRALNY.

Wtorek 25. 1. Bańka mydlana.
Środa 26. 1 . Noc Antonji.
Czwartek 5J7. 1 Pociąg -Widmo (premjera).
Piątek 28. 1. Pociąg - Widmo.
Sobota 29. 1 . g . 4 popoł. Odsiecz Wiednia.
Sobota 29 1. godz. 8. w. Uciek!a ini prze­

pióreczka,

s?.ura iłwoewt

TORUŃ. W środę 5-go bm. odbyło się
walne zebranie filji mieszanej Ch. Z . Z .

o 6-tej wieczorem w lokalu p. Stuczyńskie-
go w Mokrem. Zebranie zaga,ił kol. Ka­
niecki, prezes filji Cii. Z. Z. Po odczytaniu
protokółu przez kol. Dulińsikiego przystą­
piono do sprawozdań. Kolejno z,dawali
sprawę kol. Kaniecki, prezesi kol. Duliński,
sekretarz, kol. . Maćkowski, skarbnik. Mi­
mo walki z jednej strony z Z. Z. P., z dru­
giej strony z P, P. S,, zanotować można w

roku 1920 dodatnie dla Ch. Ż . Z . postępy.
Po udzieleniu absolutorjuin przystąpiono
do wyborów nowego zarządu w skład któ.

rego zostali wybrani jednogłośnie wszyscy
dotychczasowi członkowie, mianowicie:
Kaniecki — prezes, Winiarski -: w’icepre­
zes, Duliński — sekretarz, Maćkowski —

skarbnik. W dalszym ciągu wygłosił koi.
Nowak z Grudziądza referat, w którym
przedstawił zabiegi sekreta,r,iatu Ch. Z. Z .

w kierunku poprawienia warstwom pracu­
jącym ich zarobków’ oraz plan prac na rok
1927. W dyskusji nad referatem przema- ,

wiali kol. Kaniecki. Winiarski, Maćkowski,
Drogomirecki i inni.

CEKCYN, Po długiej przerwie odbył się e

w Cekcynie wiec furmanów w ub. niedzie- !

lę w oberży p. Chmary. Referat o potrze- j

bie organizowania się wygłosił kol. Kulczyk
z Cekcyna. Po obszernej dyskusji posta.no­
wiono zwołać zebranie na przyszłą nie­
dzielę, na które z referatem przybędzie kol
Nowak, sekr. wojew. z Grudzią.dza. W dal­
szym ciągu postanowiono zwołać kilka wie-
cy w okolicznych wioskach w celu zorga­
nizowania furmanów pod sztandarem Zw.
Furmanów- Ch . Z. Z. ’

JABŁONOWO. (Roczne zebranie niż-

I szych pracowników poczt i telegrafu). W
sali p: Markiewicza obok dworca kolejo-

j wego odbyło się walne roczne zebrania

związku niższych pocztow-ców- . Mimo nie­
pogody na zebranie przybyła pokaźna licz­
ba członków- . Marszałkowa! p. Arentowicz.
Sprawozdanie zarządu z rocznej działalno­
ści było bardzo obszerne. W ka,sie na no

wy rok zostało 80 złotych. Do nowego za­
rządu zostali wybrani: O,;dowski — prezes,
Arentowicz — sekretar’z, Panewski — skar­
bnik, komisja rewizyjna Zawadzki i Sa­
dowski.

W wolnych głosach zebrani, poruszali
swe trudne i ciężkie położenie materialne.
Ufni są. jedna,k że władze centralne zrozu­
mieją to i dołożą wszelkich starań, by los i

niższego pracownika pocztowego poprawić.

tfodowey gotęM poczlawycSs.
Z Torunia donoszą nam:

Walne zebranie członków Tow. Hod. Goł.

Poczt, ,,Rozwój" w Podgórzu. Onegdaj odby­
ło się w Podgórzu w łokaiu ,,Hotel Centralny"
walne zebranie tow. hod. goł. poczt. ,,Rozwój",
na które przybył i prezes zjednoczonych tow,
hod. goł. poczt, na terenie D. O . K. VIII, p.
Norkówski, Do prezydjum zebrania wybrani
zostali: marszałkiem p, K. Norkowski z Toru­
nia, sekretarzem p. St. .Tyłman z Torunia. Na
członków nowego zarządu zostali wybrani:
prezesem p. Ławniczak z Podgórza, wicepre­
zesem p, Sakowski. Wybór sekretarza odło­
żono do ,następnego zebrania. Zastępcą se­
kretarza wybrany został p, Kaczmarek, skarb­
nikiem p. Kant, ławnikami: p. Kiedrowski t p.’
Pokrzywióśki, rewizorami ka.sy: p, Czempisz i

p. Chojnacki, zawiadowca, sprzętu p. Sakow­
ski. W wolnych glosach p, Sakowski, Zapro­
ponował sprawienie prezesowi p. Ławniczako-

wi podarku gwiazdkow’ego z.a kwotę 25 zl, jako
dowód uznania jego pracy, położonej nad roz­
wojem towarzystwa.

Dodać należy, że tow. hod. goł. poczt.
,,Rozwój" aczkolwiek zaliczające się do jed­
nych z najmłodszych organizaeyj goiębiar-
skich, dzięki niestrudzonej pracy zarządu i do­
skonale!ń, zawsze zgodnem poparciem człon­
ków, postaw’ione zostało na czołowe miejsce
na terenie D. O . K . VIII. czego dowodem są

urządzane loty konkursowe w roku 1926 i na­
grody za nie otrzymane, mianowicie: w lotach

starych gołębi zdobył: p. Ławniczak IV nagro­
dę DOK. i nagrodę za lot nocny: w lotach

młodych gołębi zdobyli: p. Kiedrowski I. na­
grodę DOK,, p. Kant III. nagrodę DOK, p. Ła­
wniczak IV nagrodę DOK, p. Sakowski V na­
grodę DOK. Oprócz tego gołębie towarzystwa
zdobyty 8 nagród na J. Wystawie Pom, Izby
Rolniczej Toruń.

— BaS. Towarzystwa Kupców w Bydgo­
szczy odbędzie się w sobotę, dnia 5. lutego
br. w salach Resursy Kupieckiej.. Komisja
zabawowa dokłada starań aby ba! udał się
w całej pełni, oraz aby pozostawił u ucze­
stników niezatart,e wspo-mnienie.

Kącik dla pań.
NAGANNY ZWYCZAJ.

Nie poprawiać fryzur przy sioła.

W Kopenhadze wywieszono we wszyst­
kich kawiarniach i restauracjach tabliczki
z następują,cym napisem: :

,,Uprasza się panie, aby przy stole nic

poprawiały fryzur."
Doszło bowiem do tego, że przy stole w

ka,wiarni lub restauracji, panie po zdjęciu
kapelusza, wyjmują grzebyki i przyczesują
swe krótko obcięte włosy. Zdarzyć się może,
iż włos wpadnie sąsiadowi do filiżanki z

kawą, lecz dama o to nie pyta. Przyzw’y­
czaiła się ,,robić tualetę" w oczach publicz­
ności. A więc pudrują się, karminują usta

,,publicznie" w kawiarni, w teatrze, czy na

sali koncertowej. I co gorsza, że robią to

wszystkie prawie panie i panny. A przecież
do niedawna uchodziło to za ,,brak wycho­
wania" i kobieta z ,,towarzystwa" byłaby
oburzona, widząc coś podobnego na Sali.

Niestety, dziś restauratorzy kopenhascy
muszą uczyć ,,panie z towarzystw’a", w jaki
sposób należy się zachowywać w miejsca
publicznem.

Marz maltBrtsklch waśni.
W Londynie znajduje się biuro dla po­

waśnionych małżonków’. Na czele tego
przedsiębiorstwa stoi pułkownik Reginald
B. Chapman. Jestto stary jegomość o si­
wych włosach, wielki filantrop i opiekun
nieszczęśliwych.

Biuro istnieje już od czerwca ub. roku
i interes - jak donoszą dzienniki — idzie
dobrze. Do Chapmana ,zgłaszają się starzy

,,i młodzi obojga rodzajów, należących do

najrozmaitszych kondycji. Sława przedsię­
biorstwa musi być wielka, skoro niedawno

zgłosił się gość aż z Indji. Pan Chapman
leczy pacjenta przyjacielską dyskusją na

bolesny temat i niejednokrotnie przychodzi
do kłopotliwej konfrontacji powaśnionych,
która się kończy przebłagalnym pocałun­
kiem,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Miesięczne zebranie ,,Czytelni dla Kobiet"

połączone z odczytem p. Guntzelowej p. t .

,,Masonerja u nas i za granicą" odbędzie się
we środę dnia 26 bm. o godz. 5,30 po pot, w

lokalu Czytelni, ul Krasińskiego 14. Ze wzglę­
du na ciekaw’ą treść odczytu, prosimy wszyst­
kie członkinie o przybycie.

Stów. ,,Promyk". Dzisiaj, wtorek, zebranie

komisji zabawowej w biurze parafjalnetn pun­
ktualnie o godz, 7 wiecz.

Jturo o godz. 7 wiecz. zebranie urozmaico­
ne oddziału starszego. O liczny udział druhen i

gości prosi Zarząd.
Towarzystwo Kupców Detalistów branży

spożywczej. Zamówienia na wyroby Oetkiera

najpóźniej do środy wieczora u skarbnika p.
Molendy, ul. Sienkiewicza 63.

Walne zebranie w czwartek, 27 bm. w Re­
sursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska 25.

Nadzwyczajne walne zebranie Związku Szo­
ferów przy Chrześćjańskiem Zjednoczeniu Za-
wodowem odbędzie się w środę, 26 bm. o godz.
8 wiecz, w lokalu Harmonji. Na porządku obrad
ważne sprawy. W razie braku ,ąuorum w pół
godziny potem odbędzie się drugie zebranie,
którego uchwały są ważne, Zarząd.

Tow. Czeladzi Kat Plenarne zebranie w

środę, o godz. 7 i pół w Domu Czeladzi. Na

porządku obrad ważne sprawy. O przybycie
członków i sympatyków prosi Zarząd.

Tow. śpiewu ,,Lira". Wspólna lekcja śpiewu
odbędzie się w środę, 26 stycznia, wiecz, o

godz, 7,30 na sali p. Kołodzieja przy ul. Ugory.
K. S. ,,Astorja" przy Powst. i Wojak., ,,Ma­

cierz". Zebranie zarządu odbędzie się we wto­
rek 25 bm, o godz. 7,30 w sali Kantyny kolejo­
wej.

Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek 27 bro.
o 7 wiecz. zebranie zarządu w Strzelnicy.

Towarzystwo Kupców, Zebranie miesięczne
odbędzie się we w’torek, dnia 25 bm. o godz.
20-tej w sali Resursy Kupieckiej z następują-
cem porządkiem obrad: l) Zagajenie i odczyta­
nie protokółu. 2) Banki a kredyt dla kupicctwa
— referat. 3) Kredyt d!a kupicctwa w formie
zastawu rejestrowego na towarach. 4) Komuni­
katy zarządu i sprawy bieżące. 6) Wolne glosy
i solwowanie.

Harcerski Klub Sportowy. Walne zebranie

odbędzie się w środę, 26 bm. o godzinie 7,30
wieczorem w ,,Ognisku", Pół godziny przed­
tem posiedzenie zarządu. Przybycie wszyst­
kich członków obowiązkow’e.

Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcje od­
bywają się jedynie w poniedziałki i w piątki
o godzinie 7,30 wieczorem, w Domu Czeladzi.

Przypomina się o zabawie karnawałowej, któ­
ra się odbędzie 1 lutego w sali p, Wicherta.

Zaproszenia odebrać można u kol. sekr. Łe-

mańczyka, ul, Jackowskiego 17.

/
Tow. Kupców Detalistów, branży spożyw­

czej zawiadamia sw’ych członków, że zamówie­
nia na przyprawę do zup ,,Magam" przyjmuje
kolega St. Strachowski, Gdańska 47. Zaznacza

się, że przyprawa do zup ,,Magam zasługuje
na bezwzględne poparcie, gdyż jest produktem
krajowym, dobrocią i swym wytwornym sma­
kiem przewyższa tego rodzaju wyroby zagra­
niczne i jest od nich o dwie trzecie tańszą.

Doroczne walne zgromadzenie Koła Urzędni­
ków Izby Kontroli Rachunkowej Pracowników
Poczt, Telegr. i Tełei. odbędzie się w piątek,
dnia 28 stycznia br. o godzinie 18-tej w sali
hotelu Lengninga.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. Ze­
branie komisji zabawowej we w’torek, 25 bm. o

godz, 8 w sekretarjacie.
Tow.Młodzieży Kat. ,,Białych Orląt", Szwe­

derowo. Jutro, w środę, o godz. 3,30 pogrzeb
druha Józefa Stacliowskiego z domu żałoby
przy ul. Ugory 57. O liczny udział w oddaniu

ostatniej przysługi prosi Zarząd.
Tow. śpiewu; ,,Lutnia" w Bydgoszczy. Dzi­

siaj. o godz. 8 wiecz. lekcja śpiew’u w lokalu

p. Jarnatha, ul. Jana Kazimierza 5.

Towarzystwo Zegarm. i Złotników. Walne
zebranie odbędzie się w wtorek, 25 w lokalu

,,Stara Bydgoszcz".
Baczność! Członkowie Tow. Powst, i Woj.

obw, bydg. Zebranie zarządów odbędzie się we

w-torek, 25 bm. o godz. 6 wiecz. w ,,Ognisku".
Zarząd obwodowy.

Stowarzyszenie Nauczyci.elstwa Szkół
Wydziałowych. Kcło Bydgoszcz.

Posiedz,enie plenarne odbędzie się w so­
botę, dnia 29. bm. o godz. 5 . popal, w szkole

wydziałowej męskiej ul. Konarskiego nr. 7 .

Porządek obrad jest następujący:
1) Spraw’ozdanie z walnego zjazdu w To­

runiu — p . Barsźnikówna.
2) Referat: ,,Psychologja i pedagogika za­

interesowań" — kol. Porzych.
3) Komunikaty.
i) Wolne głosy.

Zarząd.

Giełdy Pieniężnej w Poznaniu.

POZNAŃ dnia 24 stycznia 1927 roku.
PAPIERY PROCENTOWE

3ł/2-4% Pozn. listy zast. (przedwoj.) 63,—
31/,-4), Pozn. listy zastaw, (wojenne) 37,-
4 proc. Pozn. oblig. prowincyj. ze stemplem

skarb, niem. 78,00
4. proc. Pozn. oblig. prowincyj. z polskim

stemplem skarbowym 40,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziem.Kred. 7,60
(P/. list. zbóż. Pozn. Ziem. Kred. 19,20
5 V- Pożyczką kon wersyjna 0,48

AKCJE PRZEMYSŁOWE
Arkona I—V cm. 1,70
Cegielski H. I,-em. 18,50—19,00
Hartwig C. I em. 22,50
Herzefeld Viktorjus I em. 22,50
Poznańska Spółka Drzewna I-VII em. 0,55
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 4,60
TENDENCJA utrzymana

NOTOWANIE GIEŁDY PŁODOW

ROLNICZYCH w POZNANIU.
POZNAN, dnia24I.1927r.

Warunek: Handel nurt. tr. sŁ za(, ładunk

wag. dost. zaraz za 100 kg. w złotych
Zyto .......................... ... 3940 -40,40
Pszenica............... ............................. 48 50 -51,50
Jęczmień -... .. ... ... .. ... ... ... 29 00 -. 32,00
Jęczmień browarowy................... 34 00- 37,00
Jwies -

. ..................... ... 29 25- 30,25
Groch victoria.................................. 78,00-88,00
Groeh po!ny ........... 51.00—56,00
Seradela ..................................... 22,50-24,50
Mąka żytnia 65"/0 z work stan - - —59,15
Mąka żytnia 70G., / work stan - - —75,75
Mąka pszenna 65 proc............... —57,75
Ziemniaki I................ ... .

- — 6,80
Paluszka.............................. ... 32.00-—34,00
Otręby żytnie.................................. 26,75—27 .75
Otręby pszenne.............................. —27,00
Wyka latowa ........ 35,O(—S’,(!()
i lorczyca ..... ..... 63,00--83,Op
TENEENCJA spokojna.

Bank Polski tiłacil dnia 25. I . rb- za:

dolary amerykańskie 8,92—8,93
funty szterkngów 43,48
franki szwajcarskie 172,61
franki francuskie 35,43
marki niemieckie 211,88
guldeny gdańskie 17253

szylingi austr,iackie 126,38
liry włoskie 38 62

Wartość złota. Min’ster skarbu ustalił
wartość jednego grama czystego złota na

dzień 25. st.ycznia 1927 r. na 5 zł. 97,50 gr.

Wodoslan Wisły. Według komunikatu

Inspekcji Dróg Wodnych w Toruniu stan

wody na Wiśle przedstawia się następu­
jąc-o w g’odzinach porannych dnia 25. sty­
cznia 1927. Warszawa 222 (2,36), Płock 195

(1,91), Toruń 2,20 (2,29), Fordon 2 30 (2 32,,
Chełmno 2.16 (2.16), Grudziądz 2 55 (2 54),
Korzeniow’o 2 89 (2,87), Montawa 149 Pie­
kło 234 (236), Tczew 2,28 (2,32), Eirdage
2,18 (2,32), Schievenhorst 2,40, Brdyujście
4,48 (4,48). Woda opada. Kra płynie na ca­

’,łej szerokości rzeki.
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POLECENIA

Krawcowa
z Warszawy, była pra-
cowniczka pierwszorzędn.
warszaw-skiej pracowni
garderoby damskiej szyje
po, domach. Wykonanie
modne, eleganckie i t ,nie
Siankiewicza la, 31 p_ię­
tro prawo. (F

Akuszerka
Bekiel ,przyj nuje zamó­
w’ienia, udziela porad
pry ratnie i dla kasy.
Dworcowa 88. (1702

Szczapy
opałowe z 120 letniego
iasu dostarcza wagonowo
Krymski Władysław. So­
lce Kujawski. (F-704

PamiąSki
zakooia;.aKie oraz wytwory
rzeźb posiada po najtań­
szych cenach i we wiel­
kim w’yborze D Beze, Za­
kopane. Kropówki. (1732

NEUEt

Jada!n’e, sypialń e, pokoje
męskie i różne meble w

wielkim wyborze, od naj-
wykwinln’ejszych do po­
jedynczych Ceny i warunki
najkorzysltfejsze. Dobrzyń­
ski, D!uga 4. 25

Papier
wezelkieao rodzaju, ma-

terjały piśmienne, księg
handlowe, poleca dla biur
i urzędów, po cenach
hurtowych Skład Papieru
J. Jakowienko, Bydgoszcz
Dworcowa 2. (IC38

Przy"isisije
się bieliznę do pran’a po
cenach przystępnych, która
zaraz może być ziepero
waną. Warszawska 5.

(FSO!

Konia i wóz
wypoży zam na godziny i
dnie Dr. E l;ila Warmiń­
skiego 14. Tc e!on 7 50.

(F-789

PrąŁżsnie
. .Uran i prasowanie bie-
n

’

żny wykonuje dobrże i
tanio, oraz jest pokój do
wynajęcia. Gimnazjalna 2

1653 ’

Maskowe
dwa elegtH’kie kostjumy
tamo wypożyczę. Pomor­
ska nr. 3, pracownia kapę
Jus?y. (F-818

SPRZEDAŻE

Majątek
210 mór’, zie.nia i budyń
ki 1 ki, z inwentarzami, 2
kim od st cji, za cenę
80009zł. wpi;ty50000zt
na sprzedaż. Załosz. Kiere­
je tvsm, Mog łno. (169ó

703 mórg
pszennej ziemi, dw’ór 9
pokoi, świr tło elektrycz­
ne, inwentarz kompletny
za 20.C00 zł sprzeda No­
wakowski, Dworcowa 69.

F-812

FoSwarit
600 mórg, wtem 60 mórg
łąki. 70 mórg lasu, wtem
20 koni, 45 sztuk bydła i
drób, inwentarz martwy
nadkomplet. Dom miesz­
kalny 10 Dokoi z komfor­
tem. Cena 22.000 d.ii, bez
długu. ,Stella’ Dworco­
wa 61. (F-609

Osm
III piętrowy, n .wy, cena

25.000 zł. w śródmieściu.
Szarek, Dworcowa nr. 90.
Telefon 1909. (F-605

0SB1^
pa terowy 8.500 zł., pię­
trowy ze składem w cen­
trum 18.000 zł., III piętro­
wy now:oczesny 22 000 zł,
p lecą ,Reinona’, Pomoi-
ska 1. (F-809

MSjłst pąrawy
8 par. walcy, n wo -zesne

urządzenie p!antiltry itd
stacja kol w miejscu, w

pięknej i bogatej okolicy,
niedaleko dużego miasta
135 olO zt, wpiaty od 35 do

40 0-0 zt. re=dę na k !ka
lat. Bom i wiła w ogrodzie
Zgł spieszne biuro ,Pogoń’
Bydgoszcz Dworcowa 80
Tel. 18-13,

,,DZIENNIK ;BYDGOSKI", środa, dnia 20 stycznia 1027 roku.

MJyn parowy
8 par walcy, planzetry
cale urządzenie nowe, do
tego tartak w dobrej oko­
licy, blisko miasta za

15.100 dolarów na długo­
letnie spłaty na sorzedaż.
Wpłaty 4.C00 dolarów.
Zgłoszenia Dryl, Dworco­
wa nr. 34. (1694

SWa^ papieru
galanterji i zabawek

przy rynku w Nakle z

mieszka:niem korzystnie
na sprzedaż. Wiadomość
Kamiński, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa nr. 94. (F-782

Ohasja
Dom z wolną piekarnią na

sprzedaż. !O-140C0 zł po­
trzebne. Sokołowski, P!ac
Wolności 2. (F 779

Wiatrak
w dobrym sianie na roz-

l iórkę tamo na sprzedaż.
Zgł. do Dzień Bydgoskie-ro
pod ,Wiatrak4. 1627

SkSa(ś
kolonjalnj’, narożnik,

z 3 poko,i, koinf. mieszk.
Pow’ażni reflektańci zech­
cą oferty złożyć do Dz.
Bydg. pod ,A. Z. 5,500".

1652

Skiaaf
kolonialny z mieszkaniem
na sprzedaż. — Nowa­
kowski, Dworcow’a nr. 69

F-814

M"ya
parowy 3-pietrowy, 2 pa­
ry w’alcy 800 , ECO 2 ka­
mienie, automat.yczne u-

rządzenie w mieście po-
Wiatowem za 70.C00 zł
wpłaty 40 000 zł sprzeda
Nowakow’ski, Dw’orcowa
nr. 69. F-815

Omnibus
na osiem osób w dob?ym
stanie, jest korzystnie do
naby "ła. Hotel fi !dorado,
właśc. Ludwik Figlarz —

Szamotuły Wlkp. Tel. 121.

(1450

Msbie
najtaniej sprzedaje fabry­
czny sf’ad mebli Byd­
goszcz, Mazowiecka 6.

(F-146

Pokój
mę"ki, d; bowy, nowy, ta­
nio na sprzedaż. Zacis ;e 3
parter lewo. (1216

Korzystnie
na sprzedaż: repozytorium
4 mtr. długie, ze szk ant-mi
szybami, stót składowy,
3 V-) mtr. długi, wyktadany
i noleum oraz szidana kas
ta do towarów. 2 ł/a mtr.

długa. Wiśniewski, ul Mos­
towa 7. (F-SOO

Masxyna
do szy ’ia ,lJhOc dobrze
utrzymana na sprzpdaż. -”

Pomorska 58, I p r. lewo
(F-791

M’OCmnię
parową an ;ielslią 60 ca!i,
sprzedam lub żf m!enie na

lokon obilę. — Pr ybylski,
Wąsosz, pow Szubin.

(1701

Jeszcze
kilka sypialek polerowa­
nych, własnego wyrobu,
za 450-600 zł sprzedam.
Pod Blankami 14, (1700

Sprzeetai.
Mam około SCO ctr. trzci­
ny natychmiast korzyst­
nie do oddania. Zalikow’-
ski, rybolóstwo Wieie-
Mroćza pow. Wyrzyski
(Poznańskie). (1705

Fortepjan
czarny, krótki, rower mę­
ski, i wagę mosiężną i
szafkę do ’bielizny na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (1715

Jadalka
zaraz korzystnie na sprze­
daż. Podwale 14. (1713

Maszyna
krawiecka, łóżko żelazne
s rzeda tanio, Król. Ja-
ctwigi 13, I ptr, lewo.

(F-816

Warsztat
stolarski oddam Nos­
sowski, Mazowiecka 41/42

(F-817

Pianino
krzyżowe tanio ńa sprze­
daż. Lipowa 5a parter,
Pohl. ąoisi

Str 11.

Kupiecki Altowy
do prow’adzenia pojedyn­
czej książkowości i zała­
twiania spraw podatko­
wych,, mogący udzielić po­
życzki pod zastaw do do­
brze prosperującego inte­
resu, otrzyma zaraz posa­
dę stalą. Pensja 250 zł
i wolne utrzymanie. Wy­
sokość pożyczki 3- 4 tys
zl. Oferty d r Dz. Bydg.
pod ,Kupiec-ksiażkowy".

(1648

Byrekcja
Teatru M -.jsh ego przyjmie
panów do chóru. Z(łosz
w kancelarii od godz 5
do 8 popoś. (17(8

SMswsnlte
ko’odz ejs. iego przyjmę

zaraz. Rankę!. Pomorska 47
(F-819

Sś?§
kupiecką obeznaną ze spra
wami Inpotec nenii, h?a-
rjalnemi i registrnturą po­
szukuje większ.e biuro, Do­
kładno oferty przyjmuje
Skrytka pocztowa 81 Byd­
goszcz 1503

Pomocnik
fryzjerski potrzebn,y za­
raz. Helena Eamłowowa,
Kcynia. (1724

Poszukujemy
natychmiast 3 dobrych
gatrowyoh na stałą pracę,
Tri A Ska. Tartak, Byd­
goszcz, Babia Wieś 5.

(1717

^essukiMna
osoba energiczna do kol-
portu. Warunki dobre.
Toruńska 181. (1698

SrsSe§śfjentaej
biuralistki z znajomością
prowaozenia ksiąg w wie­
ku od 17-20 lat, poszukuję
się zaraz. Adres wskaze
filja Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-E20

Ekspedjentka
zdolna z brańży kapelu-
szów damskich potrzebna
od 1. III. Oferty z refe­
rencjami o ile możności
z fotografją do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,K. ?.I." F-608

’Ogrodnik !
Poszu uje się stars?e o

o;ro nuta. Zgłosz. do fi ,j
Dz en. Byda.. Dworcowa 2
pod ,OgroduikK. (F 716

Sfsznia
biurowego z lepszem
wykształceniem poszuku­
ję do natychmiastowego
mb późniejszego wstąpie­
nia. Zgł. pis niCnne z ży­
ciorysem i odpisem świa­
dectwa szkolnego na adres
Ant mi Piliński, fabryka
musztardy, Bydgoszcz
?ó,wy Rynek nr. 9,

(1703

Shlojsaac
umiejący uooize rysow’ać
’)otrzeb.1 — ,Hel ogtaf”
Unji Lubetskiei 14a.

(1570

Kilkanaście dziewcsąl
do wy platania siatek poza
domen_’ poszu .;uje zaraz.

Fabr,yka zabawek ,Bobo",
Jagiellońska 29. (1693

SiuJąsa
umiejąca go t, wać z do­
mena świadectwami po-
rzebna zaraź. Zgłoszenia

cio filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2, pod ,’,Ł. 88"

Kucharka
samodzielna

_ potrzebną
taraz. Wiad. Śniadeckich
ir. 29, w ogrodzie. (F-803

Srużącaf’
rtóra urnie gotować, po
rzebna od 1. lutego r. b .

Restauracja, ul. Szczecińska
ir. 12. ,1641

300 złotych
dam za pośrednictwo w

uzyskanin posady biuro­
wej magazyniera lub t. p .

Zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,J. Cz.’ (1615

. Dziewczyna
wiejska szuka posady u

państwa do wszelkich
prac domowych. Of. do

I Dz. Bydg’, pod ,Wiejska’.
1 (1719

500 złotych
nagrody dam za wskaza­
nie lub udzielenie posady
jako urzędnik gosp. lub
innem przedsiębiorstwie.
Łask. zgł. do Dz. Bydg.
pod ,Posada 30” (1722

Ruiuna. wany
kupiec podróżujący, do­
brze zaprow’adzony po­
szli tuje zastęp,stwa lub
agentury tylko poważnych
firm. Branża obojęin i.
Na życzenie referencje.
Oferty pod ,,Dzielny wo­
jaże!

" do filji Dziennika
Bydgoskiego Dworcow’a
nr. 2. F-790

Ekspedientka
mająca 5 !at praktyki bła-

waljisj pozą Bubą, znająca
dobrze ekspedycję, poszu
kuje posady od 1 lutego lub

później, ewentualnie jako
i,ńsjrrka. Mie seowośc obo­
jętna. Zglos’en a pro:-,ę
na estąe do Dzień. Bydg,
pod nr ,T A". (1349

. FotógraS:
poszukuje posady. Of.
K. Ozjninski, Bydgoszcz
Gamma 7. F-792

Pomocnik
fryzjerski dzielny w sw’ym
zawodzie poszukuje zaję­
cia. Oferty dó Dziennika
Bydg skiego pod ,,l.’o-
mocnik". (1647

Poszukują
posady w mieście lub na

wsi jako krawcowa, szyję
suiiienki, bieliznę, zna

prasowanie sztywnej bie­
lizny albo tez posadę ja­
ko bona. M . Dolatówna,
Bydgoszcz, Strzelecka 10.

(1654

Panienka
z lepszej rodziny poszu­
kuje zaraz miejsca elewki.
Miejscowość obojętna. —

Łask. of. do Dz.” Bydg.
pod ,Lepsza’. (1638

Sierota
uczciw’a prosi o posadę
do 1 dziec,ka, umie hafto­
wać, może wy.echać, Łask,
oferty do filjp Dz. Bydg.
ul. Dworcowa nr. 2, ’pod
,Uczciw’a’. (F-789

Restauracja
ze stałym konsensem do
wydziei zaw ienia. ,Stella’,
Dworcowa 64. (F-808

Piel, -im]a
do w’ydzierżawienia na

korzystnych warunkach
2gł. ul. Pomorska nr. 32a.

(F-785

FashowSee
n’e ’zars i poszumi,e m!f-
zarui parowej celem dz er

żawy lub dobrego m ejs. -a

za kierów n l,a. Z ;łosz nia
io Dzień. Bydg. pod ,Mie

ezarz4. 0697

Z kaucja
1500 zł poszu ,u ę bufet
na w’łasny rachunek. Zgł.
do Dziennika Bydg. pod

Kaucja". (1721

Uzieriawy
220 mrg. pszennej, dobre
budynki. Objęcie kosztuje
12X00 zł., stacja w miejscu.
45 mórg na Kujawach,
bliz ;ó miast.a do objęcia
2.0- 0 złj kilka dobrych
gościńców’ z ziemią i bez,
moc interesów w mieście
ma zawsze oraz przyjmuje
Biuro ,Pogoń’ Dworco­
wa 80, tel. 1815.

Poszukuj§
składu rzeźnickiego z po­
mieszkaniem i warszta­
:tem w mniej ,.ych mia­
stach w Poznańskiem, ce­
lem dzierżawy. Of. pro­
szę skierować z podaniem
ceńy do Dz. Bydg. pod
,Rzeźnik’. (1649

R"s3

Mieszkaniu
K światłem elektryoznem
p, meblami, 8-4 pokoje
kupię. Of. pod ,Litta 34"
d;o filji Dz, Bydg, Dwor­
cowa 2. (F-766

Miesz!(ania
3-1 -4 pokojowego z kuchnia,
p(3g ukuję zaraz, bezpoóre-
dr,;io od gospoda za. Płacę
za rok z góry. Wiadomość
w Daien. Bydg. (1642

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia, do te­
go 5 mórg ziemi do wy­
najęcia. ,Stella’, Dworco­
wa 64. (F-607

Mieszkanie
4-5 pokoiowe, w śród
meściu. wyna-ine. Zgłosz.
pod ,Mieszka nie 50" do
filji Dzień. Bydg. (F-S06

doszukuje
2 pokoje z kuchnią w o-

,toiicy dworca, ul. Dwor­
cowej, lub wśródmieśeiu.
Czynsz za rok zgóry. Of.
do Dziennika Bydg. pod
,,Kolejarz". (1646

Mieszkan!o
dwa pokoje z kuchnią do
oddania, za zwrotem pół
rocznej dzierżawy. Oferty
pod ,L. 77" do filji Dż.

Bydg., Dworcowa 2. (F 787

Mjas?kanle
2 i 3 pokojowe do odda­
nia. Nowakowski, Dwor­
cowa 69. F-813

Poszukuje}
mieszkanie 2-3 pokojo­
wego z 2—10 morgami
poła. Inż. Kwiatkowski
Nowodw’orska 50. w po­
dwórzu. . 1588

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Chopina 5. ’’

(1655

pokoje

Ps)kóS
umebl. do wynajęcia. Ja­
giellońska 37, I’ ptr. le­
wo. (1657

Pokój
do wynajęcia. Szczeciń­
ska 8, parter lewo. (F-i 97

S polioja
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Promenada 40,
II ptr. lewo. (1644

Pokój
litr t-blowany wynaimę
śród , leściu. Dr’ Em. War­
mińskiego II piętro.

(F-819

Pokój
skromnie umebl, z cen-

tralnem ogrzewaniem i td
zaraz lub później do wy­
najęcia. Dworcowa 30 li’p,
lewo. (F 789

Urzędnik
Państw, łat S6. dobrego
charakteru, pragnie po­
znać w celu matiymon-
jalnym uczciwą pannę lub
bezdz. wdowę do lat 30 z

cokc lwłek ’

majątkiem.
Poważne zgłoszenia u-

prasza sie do Dz. Bydg.
pod ,U. N.’ (1574

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
za mąż, lub się ożenić?
Napisż do,Matrynionjum’
Warszawa, ulica Nowo­
grodzka 36. Posiadamy
tysiące listów dziękczyn­
nych za uskutecznione
małżeństwa. Śeisła dy­
skrecja zapewniona. Wy­
bór olbrzymi. (ISIS

Kawaler
zamożny przemysłowiec,
z własną fabryką i witą,
Pomorz,anin, katolik, lat
35, ciemno-blondyn, bar­
dzo przystojny 1.75 mtr.

wysoki, pragnie szczę­
śliwie się ożenić. Blon­
dynki z byłej dzielnicy
pruskiej, odpowiedniego
wzrostu od lat 22--30 z

dobrym wykształceniem,
miłego charakteru, religij­
ne i ’gospodarne, którym
zależy na szezęśliwein po­
życiu małżeńskiem i pręd-
kiem zamążpóiśc!u,. upra­
sza się o złożenie ofert.
Pośrednictwo krewnych
mile przyjęte. W’yprawa
od 4-5 pokoi pożądana.
O ile majątek jest to bar­
dzo przyjemnie, lecz nie
koniecznie być musi. Po­
ważno oferty z dołącze­
niem fotografji, którą się
natychmiast z,wraca, ze­
chcą panie złożyć z ca­
lem zaufaniem do Dz,
Bydg. pod ,J. Z. 186".

(1707

Kupiec
lat 80, rozwiedziony, przy­
stojny i inteligentny, po­
siadający kilkanaście ty-
się y zł gotówki, zawie­
dziony w swem pierw­
szem małżeństw’ie, szuka

w pani o miłem charakterze
i idealnych poglądach,
któraby potrafiła młode
złamane serce do nowego
życia pobudzić. . Cośkol­
wiek majątku, dla wspól­
nego dobra pożądane. Of.

z fotografją, którą, się
zwraca pod słójyćńl hono­
ru do Dzień. Bydg. pcd
,,Nowe Życie". (1734

PsStój
umeblowany dia sol’dnej
pani. Pomorska 6, I ntr

lewo. (F-794

Pafcój
i neblow’any do w’ynajęcia
Bernardyńska !O,’li ptr
840 (F- 93

Pokój
umeblowany do wynajęci;
Ddańska 6r. i otr. lewo.

(F-796

2 p ukoję
ładnie umeblowane dla
pana o wynajęcia. Grudz-
two 9, I p. lewo. F 786

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Kościuszki 34, II ptr.
lewo. (F-823

Pokój
umeblowan.y do wyr ujęcia
Jezuicka 10. II. p . (1720

ŁsES

Wafina
d!a przyjezdnych!

Bar a (helski ul. Gdańsk i
obok kina Kristal Nogi
wieprzowe z chrzanem
bisos myśliwski i flak
no warszawsku z pu’pe-
’ mi. Lokal oUarty dzień

no-. (745

Obiady
po 1,10 zł., kolacje od 80 ar.

poleca restaracja hotelu
Riosa" D!uga 53.

Posiukuje
dla brata mego rolnika,
lat 26, posi"dajncego gos-
p darstwc "0 ,ug. panry
do lat 23, nienagannego
prowadzenia się i praco­
witej, przytem ’kapitalik
do 5.000 zł. Cel matry-
monjalny, dyskrecja po­
ręczona słowem honoru.
Wymagana fotografją któ­
ra. się zwraca i oznacze­
nie wieku. Zgłoszenia pod
,,F. W.’ do Gońca, B,yri-
goszc-z,Dworcowa52. (1695

- Kawaler

kupiec, samodzielny po-
szuku’e panuj’ o’d lat
18-22, celem późniejsze­
go Ożenku, majątek po­
żądany d i p zwiększenia
interesu. Of. możliw’ie z

f;togr;fją pod ,,F. R,"
do Dzień. Bydg. (1725

Zsy ornatsi
tą drogą panią religijną,
gospodarną, ni !ą, do lat
85 ce]em ożenku. Panie
(także wdowy) posiadają-
jąee domostwo proszę ’o
łaskawe zgłoszenia do
Biura O i- szeń Par, Byd­
goszcz, Dw’orcowa nr. 72,

5.721”. (1727pod

Peszt- sają
pożyczki 4--50u0 zł. na

przeciąg jednego roku
celem pow’iększenia mego
dobrze i pewnie istnieją­
cego przedsiębiorstwa,
Gwarancja zapewniona i

dobry procent, Zgł. pod
,K )rzystnie’ do Dz. Bydg.

(17C6

Potyczki
lub udziałow’ca z 2 CCO-8 C00
zl. poszukuję do interesu
handlowego, na dobry pro
cent i pewna gw’ar’ncję.
Of. do fiiji Dzień. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,Lech”.

F-821

1090 zl
poszukuje dobize prosne-

rujace prz-ds ęb orstwo.
Procent i zabezpieczenie
podług ugody. Zało’żon’a

G4C1 do I)ż. Byd r m-d ,,W. B.’
(1714

Cyrano
odebrać. ,Korynt". (F-798

Przybfc?h:al
s’ę małv p esek. Odebrać
eo mo!,na w 3 dnia-li. —

Wietrzy.rowski Rycerska 5.
(i 640

Sguhloną
kstażpcz ę wo,s ow unie-
ważn ani. ladeusz M ni-
szewski (nie

Pająk
mosiężny dla św iatła gazo
wego i elektrycznego, tani
oa sprzedaż Niedźwiedzi
nr 4, 1 ptr. lewo. (F-79

Wóz
mocny, 21 ? calowy, pra
wie nowy, ża ISO z’ł zara

na sprzedaż. Richard
Knttnik, Osielsko powja
Bydgoszcz. F-80

Spodnia
do pracy, ubranka do Ko
rnunji św. sprzectaje tani
Jan Wilczewski, Być
goszcz, u!. Sw. Trójcy 22

(1493
"

Jada!nie
na 12 osób, bardzo małi
używaną sprzedam za go
tówke. Adres, wskaże filj
Dz. Bydg., Dw’orcowa 2

Piats-isńSk
czystej rasy 5 miesięc’
tanio sprzedam. Zgł.’-i
godz. popołud. Wietrzj’
kowski, Rycerska 5. (163

Pies wilk
ostry na sprzedaż, ulic.
Gdańska 84. (F-81

E=DI

Kasnien;cą
z wołnem mieszkanien
niedaleko śródmieścia ku
nię. Oferty pod ,Lako]
77" do filji Dz. Bydg.

(F-765

Pont
kupię w Bydgoszczy, za

p!acę lub wpłacę doltl)OOzł
Ófer.y do fnji’ !)z Bydg,
Dworcowa 2. pod ,,D. 10"

F6,9

Kuplą
natychmiast domek fa ni
1 jny za 4 OCO gotówki. -

)Krty do filji Dzień Bydg
Dworcowa 2 do 2. tvgodn
pod ,Natychm-. -st 400ó zl"

(F-781

Mssztcsis.
do pisania używaną ku­
pię za gotówkę, Oferty
c’o f iji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod ,,Biuro" (814

. Poszukuję
celem kupna i płacę naj
wyższe ceny: n eble maho­
niowe. fort piany obrusy
szafy do ks’sg dymany
kanapy, lustia, g: rmturj
pluszowe maszyny do szy­
’ła. pierzyny itp. - Jku

bowski, Okol -, Jasna 9.
(1704

Bryczki
używane i zuzyte wszel­
kiego gatunku tylko na

rysorach kui uję. Za zgło­
szeniem w Dzień. Bydg.
oed ,Bryczki" (172 i

Sfe?ad
rolonjalny i ^delikatesów
zukam celem kupna. Of.

Jo fil]i Dz. Bydg? Dwor­
;owa nr. 2 pod ,L. TOOL

(F-822

ES!DI

Rąszmych rofeć?ek
lekcji gry na fntepja-

lie udziela tanio. Hetmań-
ka 10, I ptr. prawo pro-
to. Godziny przyjęć od
!-4 po poł. (1658

Łaz:)i

Sfenogrefji
vyueza darmo, listownie
ledakc]a Stenografa Pol-
kiego, Warszawa, Szczy-
;la 12. (354

4 IaHK4E^O

pogsąlefc Ssmfsm
KnHsws!,iB Kursy śza,ersid3

l. !iubkkiego, Kraków,
. s!ita P,jarska nr. 4.

Piezcie o prospekty
i informacje. is:9

Podróżujący
małą kaucją lub dobrą

waraneją, może sie zgło-
ćodgodz. 5-6. ,Złot.y
l", Jasna 6. (1712

Posad§
:rzyma, kto pożycz,y 1000
ot,yci). Oferty do Dzień
ydg. pod _Stj czeń". 1

(1643 1
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Dnia 22. bm. zmarł przedwcześnie

Sądz!ą Sądu Okręgowego

W Zmarłym przedwcześnie tracimy wybitnego sędziego
o niepowszednich zaletach charakteru i umysłu, którego
w nieodżałowanej pamięci przechowamy.

Koło AdwoRatów w Bydgoszczy.
1650)

Metodycznej nauki (1609

języka angielshiego
wraz z konwersacją udziela

O((on CIOBChBl, tort 16, tu 177Ł
- --

... y,.

najlepsza lamia da fiielizny

Ulframaryna

ora^

outelki z^oas.
pojemności

od 1Z,} do 1 litra

poleca

S’. %Siesfoi
S’ritańsSm T.

Prztnnsłowo-SaBiilGwe UMs Mon

Ludwik Spless i Syn aft.
Warszawa.

1532)

Jelitfa
óirosBHsaswe

wołowe i wieprzowe.
SeBsaBBac,

y(. Dworcowa nr. 184.

Tel. 28J 128500

W dniu 3 iutsg
’ 1927 r, o godz. 10 raao odbędzie

się na Skład ,ictf Kołel -Csi tej (gmach Ekspedycji To­
warowe,j) i!cjftac:a następujących towarów: l) Sra Ski
da skia?ania, tektura, matar ał da s sci elektr.,
2, wyroity st aortelany, żyrandola mosiężne,
gwoździe do obuwa, sta!, jsiasrz i karyr?tk’.
Wymienione towary pod 2) z obowiązk’em powEotnego
wywozu zagranicę.

Bliższe dane w ogłoszeniu wywieszonem w U-
rzędz’e Celnym. Wzywa się odbiorców do wykuou
towaru przed terminem licytacji, inaczej tracą strony
prawo rozporządzan a niemi. (1442

Ce!ny R^gsszez.

§ k ra O-s fi e bhi fcrolsa rasrafrairalts w

polecamy każdą ilość

sMŁEfrmr chsmmkbo wc M,n,, TeraASTmr
i so%i peiAsews.1 niemieckiej wysokoprocentowej

!?S d!ugGtoriffli!!OWy fersdył! na weksle w złotych polskich.

PoraosesMi sioikai neŁ^ioi s. a. w To%mmi

Przetarg przywsowy.
W czwartek, dala 27. I. 27 r. o godz-nie 12-tci

w po udnie sprzedawać się będzie przy Starym HyaStu 5 S
najw ęcej dającemu za natychmiastową zapłatą ca=tę
pujące przedmioty:

feso?ieSne urz^dzesiśe (Sro§es’^rae, feka,
1 kasę ,,^aifóoai", masiyBt sto pisania?

Powy sze przedmioty można obejrzeć godzinę przed
licytac,ą

"

(1729
Bydgoszcz, dn?a 17 stycznia 1927 r.

GfidZ!al łsatóu przy ffias’siracie miasta Bydgoszcz!.

iii. Szerska 37. Teiefen 435. (1680

Przetarg przymusów.
W sswsrtęk. dnia 27. I. 27 r. b godz nie if-tei

prz d rx b](ill.em sprzedawać s ę będz e rzy ssk Pr87!se-
nada 38 najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą
nastepują-e przedmioty :

2 sanie, 1 pewfizkę k?s?łs, 4 wśzki ręczne,
osie, resory i eześsi maszfno%e.

Powyższe przedmioty możaa obejrzeć godzinę przed
licytacją.

"

(172S
Bydg;oszcz, dnia 18 stycznia 1927 r.

Oddział EgzeliazOT nrzy Magtele miasta Wszczy.

Produks]a Azotntaka wyprzedana
wobec tego ofiaruj.my po cenach korzystnych

SALETRĘ "CHILIJSKA

SALETRĘ ,,NO RG E"

SIARCZAN AMONU
oraz

Sole pafasoBge wysoKogi’ocentoiuB

wszelkiego rodzaju
motywy siatkowe (filet) do firan,
kap. bielizny oraz haftowanie
sukien wyi,onu je się artystycznie

na zamówienie. - Acls.es:

Przetarg dobrowolny.
Z polecenia wnioskodawcy w Środę, dn. 23 stycznia

S. l’, o rodzime 11 nrzed południem sprzedawać będę
W KareflOwSa publicznie najwięcej dają’emu ?a gotówkę

1 nwtor eBeNir^czay 16 ’7

czynny O. G G. 220 wolt. 41/, kg. wasi 1 )bejr?ee mo

żna 15 min przed przetargiem. ’Zbiórka a!. Bydgoska 15.

Hetsiski, komornik sądowy, KoronGWG.

Oddział Roioicza-Hantiiswy-M łtostofeewsfetogs 13

Podróżujących - zastępców
na świitnie zaprowadzone Szwedzkie wirówki
.. Rego" i ,,Gle’mpie", dóśtarczpne ną ro ’zny kre­
dyt (spłaty niies ęi żab) poszukujemy. Tylko
dobrze zaprow’adzone siły, możliwie s bran/y.
mogą się zgłosić Dzielnym zast?peom urządzamy
składnicę lub oddajsroy towar w komis za od
powiednią głarancą. W głównej składnicy
w Poznaniu sla e wielki zapas wirówek i części
zapasowych oraz dobrz,e urządzony warsztat
reparacyjny. Prowizja wysoka, zaliczka na po
dróż, wszelkie poparcie reklamowe. Spieszne
szczególowe,zgłoszenia do biura o’łoszeń . PAR

’

Poznań, Aleje Marcinkowskiego il, pod nr. 3,323.
17 Si

1663

Przetarg przymusowy.
W czwartek, dssia 27. bm. o godz 2 po południu

sprzedam w Żisiisfe, ul. Szkolna ni’. S najwięcej da,ą
cemu i za gotówkę:

1 samesSrós! czteroośobew firnie

Resw!d, 1 ptóói jada!ny dębów.
1 1 salestik,
1 garnitur klubowy skfeansz, slywany

i rozmaite’ńn i przedmioty. — Meble są pierwszorz-dn-j
jakości, mało używane i prawie jak nowe. — Przetarg
odbędzie s ę napewno. (1691

Frankowski, komormk sądowy w Żninie.

Besizoi

oferuje na sprsasdsi
taowuia Miejska w Chełmnie

po cenie hurtownej 90 groszy za jedno kilo
. , detalicznej 1 złoty H . ,,

S :rzedaż hurtowną uważa się przy ilości
ponad 50 ki!o. "

Magistrat
1692i w z. Ebłowski, burmistrz.

1

Prsyrźn ątc

dtki 8 sto?li
także gotowe skrz.ynie
ną życzenie ocynko­
w’ane w każdej grubo­
ści dostarcza (24389

A Metizeo,
Forc!cn nad Wisłą

Telefon 5

na maszyny płaskie i rotacyjne passUłfU^G
pssatłjf.

’ C. Pollałz, TsruJi, Słowackiego 43.

c.zerwonej, biatej i Z’elonaj. ostatniego Zboru, oraz

dobry browarn inv. ^towc.1% .Vlctoria”
1 zielony kupują po najwyższych cerach dziennych.

Próbki i oferty upras?,a (G 267

Essen Goldscbmidf, Breitgasse 17.

1000 centnarów

siana

Sfenofygisilia
z dobrem i świadectwami,
poprawnym polskim i nie­
mieckim potrzebna. (1658
,,S!ika", Budowlahę Tow.

Akcyjne, Bydsosacz,
Marcinkowskiego S,

Sprzedaż przymusowa. |
W pU?ek, dltia 28. !. 27. o godzinie 11

przed południem będę sprzs lawał przy H3ŚS-?
iw. TrSjgy 32 najwięcej d jącemu za gotówkę

Z łóżka, 1 stół, 1 wózek
ręczny, 1 piecyk żelazny itd.
Malak, komo nik sądowy W BytisgOSSCZy.

Przetarg przymusowy.
On!a 27 Stycznia o godz. 11-ej przed nołudnifm

będę sp-ż -dawai w Bydgoszczy. przy ul, Krft(. Jadwigi 13
za’gotówkę najwięeei dającemu (1731
1 ,maszynę do szycia, 1 leżanką,
1 ssa?e do rzeczy, 1 garnitur

ffhras’S- z rama, 1 kwśetsiik.

Cywiński, ta;aik sądowy w ByJgoszczy, Bl. Metkies§ 55,

Hf
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Szan. Czytelnikom m JWtmgłfma
podajemy do łaskawej wiadomości, iż z dniem

1 słwtzsmiti )O%T nalbr
otworzyliśmy w Mogilnie

2-gtĘ agesttm:t}
,,Dziennika Bydgoskiego"

u p. jfassiCT

(Kiosk)
nt. JSmftoem 22.

Przyjmowanie zamówień na abona­
ment. Luźna sprzedaż Dzienników.
Codziennie po pofudniu najnowszy

Dziennik Bydgoski". (28329|| ,,uzienmk oydgoskr. ęźoózy
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gl
li
II

li
9i
SI
li

B819
II

l§18
i!
II
Si

3Sgg

I. k!, sprzeda korzystnie

Si Ib strat]a
BidKffi Pi l!in

poczta Nakło.

Kupią

1634 Duet
dobrz,e zgrany zaangażu­
ję natychmiast. Oferty z

podaniem poprzednich po­
sad do Dzień. Bydg. pod
, Kawiarnia Bydgoszcz”.

(1733

możliwie z butelkow’ą
sprzedażą w’ódek w powia­
towem mieście przy ryn­
ku lub ruchliwej ulicy.
Wyczerpujące oferty na­
desłać proszę pod adre­
sem (1635
Lisiecki. Tczew (Pom.)

Kościuszki 7.

forteiBian
dobrze utrzymany. Ofer­
ty z podaniem ceny upra­
sza (162

Franciszek P”ę!ka, !
Fordons S

Ucznia

z odpowiedniem wykształ­
ceniem do naszego biura
kupieckiego poszukujemy.
Oferty prosimy skiero­
wać do (1544

Dyre’dEii Z?sdnoczonycii Fabrjk
Kaszyii ,,lhffl" daw,t t. Biiiim

i Syn, Bydgiisitz-Siiizali.
u!. Nskielska 2S.

lllillilllll!l!l!ll!Illillllli!itililli!lill!lll!II

Ogłaszacie iii

lll!ll!l!l!illil!!l!!!!!!f!i!!!ill!IIIil!!!!!IIiUi

Żądajcie uisządzie
w restauracjach, kawiarniach cu­
kierniach, hotelach kioskach na

stacjach kolejowych w kioskach

towarzystwa Księgarni kolejowych
?. ,’. .RUCH” /.

DZIENNIK BYDDaSKi.


